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Rok XXXII. 


3ORACH 


Głosowało około 60 proc.ludności. Ilość głosów nieważnych nieznana. 
Pułk. Sławek przepadł w Warszawie. — W Wilnie zwyciężyli generałowie. 


Ozon szkodzi! | 


Rezultat wczorajszych wyborów do Sejmu, o ile ocenić go możemy na pod- 
stawie liczb, otrzymanych do chwili, gdy uwagi niniejsze piszemy, dowodzi niezbi- 
cie jednego faktu: POPARCIE OZONU ZASZKODZIŁO KANDYDATOM PO- 
SELSKIM. Ci, którzy mieli jego poparcie i jego stempel urzędowy, przepadli 
w wielu okręgach z kretesem, a ich miejsce zajęli ludzie z poza Ozonu, lub wręcz 


Warszawa, 7, 11. (Tel. wł.) W dniu wy- 
borów przenieśliśmy 'swoje urzędowanie do 
sali konferencyjnej ministerstwa spraw we- 
wnętrznych. Kandydat z Turka gen. Skład- 
kowski pamiętał o tym, aby dziennikarzom 
ułatwić pracę w dniu wyborów. Nie było 
kiełbasy wyborczej, ani też wódki, której 
sprzedaż jest zakazana, ale była herbata 
i kawa. 


Tam też przychodziły „na gorąco" wszy- 
stkie meldunki z terenu stolicy, jak też 
z calego kraju. Oto w krótkim zarysie 


- przedstawimy Szan. Czytelnikom przebieg 


całego dnia w kolejności meldunków (pod- 
kreślamy, że są to urzędowe wiadomości), 
jakie do nas napływały. 


Pogoda dopisała. 


Wiadomo, że w piątek padał deszcz, w 
sobotę po prostu lało, zaś w niedzielę mie- 
liśmy wymarzoną słoneczną pogodę, a wie- 
czór był wprost cudowny. Pógoda więc do- 
pisała całkowicie. z 


Z orkiestrami na czele. „ 


Wielką uciechę `w sferach "urzędowych 
zrobiła wiadomość, że w Pelplinie ks. bi- 
skup Okoniewski zjawił się w lokalu wybor- 
czym w otoczeniu 10 księży i piętnastu 
sióstr z „konnych. Wszyscy złożyli swoje 
głosy do urny. Jak wieści niosły, nawet w 
Krakowie dał się zauważyć szczególnie du- 
ży udział w głosowaniu księży i osób zakon- 
nych. W okręgu białostockim (Kongresów- 


„ka) we wsi Mońki miejsc. proboszcz po od- 


prawieniu nabożeństwa i wygłoszeniu oko- 
licznościowego kazania udał się wprost z 
kościoła do lokalu wyborczego wraz ze 
wszystkimi parafianami i z orkiestrą na 
czele. Okoliczne wsie pod Sieradzem wzię- 
ły w głosowaniu tłumny udział, udając się 
nierzadko do lokali wyborczych z orkiestrą 
na czele. 


Spokój nigdzie 
nie został zakłócony... 


Już od samego rana podkreślano, że wy- 
bory odbywają się w całkowitym spokoju. 
Tym dziwniej wydają się nam zarządzenia 
władz administracyjnych, na mocy których 
aresztowano w Katowicach zarząd okręgo- 
wy Stronnictwa Pracy z adw. p. Tempką, 
Sopickim i miejsc. prezesem Ch. Z. Z. na 
czele. W Warszawie aresztowano kilkuna- 
stu socjalistów oraz kilku z Klubu Demo- 
kratycznego. W Łodzi wszystkie lokale 
Stron. Narodowego zostały opieczętowane. 


Masowe aresztowania 
w Poznaniu. 3 


Poznań, 7. 11. (PAT) W Poznaniu wła- 
dze bezpieczeństwa ujawniły wieczorem 
dnia 5 listopada przygotowaną przez Stron. 
Narodowe dywersję w stosunku do akcji 
wyborczej w mieście. 

Oddział policji wkroczył do lokalu za- 
rządu grodzkiego Str. Narodowego, gdzie 
zastał 81 osób, które w ostatniej chwili lo- 
kal zabarykadowały. Dokonana rewizja u- 
jawnita 20 pałek metalowych  sprężyno- 
wych, 8 pałek gumowych, 5 pałek drewnia- 
nych, pręt żelazny, bykowiec, kastety, pil- 
niki, wytrychy, straszaki, oraz zapasy bi- 
buły i anonimowych ulotek. Wszystkich 
obecnych w lokalu zatrzymano i przekaza- 
no władzom sądowym. 


A jak było w Warszawie? 


Od samego rana ruch na ulicach był 


duży. Były małe pochedy, były orkiestry 
dęte, reklamowe samochody, mnóstwo ulo- 
tek, wiełe podobizn kandydatów na posłów, 


przezeń zwalczami. 


podob::ie. 


Ą Tak stało się np. w WILNIE i W OKRĘGU BYDGOSKIM. 
I gen. Żeligowski i p. Dudziński byli 
a jednak wyszli z walki wyborczej zwycięsko. 


przez Ozon energicznie zwalczani, 


W wielu innych okręgach było 


Niejeden kandydat rozumiał widocznie nastroje wyborców i skwapliwie wy- 
pierał się styczności z Ożonem. Nic mu to jednak nie pomogło, skoro wyborcy 
wyczuli, że za nim stoi Ozon, o czym wynioskowali że stanowiska administracji 


państwowej. 


KOMPROMITACJA OZONU JEST TYM GRUNTOWNIEJSZA, że miał po- 


parcie władz na całej linii. 


Klęska jego kandydatów w tak wielu okręgach i przy 


tałe wydatnym poparciu urzędowym, jest aż nadto wyraźnym dowodem, że OBÓZ 


ZJEDNOCZENIA NARODOWEGO NIE 


MA GRUNTU W. SPOŁECZEŃSTWIE 


POLSKIM. W warunkach zupełnej swobody przegrałby niewątpliwie bardzo 


gruntownie. 


Jakaż jest stąd nauka dla tych, w których ręku spoczywają dalsze tos kra- 
ju? Jedynie chyba ta, że NALEŻY ZMIENIĆ KURS. 


* 


W okręgu bydgoskim mamy do zanotowania DWIE NIESPODZIANKI: 
Przygniatające zwycięstwo p. J. Dudzińskiego i wysunięcie się na drugie miejsce 
p. inż. Dziekońskiego, po którego stronie stanął SWIAT PRACY, zorganizowany 
w związkach zawodowych (nieozonowych). Pierwsze zwłaszcza zwycięstwo jest 
PROTESTEM przeciw wszystkiemu, co p. D. z taką odwagą zwalczał. Drugie ma 


wymowę. 
momentom, o jakcih wyżej mowa. 


Klęskę poważnego kandydata jakim jest p. Cylkowski, przypisać należy 


` Dość wysoką liczbę głosów otrzymał także p. Godek, kandydat rzemiosła. Je- 
żeli przepadł, co można było przewidzieć, to po prostu dlatego, że rzemiosło nie roz- 


porządza taką liczbą głosów, aby samo kandydatowi 


pewnić mogło. 


swojemu zwycięstwo za- 


Sa MAME YAB 


dużo hałasu i zjawiające się raz po raz o- 
gonki przed lokalami wyborczymi. Już od 
samego rana było dużo „zagazowanych“. 
Zwykle tak się dzieje, że najwięcej pija- 
ków widzi się w dniach, gdy sprzedaż al- 
koholu jest zakazana. Podochoceni są 
również reklamiarze w samochodach za- 
rządu miasta Warszawy wykrzykując: 
„Tylko drań lub człowiek durny, 
Nie da głosu dziś do urny“. 

Te wesołe nastroje potęgują obwożone 
na samochodach straszydła i wielkoludy, 
które agitują. Przypomina to trochę Syl- 
wester. 


Białe plamy, 
na tle entuzjazmu, 


Prasa warszawska ukazała się przewa- 
żnie z białymi plamami. Cenzura była bez- 
litosna. Niektóre z nich nie chcąc nara- 
żać się, wcale o wyborach nie pisały. W 
godzinach popołudniowych ustaliła się o- 
pinia, że Warszawa została „zdobyta”* i że 
frekwencja jest znaczna. Wedle prowizo- 
rycznych obliczeń do godz. 12 oddano 30 
proc. głosów, do godz. 15 procent ten wzrósł 
do 40 proc., o godz. 16 ilość głosujących 
osiągnęła 50 proc. Wieczorem frekwencja 
jeszcze się wzmogła. Najliczniej głosowały 
dzielnice robotnicze i inteligencja. 


Co mówi warszawski 
wyborca? 


Stajemy w ogonku, aby posłuchać, o 
czym też wyborca mówi na chwilę przed 
głosowaniem. Otóż, nie życząc wiele dobre- 


go Ozonowi, powiadają „ale rządowi trzeba 


pomóc”, Mówi się, że opozycja winna była 


znaleźć się przy urnach wyborczych i gło- 
sować na kandydatów, przeciwnych Ozono- 
wi. Mówiono też i o tym, że trzeba masowo 
głosować, dać atut w ręce Ozonowi i tym, 
którzy stoją za nim i kierują obozem, aby 
raz nareszcie pokazali, czym są, co umieją 
i do czego w Polsce dążą. Wielu też sądzi, 
że „zwycięstwo wyborcze rządu i Ozonu przy- 
śpieszy wyjaśnienie sytuacji i na innym od- 
cinku, tj. opozycji, która podrażniona wy- 
borami, dążyć będzie do rozgrywki... Inteli- 
gencja nie tylko że sama głosuje, ale panie 
przyprowadzają z sobą służące, których w 
Warszawie jest bardzo dużo. Pani, której 
mąż zarabia od 270 zł wzwyż, ma już am- 
bicję posiadania służącej. 


Przystojny facet Urbański. 


Mimo nakazów i zakazów dzielnica Na- 
lewek handlowała w niedzielę mniej więcej 
do południa i frekwencja głosujących 
wzmogła się dopiero w godzinach popołu- 
dniowych. Tam kandyduje p. Urbański z 
Ch. Z. Z. mając jako konkurentów 5 ży- 
dów. Otóż p. Urbański wybrał się z afisza- 
mi, ozdobionymi własnym  „zabójczym* 
portretem, wyglądając powabnie i bardzo 
zalotnie. Młode żydówki zachwycały się 
nim, widząc po drugiej Stronie fotografie 
brodaczy żydowskich i za Urbańskim gło- 
sować Się umawiały, bo „te taki przystojny 
i porządny facet, ten Urbański“, 


Tajności przestrzegano. 


Pamiętam gdy w Bydgoszczy inż. Pisz- 
czek i wielu innych sanatorów głosowało 
jawnie i bardzo ostentacyjnie. Dziś inne 
„wiatry wieją“. Dwoje staruszków chce ra- 


zem głosować, bo „my już razem sobie na- 
piszemy”. Przewodniczący sprzeciwia się 
temu i uświadamia, że „tajemnica wybo- 
rów musi być zachowana“. A więc coś nie- 
coś zmieniło się w tej naszej kochanej Pol- 
sce! 


Co jej powiedzą w domu? 


Śmieszna scena wypadła z żydówką. Po 
otrzymaniu kartki wykreśliła ona najpierw 
urzędową pieczątkę, a później wszystkich 
gojowskich kandydatów, zostawiając jedy- 
nie nietknięte nazwisko kandydata żyda. 
Nie dowierzając sobie, pyta sie przewodni- 
czącego, czy kartkę dobrze wypełniła? A 
gdy dowiedziała się, że głos zmarnowała, 
zaczęła krzyczeć: Uj, co ja zrobiłam, co! 
Zmarnowałam głos. Co mnie w domu po- 
wiedzą? 


Wyborca tchórzliwy. 


Widziałem też i taki obrazek, gdy je- 
gomość zgłaszał się do wyborów, a gdy po 
odnotowaniu otrzymał kartkę i kopertę 
chował to do kieszeni i korzystając z na- 
tłoku.wychodził z lokalu. W zasadzie wszy” 
scy ludzie zależni obawiali się, że listy gło- 
sujących będą sprawdzane i wobec niegło- 
sujących wyciągnięte będą należyte kon- 
sekwencje. 


Pan Prezydent Mościcki 
i Marsz. Rydz Śmigły. 


O godz. 13-ej w obwodzie przy ul. Klono- 
wej głosował Marszałek Śmigły-Rydz. Gło- 
sował również Pan Prezydent Rzplitej wraz 
z małżonką. A w czasie wieczornych pocho- 
dów krzyczano: Mamy wysoką frekwencję! 
Naród idzie za Marszałkiem! Niech nikogo 
nie brakuje w szeregach zjednoczonej Pol- 
ski! 

Jak już zaznaczvliśmy, głosowanie odby* 
wało się w spokoju. Jedynie w pewnych 
obwodach policja usuwała na dalsze tereny 
agitatorów. Zderzyły się też dwa samocho- 
dy, pochodzące od rywalizujących ze sobą 
kandydatów na posłów.. 


Żony — mężami zaufanią. 


Jedynie kandydat przedmieścia Pragi 
ks. Padacz uchylił się od reklamiarstwa. 
Ponieważ w stolicy było tyle obwodów, 
więc też pp. kandydaci nawet własne żony 
kierowali do komisji. Śmiano się później z 
tych pań, które były mężami zaufania i to 
naprawdę własnych mężów. T 


Tylk 60 procent głosujących. 


Warszawa, (tel. własny), Duża frekwen- 
cja głosujących w Warszawie dała powód 
do nazbyt wielkiej radości. Nastroje jednak 
się zmieniły, gdy okazało się, że w kraju 
głosowało w przybliżeniu 60% ludności, a 
nie wiadomo nadto, ile głosów oddano do- 
tąd nieważnych. Nastąpiło katastrofalne 0- 
późnienie w podaniu wyników głosowania. 
Pierwsze wiadomości były dopiero o godz. 
5-tej rano, zaś o godz. 7-mej wiedziano za- 
ledwie o Warszawie, Grudziądzu, Inowro- 
cławiu, Bydgoszczy i Chojnicach. Najwcze- 
śniej podał Grudziądz. Wszyscy ministro- 
wie-kandydaci przeszli bardzo lekko. Wielu 
posłów ozonowych przeszło z trudem „pod 
batem* a pewien procent zostało w ogóle 
„Śpieszonych*, czyli bez mandatów. 


Płk. Sławek przepadł. 


W Warszawie przepadł płk. Sławek a 
jego męża zaufania wydalono z lokalu wy- 
borczego. Otrzymał piąte miejsce i 16.500 
głosów. Przepadł jego przyjaciel Szuyski 
(z grupy Jutra Pracy) (6 miejsce). 
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Rzeż ozonowców w Łodzi. 


Taką rzeź urządziła przede wSzystkim 
Łódź, wybierając 4 posłów z poza Ozenu z 
ks. Szymanowskim na czele. 

W Kaliskim gen. Składkowski otrzymał 
86.000 głosów a jego konkurent — rolnik 
Karsznicki — 14.000 głosów. 

W Katowicach wicepremier Kwiatkow- 
Ski otrzymał 74.827 głosów a kontrkandydat 
— Rostek z Ozonu 51.000 głosów. Uprawnio- 
nych do głosowania było 153.000 a głosowa- 
ło 120.000. i 

Przepadł w okręgu Nalewek w Warsza- 
wie będący w stałych umizgach do sanacji 
i działający z Ozonem Urbański a przeszedł 
żyd Traubenhaudt i Seidemann. 


Wyniki w Łodzi. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 8 listopada 1988 r. 
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Oslo, 7. 11. (PAT) W Oslo na jednej z 
głównych ulic miasta wybuchł pożar, który 
zniszczył kilka domów. 17 osób utraciło 
Z ie. Przyczyna pożaru dotychczas nie zo- 
Esitała wyjaśniona. í 


Oslo, 7. 11. (PAT) Liczba ofiar pożaru 
zwzrosła do 28. Pożar wybuchł w pracowni 
š fotograficznej, mieszczącej się na 4 piętrze 
w jednym z domów w śródmieściu. 
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Oslo, $ 11. (PAT) Pożar, który zniszczył 
wczoraj jeden z większych domów na głów- 
terii miasta, należał do największych 
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Łódź, 7. 11. (PAT) Okr 18 uprawnionychE pożarów, jakie zanotowano w stolicy Nor- 


181.263 głosowało 126868, wybrani: Cieplak= wegii w ciągu ostatnich stu lat. W poža- 
Marian 64841 i Lepecki Zbigniew  58368,=zrze tym zginęło 30 osób. Wszystkie ofiary 
okr. 15 uprawnionych 117420. głosowałozkatastrofy są narodowości norweskiej. 


59656, wybrani; 
Szymanowski Antoni 19828, okr. 16 upraw- 
nionych 
Wadowski Marian 38337 i Milewski Józef 
31659, okr. 17 uprawn. 127441 głosowało 
15488, wybrani: Wymysłowski Michał 35755 
j Dutkiewicz Edw. 33023. 


W siedzibie ludowców. 


W siedzibie ludowców w Tarnowie sza- 
nowany przez chłopów ks. Lubelski otrzy- 
mał 37.000 (pierwsze miejsce). Na 146.000 
uprawnionych do głosowania głosowało 
58.000. 


Sensacja w Bydgoszczy. 


Największą sensację wzbudziło zwycię- 
stwo Dudzińskiego w Bydgoszczy, którego 
administracja w Warszawie w ogóle nie u- 
ważała za konkurenta. 


W Wilnie zwyciężyli generałowie, 


Sensacja była również we Wilnie. Przeszli 
obaj generałowie. Powyżej 2000 głosów zade- 
cydowało o tym, że gen. Żeligowski dostał się 
na pierwsze miejsce, a drugie miejsce za- 
iął gen. Skwarczyński, zaś redaktor Cat- 
Mackiewicz zdobył 14.507 głosów, ale no- 
słem nie został. Zaznaczyć należy, że gen. 


Żeligowski otrzymał 23.309 głosów. = 


Inne niespodzianki. 


. Z wynikami tak się spóźniono, że żadna = 
podała dotądE 
Zaznaczyć należy, żez 
w Warszawie przepadł nielubiany wśródz 
Ka-= 
telbach, we Wilnie w 45 okręgu kandydatz 


z gazet warszawskich nie 
cyfrowych danych. 
dziennikarzy red. „Gazety Polskiej" 


ozonowy. Szumański zdobył 15.295 głosów 
(I miejsce), W Łodzi wszedł członek ZNP 


nieczonowiec Dudkiewicz. W Krakowie żydE 


Szwarcbard otrzymał największą ilość gło- 
sów powyżej 19.000. 
- W powiecie katowickim głosowało 113 


tys. osób na 128000 uprawnionych do gło-= 


sowania, 
z dziennikarzy w odpowiedzi panu premie 
rowi, głos oddano rządowi, a nie ozonowi 
Premier uśmiechnął się na to powiedzenie. 


Stolica wybrała jedną kobietę. 


W Warszawie przeszła jedna kobieta na 
5 postawionych kandydatek, p. Kurdelska, 
poza tym przeszli wszyscy ozoniści za wy- 
jątkiem Katelbacha. We Włocławku prze- 
szedł rolnik Święcicki i burmistrz Filipow- 
ski. Głosował» 105.000 osób na 193.000 u- 
prawnionych. W dużej ilości przeszli w 
poszczególnych okręgach rolnicy. 


W Grudziądzu padł poseł Marchlewsk 


Sensacją nawet dla Warszawy było, ż 
w Grudziądzu przepadł Marchlewski. Man 
daty uzyskali tam ` J. Kręglewski, sekr 
ZZP z Działdowa — 47.000 głosów i Mali 
nowski (rolnik) 34.000 głosów. W Chojni 
cach ks. prof. Hofiman zajął pierwsze miej 
sce, zdobywając 67.128 głosów, Marcinkow- 
ski zajął drugie miejsce i 41.348 głosów. 
Głosowało 124.710 na 201.643 uprawnionych 
do głosowania. 
W okręgu Inowrocław głosowało 85.983 
na 141.710 uprawnionych do  głosowani 
Konieczny otrzymał 43.636 a prezes Ozo 


" nu Wichliński 26.123. 


Jak głosowała Gdynia ? 


* Wyniki wyborów w okręgu 104 są na- 
stepujące: głosowało około 60 procent. Man- 
daty uzyskali: Bolesław Janicki 48.376 gło- 
sów i Antoni Groth (zdobył 39.535 głosów). 
Wybór posła Janickiego stanowi nielada 
niespodziankę, gdyż zwycięstwo p. Marii 
Róży Frankowskiej zdawało się być prze- 
sądzone. Janicki przeszedł głosami ZNP, 
żydów, pepesowców, którym poczynił różne 
obietnice oraz urzędników, którym obie- 
cał 20 proc. podwyżki. 


W Poznaniu. 


W Poznaniu w okręgu nr 93 uprawnio- 
nych 80.850 głosowało 46.361. Wybrani: 1) 
Głowacki Józef 14.818, 2) Jóźwiak Stan. 
13.394. 


Polacy gdańscy głosowali w Gdyni. 


Jak niosły wieści, Polacy z terenu Gdań- 
ska przybyli tłumnie do Gdyni, aby oddać 
swe głosy w trzech specjalnych obwodach. 
Przybywających pociągami, samochodami 
i autobusami ludność Gdyni witała owa- 
cyjnie. 


127767, głosowało 70009, wvbrani:zbawie i 
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Jak to publicznie podniósł jeden 


Mincberg Jankiel 34085 iz Większość ofiar stanowią młodzi ludzie o- 


bojga płci, którzy spędzili wieczór na za- 
a tańcach. Z uczestników zabawy 
nie ocalał nikt, z wyjątkiem jednej pani, 
zktóra na kilka minut przed katastrofą u- 
dała się do domu. 


Francuzi 


+ Paryż, 7. 11. (PAT) Wiadomości o oskar- 
żeniach, jakie formułuje poseł czeski w Pa- 


Eryżu Ossusky przeciwko dawnemu kierun- 


Ekowi polityki czechosłowackiej, a specjal- 
nie b. prezydentowi Beneszowi, któremu 
zarzuca, iż 
stale lekceważył .raporty poselstwa 
czeskiego w Paryżu, aby trzymać w 
błędzie własne społeczeństwo co do 
stanowiska Francji — 
wywołały w paryskich kołach politycznych 
i dyplomatycznych duże poruszenie. Wy- 
stąpieniu min. Ossusky'ego przypisuje się 
pewne znaczenie, oczekując, że akcja ta 
może przynieść szereg prawdziwych rewe- 
lacyj co do przebiegu ostatniego kryzysu 
międzynarodowego. 
Dziennik „Le Journal* ze swej strony 


[UŁ 


= Użhorod, 7. 11. Wiadomość o podziale 
Rusi Podkarpackiej, równająca się skaza- 
iu a śmierć głodową ludności tej części, 
tóra pozostawiona została w ramach pań- 
stwowości czechosłowackiej, wywołuje tu 
wśród ludności niebywałe wzburzenie. 

Codziennie przybywają do Użhorod i 
Z Munkaczewa liczne delegacje ludności kar- 
= iej z wiosek pozostawionych po 
zstronie czeskiej, domagając się przyłączenia 
do Węgier. Wczoraj przybyła do Munka- 
czewa delegacja dalszych 28 wsi, domaga- 
jąc się albo niezwłocznego przyłączenia do 
Węgier, albo też przeprowadzenia plebiscy- 
tu. 

Coraz częściej nadchodzą wiadomości o 
krwawych starciach między ludnością kar- 
Epatoruską a żandarmerią i wojskiem. cze- 
zskim. W Antałowcach, gdzie ludność wy- 
tąpiła czynnie przeciwko próbom zakwate- 
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Telki pożar w Oslo 


Prawo serii. — 28 ofiar. 


s 20 tysięcy osadników włoskich w Afryce. 


Na zdjęciu — przybycie do portu w Trypolisie 20 tysięcy chłopów włoskich, których 
x Mussolini osadził w Libii. 


Szczegóły katastrofy. 


Oslo, 7. 11. (PAT) Wielki pożar, który 
zniszczył jeden z większych domów na 
głównej arterii w Oslo, wybuchł, jak oka- 
zuje się z ostatnich wiadomości, w atelier 
fotograficznym, mieszczącym się na 4 pię- 
trze gmachu, gdzie w chwili katastrofy, od- 
bywała się zabawa. Jedyną osobą, która o- 
calała. była kobieta. która na kilka minut 
przed wybuchem pożaru udała się do do- 
mu. Kiedy strażacy przybyli na miejsce 
katastroty około godziny 3 rano, górńe pię- 
tra domu były w płomieniach. Na ulicy 
łeżały zwłoki 4 osób, które nie mogąc o- 
puścić płonącego atelier, wyskoczyły przez 
okna. Po kilku godzinach pożar zdołano 
opanować. O świcie strażacy odnaleźli 
zwłoki 13 ofiar katastrofy wśród zgliszcz 
atelier fotograficznego i obok drzwi pro- 
wadzących do zakładu fotograficznego. 
Zwłoki ofiar katastrofy są prawie całkowi- 
cie zwęglone i zidentyfikowanie ich jest 
prawe zupełnie niemożliwe. 


strze: 


ale Benesz sie łudzii. 


potwierdza stanowisko pos. Ossusky'ego, 
obarczając odpowiedzialnością b. prez. Be- 
nesza. Dziennik informuje bowiem, że w 
czasie miesięcy letnich, gdy sprawa kon- 
fliktu czesko-niemieckiego poczęła wcho- 
dzić w ostre stadium, 

premier Daladier wysłał kolejne do 

Pragi z własnej inicjatywy trzech po- 

ufnych emisariuszy, 
aby poinformować dokładnie prez. Bene- 
sza co do istotnych zamierzeń i intencyj 
rządu francuskiego w sprawie konfliktu 
niemiecko-czeskiego. Te trzy demarches 
ze strony prem. Daladier uzupełnione były 
takimi samymi demarches ze strony min. 
Bonnet, co jednak — jak zanacza „Le Jour- 
nal“ — mie wpłynęło zupełnie na zmia- 
nę słanowiska Benesza. 


Noe wu Podkarpacki 


rośnie z godziny na godzine. 


rowania wojsk czeskich, liczba zabitych jest, 
jak twierdzą, o wiele znaczniejsza, niż po- 
czątkowo przypuszczano. Dokładnych wia- 
domości brak ze względów na trudności 
komunikacyjne. 

Użhorod był w ciągu soboty trzykrotnie 
świadkiem krwawych starć. W godzinach 
rannych doszło do starcia tłumu chłopów 
karpatoruskich i oddziałem wojsk czecho- 
słowackich. Mimo, iż żołnierze użyli broni 
palnej, chłopi nie wycofali się z walki i 
zmusili żołnierzy de ucieczki, 


Pierwszy rozsądny głos niemiecki 


na temat Karpałorusi. 


Wiedeń, 7. 11. (PAT). „Neues Wiener 
Journal" omawiając położenie polityczno- 
gospodarcze poarbitrażowej Ukrainy Przy- 
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karpackiej, przedstawia możliwości rozwo- 
ju tego kraju w sposób pesymistyczny. 
Dziennik wskazuje na różnorodność naro- 
dową Ukrainy przykarpackiej, której towa- 
rzyszy podobna różnorakość wyznania i 
wskazuje również na brak podstaw gospo- 
darczych, które ywarantowałyby rozwój @- 
konomiczny tego kraju. adi 

Gazeta stwierdza, że w krajach euronej- 
skich poczyna przeważać przekonanie, że 
po arbitrażu wiedeńskim uojdzie do połą- 
czenia reszty Ukrainy przykarpackiej z 
Węgrami. Zresztą, zaznaczą „Neues Wiener 
Journal“, jest to już sprawa, którą muszą 
załatwić wprost zainteresowane nią pań- 
stwa. Rzeczą wiedeńskiego arbitrażu było 
tylko zadośćuczynienie rozciągnięcia grani- 
cy,czysto etnograficznej. 


Rusini podkarpaccy 
chcą należeć do Węgier. 


Użhorod, 7. 11. (PAT), Liczne delega- 
cje włościan karpatoruskich, z bliższych 
i dalszych okolic, pozostających przy 
Czechosłowacji, napływają do Użhoro- 
du celem złożenia deklaracji w sprawie 
przyłączenia całej Rusi Podkarpackiej 
do Węgier i utworzenia wspólnej grani- 
cy polsko-węgierskiej. 


Słowacy bedą mieli 
jedno stronnictwo. 


Bratysława, 7, 11. (PAT). Odbyło się 
tu posiedzenie zarządu słowackiej frakcji 
stronnictwa agrarnego, na którym o- 
mówiono sprawy przyszłego ustroju 
Słowacji i zapowiedź premiera Tiso, że 
w Słowacji 


pozostanie tylko jedno stronnictwo 

a mianowicie stronnictwo ks, 

Hlinki. 
Zaś inne stronnictwa zostaną zlikwido- 
wane. Zarząd stwierdził, że obecna sy- 
tuacja wymaga zupełnej jedności wszy- 
stkich Słowaków i w związku z tym 
uchwałono rezolucję, głoszącą, że je- 
dność ta musi się wyrazić również w 
przebudowie życia politycznego w Sło- 
wacji, 
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Anglia chce mieć 4.000. samolotów. 


Londyn, 7. 11. (PAT). „Sunday *"Ti- 
mes“ pisze, iż w ciągu przyszłego tygo- 
dnia rząd brytyjski poda prawdobpo- 
dobnie do wiadomości publicznej za- 
miar zwiększenia liczby Samolotów 
wojskowych pierwszej linii z 2750 do 
40680, Rezultatem tej decyzji według 
dziennika będzie tak wielki rozwój an- 
gielskiego przemysłu lotniczego, iż pro- 
dukcja roczna osiągnie liczbę 3,5— 4.000 
samolotów. Rytm tej produkcji ma być 
utrzymany do roku 1940. 


Trzesienie ziemi w Japonii. 


Tokio, 7. 11. (PAT). W niedzielę, © 
godz. 17,54 czasu lokalnego w północno- 
wschodniej i wschodniej Japonii z To- 
kio włącznie 6dczuto ponowne silne 
wstrząsy podziemne, których ośrodek 
znajdował się w odległości około 80 km 
od m. Kinhazan w prefekturze Viyagi. 
Najsilniej odczuto trzęsienie ziemi w 
Fukuszima. Dotychczas brak doniesień 
o ofiarach ludzkich, lub większych 
szkodach materialnych. 


Włosi regulują kwestię żydowską. 


Rzym, 7. 11. (PAT). Dziś zbiera się 
rada ministrów, która ogłosić ma sze- 
reg dekretów, dotyczących ludności ży- 
dowskiej, Dekrety te będą posiadały 
charakter wykonawczy de uchwał wiel- 
kiej rady faszystowskiej. — Na liczbę 
15.000 rodzin żydowskich, 3.509 rodzin 
będzie podlegać ograniczeniom raso- 
wym, ustalonym przez wielką radę 
faszystowską. Są to rodziny osób, spe- 
cjalnie zasłużonych dla Włoch i reżimu 
faszystowskiego. 


Włoskie tłumaczenie. 


Rzym, 7, 11. (PAT). Gayda na łamach 
„Voce d'Italia* polemizuje z prasą za- 
chodnio-europejską na temat arbitrażu 
wiedeńskiego , 


odpierając zarzut, że Włochy zosta- 
ły pobite przez swego partnera. 
Sprawa granicy polsko-węgierskiej 
nie mogla figurować w werdykcie 
arbitrażowym, gdyż nie była w 0g6- 
le przedmiotem orzeczenia, 
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Już to do radosnotwórczych metod 
wychowawczych nie mamy szczęścia. Zo- 
siawmy chwilowo na boku szkołę, zrejor- 
mowaną przez Jędrzejewiczów, i wszyst- 
kie niedomagania wychowania szkolne- 
go. Przypomnijmy sobie tylko te wszyst- 
kie połknięcia w dziedzinie wychowania 
pozaszkolnego, za które już sami ich 
twórcy się wstydzą. Przypomnijmy choć- 
by nieszczęsną „Straż Przednią”, która 
potrafiła się dokładnie na wszystkich 
możliwych odcinkach skompromitować. 
Przypomnijmy te wszystkie pisma rzeko- 
mo dla młodzieży jak warszawska „Kużź- 
nia Młodych, czy toruński organ Straży 
Przedniej, gdzie zepsucie szło o lepsze 
z janjaronadą i tupetem. 

Te wszystkie cuda wychowawcze na- 
leżą już na szczęście do przeszłości. Nie 
znaczy to jednak wcale, żebyśmy z obec- 
nego stanu rzeczy mieli być zadowoleni. 
Polityka ze szkoły jeszcze nie znikła. 
Straż Przednią zastąpił Związek Młodej 
Polski, wprawdzie lepszy ale też zby- 
leczny. 


Po „Kuśźni Młodych jest również 
subwencjonowany „Młody nurt“ — pi- 
smo żywe, ciekawe, którego lektura mie 
nastręcza wprawdzie zgorszenia, ale cza- 
sami pozostawia — niesmak. 

I tak ostatnio w tym sympatycznym 
zreszią „Młodym nurcie znalazły się 
takie „dowcipy”: 

Na ozdobionej karykałurami wiel- 
kich ludzi stronie tego pisma widnieje 
u góry tytuł: „Czym by byli, gdyby żyli?" 

A poniżej rysunek przedstawiający 
Sobieskiego na koniu, na czele piechu- 
rów w kapeluszach i długich spodniach 
4 podpis: 

„Dowódca Ochotniczego Korpusu Za- 
olzańskiego — Zołnierze! Oto będzie mój 
drugi Wiedeń! k 

A dalej, pomnik Kopernika z balo- 
nem stratosjerycznym w dłoni i napis: 

„Kierownik polskiej wyprawy strato- 
sferycznej — Rodacy! Musimy wstrzy- 
mać się z odlotem, bo pogoda i nasza za- 
loga są jeszcze w równowadze chwiejnej”. 

Następna rycina przedstawia Szope- 
na w masce gazowej siedzącego pod 
wierzbą, jak na pomniku Szymanow- 
skiego i dzwoniącego w uwieszony na ga- 
tezi dzwonek. Objaśnienie brzmi: 

„Komendant LOPP obwodu Łazien- 
kowskieyo — Lotnik! Kryj się pod drze- 
wa, gdy dzwonię w tonacji B-mol!* 

Wreszcie postać Mickiewicza z pom- 
nika warszawskiego, otoczona dziećmi 
i objaśnienie: 

„Prezes Kongresu Dziecka — Pójdź- 
cie o dziadki, pójdźcie wszystkie razem. 
Witam was w zwartej masie 5% milio- 
nowej, szkoda tylko, że was nie ma 40 i 4 
miliony". 

Nie wiadomo, czemu się tu więcej dzi- 
wić: czy pierwoliności tych rzekomych 
dowcipów, czy brakowi szacunku dla 
prawdziwej wielkości. A przecież mło- 
dzież musi się wychowywać w kulcie dla 
wielkości narodowych. 

Dlatego takie posunięcia wychowamw- 
cze pozostawiają niesmak. 
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Humor aktualny- 


SŁYNNY PROCES. 


Każdy się dzisiaj 

Z prasy dowiedział, 
Że mistrz wlaściwie 
Nic nie powiedzial. 


A słynne zdanłe _ 
Wymówił w ratach, 
O świniopasach 

I adwokatach 


Sprawa jest jasna, 
Proces skończony, 

Mistrz oczyszczony, 
Uniewinniony... 


Ale publiczność 
Była ponura, 

Że się nie zjawił 
W sądzie Kiepura. 


Podezas występów 
Wygłasza mowy, 
Więc by ożywił 
Przewód sądowy. 


I każdy tego 

Już się spodziewał, 

Że mistrz bisowal 

Będzię i Śpiewał... 
(„Kurier Warszawski“). 


DZIENNIK BYDGOSKI 


Francuska prowincja Vaucluse to dziw- 
na ziemia. Zdaje się być jeszcze ciepła od 
słońca zwycięstw i potęgi. Tu zatrzymali 
się kiedyś Rzymianie, odkładali miecze 
i brali za pługi, rzymscy legioniści stawali 
się wieśniakami na tej słonecznej, pięknej 
zlemi, pozostawiając w spadku swym po- 
tomkom po wielu jeszcze pokoleniach dum- 
ne osadzenie głowy i specjalny wdzięk ru- 
chów narodu arystokratycznego. 

Na tej ziemi 18 czerwca 1884 roku jeden. 
z tych ludzi, co żołnierzy rzymskich mają 
za przodków, pochylał się mozolnie nad mi- 
są ciasta, przygotowując chleb. Przez drzwi 
piekarni zajrzała uśmiechnięta twarz kobie- 
ty, która oznajmiła: 

— (Chłopiec, proszę pana... 

Twarz mężczyzny rozjaśniła się szero- 
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kim uśmiechem, ale nie oderwał rąk od 
ciasta: chleb nie może czekać. Dopiero 


później poszedł obejrzeć swego syna, spowi- 
tego w białe pieluszki. 


— Więc będzie miał na imię Edward? — 
zapytała go żona. 


— Naturalnie! Tak przecież postanowi- 
liśmy! 

I- szczęśliwy ojciec. w „towarzystwie 
dwóch. sąsiadów poszedł dp merostwa do- 
a o narodzeniu syna — Edwarda Dala- 
dier... 
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Polityka w piekarni. 


W małej piekarence przy ulicy Tour des- 
Esaux kobiety wchodziły na palcach do po- 
koiku żony jej właściciela, aby popatrzeć 
na nowonarodzone dziecko i poplotkować 
z matką, a mężczyźni zostawali w piekarni, 
aby pogadać z Daladierem o polityce. O, bo 
lubił politykować piekarz Daladier, a lubia- 
no jego polityczne rozprawy, bo były spo- 
kojne, rozsądne, bez uniesień i zaślepienia... 
Jednak i tam mówiono o małym. 
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Kariera najpopularniejszego człowieka we Francji. 


Edward Daladier nauczył się demokracji 


w ojcowskiej piekarni. 


wołała do wracającego ze szkoły zeze kil: | Był to w ogóle chłopiec milczący, bardzo 


zamknięty w sobie, myślący, przepadający 
za książkami. Lubił słuchać, jak ojciec 
rozprawia o polityce, lubił nad tym zamy- 
ślać się, jak w ogóle rozmyślał o wszystkim 
i rozumiał bardzo prędko różne obce dla 
jego rówieśników sprawy. 

— Ten chłopiec powinien się nazywać 
miłczek albo milczący, jak Wilhelm Orańs 
ski — powiedziano kiedyś jego ojcu. p 

A w wiele lat później w jednym z poli- 
tycznych przemówień minister Daladier po- 
wiedział: À 

— Lubię i cenię Wilhelma Orańskiego, 
zwanego „Milczącym”, bo mówił tylko wte- 
dy, kiedy w pełni za to co mówił mógł od- 
powiadać i nie czynił nic na oślep, choć 
mu to mogło -przynieść łatwą popularność. 
Wył ogromnie intensywnym życiem we- 
wnętrznym, jedynym, jakie jest godne pa- 
nowania nad namiętnościami ludzi i kapry- 
sami wypadków. 


— Spiesz się Edwardzie! Jest jeszcze kil- 
ka chlebów i koszyków bułek do rozniesie- 
nial 

Chłopiec rzucał więc książki i roznosił 
po domach zamówione pieczywo, ale im był 
starszy, tym ojciec coraz częściej mawiał 
do żony: 

— Daj mu spokój, niech się uczy! Gu- 
staw albo Maria zaniosą. 


Samotność i milczenie. 


Gustaw — to był starszy brat, a Maria 
młodsza siostra Edwarda. I jakoś tak się 
stało, że ani oni sami, ani nikt w domu 
nie dziwił się, że oni pracowali w piekarni, 
a Edward uczył się lub czytał... Gdy Gu- 


Polityk musi się uczyć. 


Ukończył Edward „milczący” szkołę po- 
czątkową i zapisał się do kolegium z inter- 
natem w Carpentras. Pasjonował się hi- 

/ storią i pożerał książki z tej dziedziny, u- 
cząc się jej o wiele więcej, niż wymagał 
program szkolny. Koledzy polubili prędko 
„milezka” i łatwo dali się namówić do nale- 
żenia do „klubu”. Bo Edward założył „klub 
palestry”, którego 10-cio i 14-letni członko- 
wie zbierali się w małej kawiarence, aby 
grać w karty i pić limonadę. Edward je- 
dnak nie był wielbicielem ani kart, ani li- 
monady. On był szczęśliwy, kiedy zwabiał 
w ten sposób swoich... słuchaczy i roztaczał 
przed nimi swe teorie polityczne. Chłopcy 


a"... 


staw skończył początkową szkołę, nie było | zapalili się do tych politycznych dysput 
wątpliwości, że zostanie pomocnikiem ojca | prędko i zapomnieli o kartach. A. „milczek” 
w piekarni, a tymczasem dla Edwarda I ożywiał się wtedy — z robłysłymi oczami, 


przyszykowano za tą piekarnią, a Ściślej za 
jej wielkim piecem, maleńki pokoik, gdzie 
ustawiono krzesło, stolik i półki z książka- 
mi i gdzie chłopak mógł w zupełnej ciszy 
i samotności uczyć się i czyłać. Bardzo lu- 
bił tę swoją „Gloriette”, jak nazywano po- 
koik i spędzał tam długie godziny. 


— Jeśli tylko zechce — będzie mógł się 
uczyć! — mówił piekarz. 

Rzeczywiście, Edward Daladier „mógł się 
uczyć”. Już kiedy jego sześcioletni „gosse” 
poszedł z tabliczką do szkoły, ojciec pa- 
trzał na niego z dumą. Często potem matka 


Nowe ciekawe mikrofony W Niemczeth. 


Spotykamy w świecie różnego rodzaju 


Czułe na głos miejsca znajdują się na 


żywo gestykulującymi rękami mówił — 
i mówił tak, że nikt nie mógł zbić go z 
tropu. 

Pierwszym rezultatem długogodzinnych ze- 
brań „klubu palestry” było... smutne świa- 
dectwo jego założyciela, na którego widok 
matka się rozpłakała, rodzeństwo ze zdu- 
mieniem wytrzeszczyło oczy, a ojciec po- 
wiedział: 

— Lubisz politykę — i ja cię rozumiem. 
Chcesz być jakimś przywódcą i to też ro- 
zumiem. Ale aby być wielkim przywódcą 
i wielkim politykiem, trzeba się najpierw 
dużo uczyć. I myślę, że to ty znów rozu- 
miesz. 

Edward Daladier rozumiał i uczył się. 
Został w rezultacie profesorem historii w li- 
ceum w Marsylii. 


mikrofony. Po co.więc jeszcze tworzyć no- 
we mikrofony? Otóż technika stale postę- 
puje naprzód szczególnie w dziedzinie ra- 
dia. Jak dotąd powszechnie są w użyciu 


płaszczyźnie o formie kuli i tym samym z 
wszystkich stron równo przyjmują i trans- 
mitują głos. ; Nowy mikrofon jest bardzo 
mały i zaledwie widoczny a szczególnie 


Najpopularniejszy człowiek 


wielkie znaczenie posiada dla mówców, 
którzy nie przemawiają z mównicy, lecz 
swobodnie się poruszają, przy czym w je- 
dnej ręce — mogąc przy tym żywo gesty- 
kulować — trzymają malutki mikrofonik. 
Wypróbowano, że także i przy urządzaniu 
wielkich imprez ten t. zw. „Kugelmikro- 
fon* bardzo sumiennie spełnia swe zada- 
nie. Poza tymi zaletami nowy mikrofon 
jest bardzo zręczny, posiada średnicę tyl- 
ko 5 mm i łatwy jest do zainstalowania. 
Nowy mikrofon będący wynalazkiem firmy 
Telefunken w Berlinie już dużo stosowany 
jest w Niemczech, jak również i w studiach 
przy dokonaniu zdjęć do filmów dźwięko- 
wych. Zdjęcie przedstawia nowy mikro- 
fon w porównaniu ze słuchawką telefonicz- 
ną. 


mikrofony kondensatorowe, które trzeba 


———€(.)) 


Manifestacje w okręgu kłajpedzkim. 


Prasa litewska donosi o manifestacjach w 
kraju kłajpedzkim. Do poważniejszych zajść 
nie doszło. Jedynie w Szyłokarczmie wybi- 
to szyby w składach spółdzielni litewskiej 
„Lietuvis”, a w pow. kłajpedzkim zniszczo- 
no dom pamiątkowy litewskiej organizacji 
tautininków Santara, 


odpowiednio ustawić, ażeby głos należycie 
i dobrze wychodził. Przy nowych mikro- 
fonach kondensatorowych nie potrzeba na 
to zważać. Obojętne jest jak się je obraca 
i gdzie się je ustawia, gdyż z wszystkich 
stron. przyjmują głos i dźwięk równa: 


we Francji. 


Od czasu gdy Edward Daladier porzucił 
piekarnię ojcowską dla łaciny i historii, du- 
żo wypadków przeszło nad ziemią Vauclu- 
se. "Edward Daladier był podoficerem, a 
potem oficerem podczas wojny, która mu 
zostawiła trzy wyróżnienia w rozkazie 37 
dywizji i Legię Honorową, był burmi- 
strzem Carpentras w 28 roku życia, deputo- 
wanym od 1919 roku. Ze swego dzieciństwa 
zachował nieugięte przekonanie demokra- 
tyczne. Po swej rodzinie odziedziczył rów- 
nowagę umysłu, właściwą ludziom inteli- 
gentnym, którzy tę inteligencje uzyskali w 
spadku wieków. Daladier opowiada czę- 
sto, że zachował ze swego dzieciństwa cha- 
rakterystyczne wspomnienie. Był kiedyś w 
teatrze w Vaucluse na starożytnych rzym- 
skich arenach. Pewien Amerykanin, za- 
chwycony przedstawieniem, wykrzyknął: 

— Ile by trzeba, aby przewieźć te rzeczy 
do Ameryki? 

Siedzący obok miejscowy rolnik odpo- 
wiedział mu tylko: 4 

— Trzeba by dwóch tysięcy lat! 

Może te dwa tysiące lat sprawiają, że 
taki dziwny ma czar i takich dziwnych 
i niezwykłych rodzi ziemia dzisiejszego pre- 
miera Francji — człowieka bodaj w tej 
chwili we Francji najpopularniejszego. 


— a m z 
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, Nakaz płatniczy na... grosz. W Warsza- 
wię wydarzył się wypadek, że jakiś klient 
Ubezpieczalni Społecznej wpłacił tyt. opłat 
za służącą 5,86 zł zamiast 5,87 zł. Obecnie 
pracodawca ten otrzymał całkowity obra- 
chynek(!) wraz z nakazem zapłaty na 
1 grosz (jeden grosz!) W razie nieuiszcze- 
nia należności U. S. grozi swemu wierzy- 
cielowi postępowaniem  egzekucyjnym(!) 
Zaiste, głupota ludzka nie ma granie! 


| Z ZAJ 


Przy schorzeniach sercowych i naczyń 
krwionośnych, zwłaszcza u osób starszych, 
stosowana rano na czczo szklanka natural- 
tej wody gorzkiej Franciszka-Józefa oddaje 
wręcz znakomite usługi. Zapyt. Wasz. lek. 


kane 


Tajemniczy wypadek. Na posterunek 
policji przy ul. Brzezińskiej w Łodzi, wbie- 
gła młoda, zupełnie naga kobieta ze ślada- 
mi straszliwych poparzeń na całym ciele. 
Kobietę przewieziono do szpitała w Rado- 
goszczy, gdzie zmarła. Nie zdołano 
stwierdzić tożsamości kobiety ani okolicz- 
ności, w jakich odniosła śmiertelne opa- 
rzenia. 

Trzej żydzi skazani za działalność ko- 
munistyczną. Wileński Sąd Okręgowy roz- 
patrywał sprawę 6 żydów oskarżonych o 
przynależenie do partii komunistycznej i 
skazał: Beniamina Fidlera na 3 lata wię- 
zienia, Michała Gorklana na 2 lata'i Ga- 
briela Kapłana na półtora roku więzienia. 
Trzej inni zostali uniewinnieni. 


Nowe pokłady węgla 1 rudy żelaznej. 
(We wsi Błeszno pod Częstochową na kil- 
kunastokilometrowej przestrzeni prowa- 
dzone od dłuższego czasu badania geolo- 
giczne odkryły pokłady węgla kamiennego 
na 250 metrowej głębokości. Natrafiono 
również na pokłady rudy żelaznej nisko- 
procentowej. 


Arszenik zamiast soli. W czasie obia- 
du w mieszkaniu Kleidermanów w Łodzi 
9 osób uległo śmiertelnemu zatruciu. Oka- 
zało się, że służąca  Kleidermanów przez 
pomyłkę zaprawiła zupę arszenikiem za- 
miast solą. Zatrutych w stanie ciężkim 
przewieziono do szpitala. 


Tran bezpłatnie dla dzieci.. warszaw- 
skich. Wydział Opieki Społecznej i Zdro- 
wia Publicznego Zarządu Miejskiego w 
Warszawie zakupił tran celem rozdania go 
bezpłatnie dzieciom wątłym, słabowitym, 
bądź zagrożonym chorobą. Akcja bez- 
płatnego rozdawnictwa tranu wśród ubo- 
giej dziatwy ze szkół powszechnych i przed- 
szkoli prowadzona jest systematycznie 
przez zimowe miesiące, ; : 


Największe na świecie pomieszczenie dla 
lwów znajduje się w Warszawie. Na terenie 
ogrodu zoologicznego w Warszawie wykań- 
czane jest powiększenie wybiegu dla lwów. 
Wybieg ten będzie największy z pośród 
zbudowanych dotychczas w ogrodach zoolo- 
gicznych pomieszczeń dla lwów, będzie bo- 
wiem miał 125 metrów długości 1 30 metrów 
szerokości, posiadając wewnątrz sztuczne 
skały i pomieszczenia dla 40 przedstawicieli 
tych królewskich zwierząt. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 8 listopada 1938 r. 


Ze Śląska Zaolzańskiego. 


Bojówki czeskie prowadzą akcio sabotaiową nadal 


Cieszyn. Bojówki czeskie, znane ze swych 
wystąpień dywersyjnych, prowadzą nadal 
akcję sabotażową. Na przejciu granicznym 
Rychwałd—Podlesie—Michałkowice bojów- 
karze czescy dwukrotnie dopuścili się napa- 
dów z bronią w ręku. Na lokal Róży Engel 
w Rychwałdzie-Podlesiu rzucili dwa grana- 
ty ręczne. Drugi napad zorganizowano na 
dom Leona Engla, w którym mieści się 
urząd ceny. W tym wypadku podłożono 
pod drzwi petardy. Skutkiem wybuchu wy- 
padło 11 szyb. Napastnicy zbiegli za gra- 


Powrót Śląska 


a przemysł metal 


Z bogactw gospodarczych, które wniósł 
do Rzeczypospolitej powracający w jej 
granice Śląsk Zaolzański, szczególną war- 
tość przedstawiają słynne huty Trzyniec- 
kie. Olbrzymie walcownie w Trzyńcu i Bo- 
guminie produkują wielkie ilości stali, fa- 
brykatów i półfabrykatów surówki żelaza. 
Produkcja ta wzmacnia nasz rynek meta- 
lowy wysokim stopniu. Po przyłączeniu 
Śląska Zaolzańskiego całkowita produk- 
cja surówki żelaza w Polsce wzrosła o 60 
proc., stali o 52 proc, półwyrobów o 55 


; Powstaje pytanie, czy i o ile produk- 
cja ta wpłynie na rynek metalowy Pomo- 


proc. i wyrobów walcowanych o 28 proc. | i zbytu produkcji. 


nicę. Gdy na miejscu wypadku zjawił się 
patrol policyjny, zasypany został strzałami 
przez bojówkarzy, ukrytych za granicą. W 
Szoliszowicach wybito szyby w oknach 
nauczycielki polskiej szkoły pow. Amalii 
Zajdówny. We Frydku emerytowany kpt. 
Biiger zawiązał komitet, który ma za cel 
walkę z polskością: W Niemieckiej Lutyni 
kolportowano ulotki w języku czeskim, za- 
tytułowane: „Żądania obywateli na czeskim 
Śląsku Cieszyńskim”. Zasmarowano tu rów- 
nież polską skrzynkę pocztową. 


Zaolzańskiego 


owy na Pomorzu. 


rza z centralnym jego ośrodkiem w Byd- 
ł goszczy. 

Jak nas zapewniają ze źródeł poinfor- 
mowanych, przyłączenie zakładów Śląska 
Zalozańskiego nie wpłynie na jakąś obni- 
żkę cen na. rynku metalowym. Zakłady 
'Trzynieckie do końca roku na podstawie 
odstąpienia część zamówień przez prze- 
mysł Górnego Śląska, pracować będą wy- 
łącznie na eksport. Całkowitą regulację 
rynku metalowego prowadzi Polski Syn- 
dykat Hut Żelaznych, który ustała sprawy 
W sumie więc na 
rynku metalowym nie zajdą żadne zmia- 
ny. 


Straszny czyn młodej kobiety. 


Grudziądz. Zamieszkała w pobliskim 
Rządzu 27-letnia robotnica Irena Celmerów. 
na zemściła się w ub. czwartek w straszny 
sposób na 39-letnim robotniku Marianie Ma- 


oblanie mu twarzy wrzącą wodą. Pierwszej 


Steinowa, która zarządziła równocześnie 
jego przewiezienie do szpitala w Grudzią- 
dzu. Powodem strasznego czynu był po- 
dobno fakt pobicia Celmerówny przez Ma- 


dzono w tut. więzieniu karno-śledczym do 


linowskim, zam. również w Rządzu, Waze | dzono w tu w ub. środę. Celmerównę osa- 


pomocy udzieliła Malinowskiemu lekarz dr. 


dyspozycji p. prokuratora. 


Buta Nienncó>vwy-icopliopimisitóów. 


Gębice. (mk) Okolice tutejsze zniemczone 
są bardzo przez napływowy element koloni- 
stów, pochodzących z głębi Niemiec. Kolo- 
niści ci — będący obecnie obywatelami pol- 
skimi — okazują w wielu wypadkach swą 
agresywność wobec zarządzeń władz pol- 
skich. Niedawno zorganizowali oni w po- 
bliskiej Dzierżążni strajk szkolny z powodu 
przydzielenia nauczyciela-Polaka. Niemcy 
utworzyli sobie prywatną szkołę z nauczy- 
cielką-Niemką w Kwieciszewie, wiosce od- 
dalonej od Dzierżążni o 10 km, dokąd posy- 
łają swe dzieci. Zakupiono specjalnie kry- 
ty długi pojazd, którym dzieci przewożą. W 
Dzierżążni natomiast pozostało tylko 8 dzie- 


ci biedniejszych Niemców. Kiedy władze 
polskie przysłały do Dzierżążni niemieckie- 
go. nauczyciela, zuchwali Niemcy rozpoczęli 
starania o skreślenie języka polskiego z go- 
dzin lekcyj jako języka obowiązkowego i w 
związku z tym nadal dzieci swych nie po- 
syłają do publicznej szkoły w Dzierżążni, 
gdzie Państwo Polskie utrzymuje specjal- 
nie dla 8 dzieci niemieckiego nauczyciela. 

W sprawę tę winny władze co rychlej 
zajrzeć i poczynić odpowiednie kroki, gdyż 
opłacanie z pubiicznych funduszy nauczy- 
ciela dla 8 dzieci niemieckich jest nie do 
pomyślenia, kiedy dla polskich dzieci brak 
szkół i nauczycieli. 
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— Regularna amerykańska służba lotni- 
cza ponad Atlantykiem zostanie wszczęta 
w kwietniu przyszłego roku. Podczas 
pierwszych lotów samoloty nie będą zabie- 
rały pasażerów, przewożąc jedynie pocztę 
z Europy do Nowego Jorku. Lot będzie 
trwał od 18 do 20 godzin. Samolot będzie 
mógł zabrać 20 osób. 


— Militaryzacja przemysłu francuskiego. 
Z dniem 31 października zostały zarekwiro- 
wane w Roubaix na rzecz armii 3 fabryki 
włókiennicze. Robotnicy otrzymali imien- 
ne wezwania stawienia się do pracy. 

— Autostrada Rzym—Berlin. Autostrada 
Rzym—Berlin, która prowadzić będzie przez 
przełęcz Brenneru, ukończona zostanie w 
1942 r. 


— Konsumcja piwa w Niemczech wzra« 
sta. Ogłoszono statystykę, z której wynika, 
że w Niemczech konsumcja piwa w ciągu 
roku 1331/38 wzrosła o 9 procent. Konsum- 
cja piwa wynosi 64 litry rocznie na głowę. 
W okresie przedwojennym konsumcja wy- 
nosiła 108 litrów na osobę. 

— Decyzja wiedeńska nie rozwiązuje 
problemu. Prasa holenderska, omawiając 
w sposób obiektywny arbitraż wiedeński, 
stara się zobrazować - całość zagadnienia. 
Wielki dziennik „Nieuwe Rotterdamsche 
Courant” cytuje obszernie głosy prasy pol- 
skiej i stwierdza, że decyzja wiedeńska nie 
rozwiązuje całokształtu problemu. 


— Czechosłowacja ma trzy razy więcej 
złota niż Niemcy. Pomimo, że Rosja i Po- 
łudniowa Afryka są największymi produ- 
centami złota, najwięcej tego kruszcu po- 
siadają Stany Zjednoczone Ameryki Półn., 
Anglia i Francja. Charakterystyczne jest, 
że mała Czechosłowacja ma dziś blisko trzy 
razy więcej złota od Niemiec. 


— Statek niemiecki zatonął. W hali ma- 
szyn niemieckiego statku towarowego „Van- 
couver” nastąpił wybuch w chwili, gdy sta- 
tek opuszczał zatokę San Francisco. „Van- 
couver”, którego pojemność wynosi 5 tys. 
ton, zatonął. Wskutek wybuchu kilku ma- 
rynarzy odniosło rany. 

— Miasto bez bezrobotnych. W Cler- 
mont de l'Oise (Francja) było 15 bezrobo- 
tnych na 4000 mieszkańców. Zarząd miej- 
ski uchwalił jednak kredyty na budowę 
szkoły i szosy w celu zatrudnienia owych 
15 bezrobotnych. 

— W głąb Rzeszy po miód. Z Wiednia 
w głąb Rzeszy wyjechało 5500 młodych Wie- 
deńczyków, udających się do niemieckich 
obozów pracy. 

— Czworokątne monety. Holendrzy po- 
stanowił w r. 1918 wypuścić monety 5-cen- 
tymowe, kształtu czworokąta, których dale- 
ki wzór znajdował się na Cejlonie, gdzie 
również są w obiegu monety czworokątne. 
Obecnie moneta cieszy się dużą wartością 
kolekcjonerską i obiegową. 

— 10 ofiar zderzenia pociągu z autobu- 
sem. Na przedmieciu Rygi manewrujący 
pociąg najechął na autobus, znajdujący się 
na przejeździe kolejowym. Autobus został 
doszczętnie rozbity, pasażerowie zaś w licz- 
bie 10 osób oraz szofer i konduktorka od- 
nieśli rany. 


8. Kofmanm 
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Powieść współczesna. 


35) 
(Ciąg dalszy) 

— Pan jest źle poinformowany, panie 
komisarzu. Mynheer de Katt tu nie 
mieszka, a czy teraz jest w domu, tego 
nie wiem. 

Weninga uśmiechnął się uprzejmie. 

W tym momencie ukazał się Rottwyn. 
Stojąc na progu, rozglądał się z cieka- 
wością po pokoju. 

— Rozumiem, proszę pani — podjął 
Weninga. — Mynh.er de Katt tylko od 
czasu do czasu panią odwiedza. A w tej 
„chwili go nie ma, prawda? 

— Nie ma. Ostatecznie może pan się 
przekonać, pokażę panu resztę mieszka- 
mia... 

m W takim razie niedawno stąd wy- 
szedł — przerwał Rottwyn, — Szkoda! 

PA Eol: 

=- No, chyba pani nie pali cygara — 


dodał spokojnie wywiadówca, wskazu- 


jąc na niedopałek cygara, lekko tlejący 
w popielniczce. 

— Jednak skorzystamy z miłego po- 
zwolenia pani — rzekł Weninga i skie- 
rował się do sąsiedniego pokoju. 

— To jest moja sypialnia! — zawołała 
Nelly tonem sprzeciwu. 

Weninga obrzucił pokój 
spojrzeniem, 

— Widzę, proszę pani. 

— Tu jest łazienka... tu kuchnia... — 
tłumaczyła otwierając kolejno drzwi i 
zdradzając przy tym rosnące zdenerwo- 
wanie. — Komórki nie mam, jest tylko 
ten schowek pod oknem, chyba .tam nie 
schowałam pana de Katta... 

— Tak, to jest mało prawdopodobne — 
zgodził się Weninga. — A który pokój 
zajmuje mynheer de Katt, gdy się za- 
trzymuje u pani, a nie w hotelu lub w 
innym miejscu? ; 

Skierowała się do przedpokoju i wska- 


pobieżnym 


zując na lewo, powiedziała: 

— Ten, 

Weninga uchylił drzwi i wszedł do ma- 
łego wąskiego pokoju, w którym stało 
tylko łóżko, szafa i stolik z jednym krze- 
słem. 

— Nie wiem, czy pan ma prawo robić 
rewizję w moim mieszkaniu! — zawo- 
łała podrażniona Nelły. 


— Broń Boże, proszę pani — uspokoił 
ją Weninga. — Nie mam zupełnie tego 
zamiaru. 


Jednak Rottwyn zdążył już otworzyć 
szafę i zaczął w niej szperać. 

— A to co? zawołała Nelly, — Niech 
ten pan w tej chwili zamknie szafę, 
albo proszę mi pokazać nakaz przepro- 
wadzenia rewizji w moim mieszkaniu! 
Pan go z pewnością nie ma! 

-— Pani zgadła — odpowiedział We- 
ninga, 

Odsunął krzesło, usiadł i w trakcie 
tego, jak wywiadowca  przeszukiwał 
zręcznie wszystkie kieszenie jedynego 


ubrania, wiszącego w szafie — przy- 
glądał się uważnie obrazkowi nad łóż- 
kiem, 

— Pani zgadła — powtórzył, — Nie 


mam nakazu. 

— To są kiepskie dowcipy, panie ko- 
misarzu! — rozgniewała się Nelly. — 
Mynheer de Katt złoży skargę na pana! 

— Dobrze, niech składa — zgodził się 
niewzruszenie Weninga. Tymczasem 
Rottwyn zamknął szafę i cofnął się pod 
ścianę, 

— Co to za obraz, proszę pani? — 
podjął Weninga. — I czyja to własność, 
pani czy pana de Katta? 

Nelly spojrzała na niewielki obraz 
w ciemnych ramkach zawieszony nad 
łóżkiem. Na pierwszym planie wi- 
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dniała pustynia, zalana słońcem; w głę- 
bi, na tle bezbarwnego rozpalonego nie- 
ba, sterczały szare gołe skały. Po pia- 
sku sunęła długa karawana: Na czełe 
jechało dwóch Europejczyków w heł- 
mach tropikalnych, za nimi tubylcy pro- 
wadzili objuczone wielbłądy, 

Nelly rozważała gorączkowo, jaką ma 
dać odpowiedź, by nie palnąć głupstwa. 
Przypomniała sobie słowa Weynanda, 
które jej powtarzał przy sposobności: 
jeśli ludzie będą pytali o mnie albo o to, 
co mnie dotyczy, staraj się to pominąć 
milczeniem, a jeśli to się okaże niemoż- 
liwe, mów jak najmniej. W tym osta- 
tnim wypadku trzymaj się prawdy, bo 
wszystko inne będzie głupie i. niebez- 
pieczne, 

Po krótkim namyśle oświadczyła: 

— To jest własność pana de Katta, 

Weninga wstał i podszedł bliżej. 

Rottwyn za nim podążył, oparł się 
dłonią o poręcz łóżka i też się przyglą- 
dał uważnie mrużąc krótkowzroczne 
oczy. 

— Powiększona fotografia... — mru- 
knął po cichu. 

'Weninga skinął głową, 

Proszę pani, co wyobraża właściwie 
ten obrazek? » 

Nelly wzruszyła ramionami. 

— A pan niedowidzi?.. Można poży» 
czyć okulary od kolegi. 

— Dlaczego pani jest taka nieuprzej- 
ma? — zapytał Weninga z niezmienną. 
pobłażliwością, — W mojej ciekawości 
nie ma żadnych ukrytych myśli. 

— O, tak! Wcale pana: o to nie posą- 
dzam! — podchwyciła Nelly z ledwo 
dostrzegalnym uśmiechem. — Ale jeśli 
pan jest tego ciekaw, radzę zwrócić się 
o wyjaśnienie do pana de Katta. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Burza śnieżna w Szkocji. 


Nad Szkocją przeszła groźna burza śnież- 
na, która wyrządziła poważne szkody. 


Ubyło 50.000 Francuzów 
w ciągu pół roku. 


Paryż, 7. 11. Ogłoszona w sobotę staty- 
styka ruchu ludności we Francji, za pierw- 
sze 6 miesięcy br. wykazuje, że ilość mał- 
żeństw w porównaniu z takim samym ub. r. 
zmniejszyła się o 1.700, ilość rozwodów jed- 
nocześnie wzrosła o 300. 

Ilość urodzin zmniejszyła się o 3.000, 
a ilość zgonów zwiększyła się o 23.000 w po- 
równaniu z pierwszym półroczem ub. roku. 

W ogólnym wyniku nadwyżka zgonów 
nad urodzinami wynosiła w pierwszym pół- 
roczu br. we Francji 48.000. 

A ponieważ cudzoziemcy bardziej się 
płodzą, ubytek ludności francuskiej jest 
jeszcze większy. Zaczyna to wywoływać 
wielki niepokój i myśl o reakcji. Inna rzecz, 
że na.. czyny poczekamy! 


„MIEEŁACULUPA" 


odzwierciedleniem postępu indywidualnej 
kosmetyki. Przed 20 laty powołaliśmy do 
życia instytucję, której cel zakreślony zo- 
stał w kierunku zreformowania przestarza- 
łej sztuki kosmetycznej i przeobrażenia jej 
w racjonalną, naukowo ujętą wytwórczość 
kosmetyczną, Od zarania naszej działalno- 
ści hołdowaliśmy zasadzie produkowania 
pełnowartościowych preparatów kosmetycz- 
nych, dostosowanych odrębnie do różnorod- 
nych właściwości skóry twarzy i ciała oraz 
włosów. Dalecy od błyskotliwej reklamy, u- 
świadamiamy ogół w kierunku nowoczesne- 
go pielęgnowania urody i zwalczania jej 
wad drogą załączonych do każdego niemal 
preparatu broszurek, tudzież popularno- 
naukowych artykulików w pismach. Niskie 
ceny naszych preparatów przystosowane są 


, do dzisiejszych finansowych możliwości. 
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Zaskarbiwszy sobie rzesze licznych zwo- 
lenniczek naszej metody, wytrwamy nadal 
w obranym raz kierunku. W następnym ar- 
tykuliku omówimy sposoby zwalczania ob- 
jawów tłustej cery: połysku, wągrów i krost. 


Francja idzie na prawo. 


Paryż, 7, 11. (PAT). W 9 okręgu Pary- 
ża odbyły się wybory uzupełniające do 
izby deputowanych po zgomie dep. Sou- 
lier z federacji republikańskiej, Man- 
dat zdobył człowiek francuskiej partii 
społecznej (grupa płk. de la Roque) 
Vallin, uzyskując 4602 głosy przeciwko 
3389 głosów, które padły na radykała 


Hitier przemawiał. 


Berlin, 7. 11. (PAT). Kanclerz Hitler 
wygłosił na zjeździe dzielnicowym par- 
tii narodowo-socjalistycznej w Turyngii 
przemówienie o niektórych aktualnych 
zagadnieniach politycznych, które nie 
zawierało nie specjalnie interesującego. 


Wielka rewia w 11. 9. na Zaolziu. 


Warszawa, 7. 11. Dowiadujemy się, że 
uroczysty dzień 11 listopada P. Prezydent 
R. P. spędzi na Śląsku Zaolzańskim, gdzie 
odbędzie się rewia, po której P. Prezydent 
przyjmie defiladę biorących w niej oddzia- 
łów. 

Uroczystość ta zapowiada się jako wspa- 
niała demonstracja ludności śląskiej, wra- 
cającej na łono Ojczyzny. 


Samobójstwo nauczyciela 
gimnazjum niemieckiego. 


W tych dniach targnął się na swe życie 
przez zażycie silnej trucizny nauczyciel 
gimnazjum niemieckiego w Nowym Bogu- 
minie 46-letni Fr. Lustig. Denat zmarł. Po- 
wody samobójstwa są narazie nieznane. 


DZIENNIK BYDGOSKI 


Ruch na Wiśle ustaje. Żwirnicy, piaska- 
rze i transporterzy wiślani zaczynają się 
zjeżdżać na zimowe leże. Praca jeszcze 
idzie, ale większe barki wobec ciagane sa| 
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dobieństwa powodzi jesiennych ściągane są 
już do portów. 


mydło niezbędne w domujg 
i podróży do twarzy i kąpieli 


PIĘKNE OPAKOWANIE PODARUNKOWE 
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Rok XXXII. Nr 256, 
Siódma strona. 


Wieczna „czystka* sowiecka. 


Moskwa, 7. 11. (PAT) Prezydium najwyż- 
szej rady Z. S. R. R. miamowało Frynow- 
skiego, jednego z zastępców Jeżowa, ludo- 
wym komisarzem marynarki wojennej. No- 
minacja ta jest pośrednim stwierdzeniem 
usunięcia Smirnowa ze stanowiska ludo- 
wego komisarza marynarki wojennej. Jaki 
jest los Smirnowa, oficjalnie nie wiadomo(!). 

W związku z powyższym przypomnieć 
należy, że ze składu rządu, stworzonego 19 
stycznia br., usunięci zostali: dwaj zastępcy 


* Posiedzenie otworzył Jefremow, prze- 
wodniczący moskiewskiego obwodowego 
komitetu wykonawczego. Do prezydium ho- 
norowego wybrano przez aklamację Stali- 
na, Mołotowa, Woroszyłowa, Andrejewa, 
Mikojana, Jeżowa,  Zdanowa, Kalinina, 
Chruszczowa, Dymitrowa i Jose Diaza. 

Dłuższe przemówienie jubileuszowe wy- 
głosił Mołotow, w którym m. in. ostro za- 
atakował Francję i Anglię. 


Mołotowa — Czubar i Gosior, Bakulin — 4:—— 
ludowy komisarz kolei, Pachomow — ko- 
misarz transportu wodnego, Popow — ko- Krwawy dramat miłosny. 


misarz dostaw państwowych, Ryżów — ko- 
misarz przemysłu leśnego, przy czym należy 
zaznaczyć, że Eiche — komisarz rolnictwa, 
od szeregu miesięcy uie urzęduje i nic ofi- 
cjalnie nie wiadomo, co się z nim dzieje. Na- 
stępca jego nie został mianowany. 


Moskwa, 7. 11. (PAT). Wczoraj wieczo- 
rem, w przede dniu 21-ej! rocznicy rewolu- 
cji bolszewickiej, w gmachu teatru wiel- 
kiego odbyło się uroczyste posiedzenie mo- 
skiewskiej rady miejskiej i rządu ZSRR. 

M. in. obecni byli: Stalin, Mołotow, Wo- 
roszyłow, Kaganowicz, Alinin, Vechlis, Bu- 
diennyj, Jeżow, Mikojan, Frynowski, Dymi- 
trow, Szwernik oraz członkowie moskiew- 
skiej rady miejskiej. ' 


Warszawa, 7. 11. Krawa tragedia rodzin- 
na rozegrała się w Brwinowie pod Warsza- 
wą. 28-letni Marian Walas zastrzelił brato- 
wą swoją Janinę, lat 37, następnie wystrza- 
łem z rewolweru odebrał sobie życie. 14-let- 
nia córka Irena po strzałach szaleńca do 
matki, przerażona wyskoczyła z okna pier- 
wszego piętra. 


Ciężko ranną dziewczynke umieszczono 
w szpitalu. 


Przyczyną tragedii był fakt, że zakocha- 
ny w swej bratowej Marian zaproponował 
jej ucieczkę, którą Janina odrzuciła. Śmier- 
telne strzały były aktem rozpaczy lub zem- 
sty. : 


Z okazji dwudziestolecia odzyskania nie- 
podległości Państwa Polskiego wydamy 
na dzień 11-go listopada 1938 r. 


specjalny numer 
„Dziennika Bydgoskiego“ 


celem zilustrowania doniosłego dorobku 
gospodarczego ostatniego dwudziestole- 
cia. Wydanie to, zarówno pod względem 
bogatej treści redakcyjnej jak i estetycz- 
nego wykonania graficznego, będzie 
miało dla naszych czytelników poważny 
charakter pamiątkowy. 


Piekny i bogaty numer ten, który - 
ukaże się w znacznie zwiększonym nakła- 
dzie i rozszerzonej objętości polecamy 
P.P. Kupcom i Przemysłowcom jako 
naprawdę wysoce wartościowy pod 
wzglęciem reklamy i propagandy. 


Zlecenia ogłoszeniowe do tego spe- 


cialnego wydania przyjmujemy 
do środy 9 b. m. godziny 18-ej. 


Wydawnictwo: 
„Dziennik Bydgoski". 


KAbuuclusjaą Sswiaąćymi 

Opuszczona, zda się przez wszystkich za- | cego się kościółka, złożyła się ofiarność 

i praca proboszcza (zacnego fanatyka tej 

idei), ziemiaństwa, ludu, władz kościelnych. 
Przedsiębiorstwo budujące ten kościół też 
nie dla nadzwyczajnych zysków podjęło się 
zadania. 

— No, ale w związku z budową, miejsco- 
wa ludność trochę zarobi? i 

— Naturalnie. Podwody, niektóre mate- 
riały, sporo robotników, słowem to, z czego 
można było skorzystać na miejscu, to zo- 
stało zużyte. Oczywiście, że resztę i to tę 
ważniejszą resztę dało miasto. 

— Ile zarabiają murarze, robotnicy? 

— W dużym mieście specjalista murarz 
zarabia czasem 12 zł dziennie, a przeciętnie 
od 7 do 9 zł. To zależy od pory roku, ro- 
dzaju roboty i nawet dzielnicy kraju. Po- 
mocnik ma płacone około 5 zł. Wydają się 
to wielkie sumy. ale należy pamiętać, że 
budownictwo nie trwa okrągły rok. I niech 
pan sobie wyobrazi, że murarze wiejscy, ci 
którzy budują dworki, pensjonaty, zajazdy, 
czasem lepsze chałupy, ci zarabiają 4 do 6 
zł, a pomocnicy ich 3 zł. 
płacą w tym fachu na wsi a w mieście jest 


pomniana. Zagubiona na wklęsłej nizinie, 
okolonej czernią borów. Środkiem niziny, 
rzeczka toczy mętne fale. Wzdłuż jej brze- 
gów przycupnęła wieś. Choć jest jedną z 
tysięcy, różni się od innych tym tylko, że 
jest siedzibą gminy. Ale tego prawie nie 
znać. Chłop orze, sieje, zbiera, stary las 
trzebi, młody sadzi. Wsiowy kowal jest wy- 
rocznią w sprawie polityki, której echa i tu 
dochodzą, a karczma wyobraża z rzadka 
i tylko dla niektórych osiągalne ziszczenia... 
Młyńskie koło chlupotliwie wymierza nik- 
nący czas. W środku wsi szkoła, gmina, 
plebania i nowowznoszena świątynia. Przy 
dość już wysoko podciągniętych murach stoi 
rząd fur naładowanych cegłą. Wożą ją z ce- 
gielni odległej o kilka mil. Na rusztowa- 
niach raźnie uwijają się murarze. 

— Duży będzie kościół? — pytam techni- 
ka budowianego. 

— Nie będzie to kościół rozmachem i ar- 
chitekturą imponujący, taki jakie buduje 
się w miastach, ale też nie będzie koszto- 
wał milionów ani setek tysięcy. Na powsta- 
nie nowej świątyni zamiast starego walą- 


ogromna. I podczas gdy u nas każdy pra- 
cownik ma Ubezpieczalnię, na wsi z reguły 
jest to omijane. 

— Robota murarza z miasta i ze wsi to 
ołbrzymia różnica, prawda? 

— Tak. Choć zdarzają się wybitnie zdol- 
ni murarze i na wsi. Kilku już takich spot- 
kałem i spowodowałem zaangażowanie ich 
do naszego przedsiębiorstwa. Musieli się 
nieco douczyć, wyzwolić na cechowego mu- 
rarza, zapisać do związku. Ale jak im się 
dziś powodzi! Niektórzy tak „zmądrzeli”, 
że próbowali szukać szczęścia w innym 
przedsiębiorstwie; skutki były te, że czasem 
zostawali bez pracy. Ale wówczas korzystali 
z zasiłków ubezpieczeniowych. Niech pan 
pomówi z tym tam w rogu murarzem, Z 
tym który ma bliznę na policzku. Warto. 


Za chwilę rozmawiałem z wskazanym 
mi murarzem. 

— Ciężko harowałem od chłopca. I ża- 
dnej roboty tak nie lubiałem jak murar- 
skiej. To jest fach! Aż serce rośnie w czło- 
wieku, gdy patrzy na mury wzniesione wla- 
snymi rękami! Praktykowałem u murarza 
na wsi. Krzyże trzeszczały, łopatki piekły 
od dźwigania. Dużo się nauczyłem, ale nie 
wszystkiego. I zarobek był marny. Praco- 
wałem kilka miesięcy, a potem bezczynność, 
czasem głód morzył. A jak choroba przy- 
parła, to strach wspominać. Wreszcie tra- 
fiłem do miasta. Com tu przeszedł z po- 
czątku to szkoda gadać, ale za to teraz żyję 
po ludzku. Zarabiam przyzwoicie. I nie 
strach mi, że skończy się budowanie, że 
przyjdzie zima. Zwolnią z roboty, to mam 
odłożony grosz, a braknie, albo zachoruję, 
to mam ubezpieczenie. 

— No to wam inni zazdroszczą? 

— A pewno. Alem doszedł do tego cięż- 
ką nieustępliwą pracą, a że mam opiekę 
w razie czego, to nie za darmo, tylko z po- 
trąconych sum od zarobków. Zgrzytają kiel- 
nie, słychać stukot młotkiem kruszonej ce- 
gły i chlaśnięcia murarskiej zaprawy. Zwol- 
na. lecz jednostajnie wznoszą się mury 
świątyni. Błogosławić w niej będą ludzkie 


rzeznaczenie: pracę. 
j A. S. 
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Trąba powietrzna w Chełmnie. 


Chełmno. (1m). 5 bm. przeszła nad 
Chełmnem i okolicą trąba powietrzna, 
która swoją niezwykłą siłą spowodowa- 
ła szkody właścicielom domów, kupcom 
i innym osobom. Nie można było swo- 
bodnie przejść przez ulice, by się nie na- 
razić na poważne kalectwo przez od- 
łamki cegieł, dachówek i szkła. 

Najbardziej ucierpiał wielki skład 
pławatów, należący do p. Muzioła przy 
ul Marsz. Focha, gdzie wicher wybił 
dużą szybę wystawną, której odłamki 
poważnie zraniły dwie przechodzące 
niewiasty. 
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— Królowa jugosłowiańska leczy się w 
Zurichu. Królowa wdowa jugosłowiańska 
przybyła do Zurichu celem zasięgnięcia po- 
rady lekarza-okulisty. Królowa spędzi w 
Zurichu kilka tygodni. 


— Zwolnienia z obozów przymusowej 
pracy na Litwie. Prasa donosi z Kowna, 
że w związku z zniesieniem stanu wojenne- 
go na Litwie zwolniono z obozów przymu- 
sowej pracy znaczną ilość uwięzionych. 


Ford jest niezmordowany. 


Zdjęcie przedstawia Henryka Forda i je- 
go syna Edsela obok nowego typu samo- 


Różnica między | chodu „Mercoury”, który w 1939r. pojawi sie 


na rynku. 
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zy sen był pośrednim sprawcą 
śmierci Pierre Lucasa? 


(ek) Niezwykle ciekawą sprawą zajmował 
się ostanio jeden z sądów francuskich. Pro- 
ces wzbudził ogromne zainteresowanie nie 
tylko kół sądowych, ale i uczanych, wysu- 
wających różne koncepcje, mające wyświe- 
tlić tajemnicę snu, do dzisiejszego dnia nie- 
zbadanego. 

Francuz Pierre Lucas i Anglik Jean 
Charles N, byli przyjaciółmi z ławy *zkol- 
nej. Drogi ich życia rozeszły się jednak z 
chwilą opuszczenia szkoły. Pierre, objął po 
ojcu dobra ziemskie w Alzacji, a Charles 
wrócił do Londynu. 

Po paru latach w jednym z listów, które 
przyjaciele często ze sobą wymieniali, Pier- 
re zaprosił Charles do swego majątku. Pra- 
gnął mu przedstawić swą piękną, młodą i 
nade wszystko ukochaną żonę. 

Charles z radością przyjął zaproszenie i 
po krótkim przygotowaniu się do podróży 
opuścił Londyn. Podróż z Londynu jest dość 
uciążliwa, to też Charles zatrzymał się na 
jedną dobę w Paryżu, gdzie po spacerze i 
odwiedzeniu jednego z licznych teatrów u- 
dał się do hotelu na nocleg. 

W nocy nawiedził go koszmarny sen — 
wizja przyszłej wizyty. Sen odznaczał się 
niezwykłą wyrazistością. Charles zobaczył 
na dworcu oczekującego go wraz z małżon- 
ką przyjaciela. Przedstawiona mu kobieta 
była piękną smukłą blondynką. Na prawej 
ręce miała małe okręgłe znamię. W drugiej 
scenie snu Anglik zobaczył gabinet przyja- 
ciela, a w nim tapczan, na którym spał Pier- 
re. W pewnej chwili Charles spostrzegł 
wkradającego się do pokoju przez okno ja- 


kiegoś siwówłosego starca o pomarszczonej 
twarzy i niebieskich oczach. Dziwny, nie- 
proszony gość zbliżył się tapczanu, dobył 
noża i zakłuł nim śpiącego. Charles chciał 
krzyknąć, jednak nie mógł wydobyć z sie- 
bie głosu. 


Rano obudził się zlany potem, zdenerwo- 
wany i drżący, lecz gotując się pośpiesznie 
do dalszej podróży zapomniał o śnie. 


Ogromne zdziwienie ogarnęło go jednak, 
w chwili, kiedy mu przyjaciel przedstawił 
żonę. Pami Lucas była tą, którą Anglik wi- 
dział we Śnie. Posiadała nawet małe, cha- 
rakterystyczne znamię na prawej ręce. Wte- 
dy przypomniał sobie Charles swój niesa- 
mowity sen. Zwierzył się z niego swemu 
przyjacielowi. Stwierdzono, że Charles mógł 
poznać panią Lucas z listów, w których 
Pierre opisywał mu swą żonę. Na pewno je- 
dnak nie było w nich mowy o takim szcze- 
góliku, jak znamię na ręce, ani o gabinecie. 
Ostatecznie uznano to za dziwny zbieg oko- 
liczności. Uspokoił ich obu brak kogoś, kto 
aby podobny do mordercy, widzianego we 

nie. 

Obaj przyjaciele przebywali ze sobą już 
parę tygodni, gdy pewnego ranka, spaceru- 
jąc po parku spotkali ogrodnika parku 
dworskiego. 

Koszmarny sen od razu odświeżył się w 
pamięci Charles. Ogrodnik bowiem był tym, 
którego Anglik widział we śnie i który za- 
bił przyjaciela. Był siwy, miał twarz pokry- 
tą zmarszczkami i niebieskie oczy. 

Natychmiast Charles powiadomił Pierre 


o swym odkryciu. Francuz jednak zapewnił 
go, że ma do swego ogrodnika ogromne za- 
ufanie, którego starzec w ciągu piętnastole- 
tniej swej pracy w jego majątku ani razu 
nie zawiódł. Namowy przyjaciela, aby zie- 
mianin oddalił ogrodnika na nic się nie 
zdały. 


Wkrótce potem przyjaciele rozstali się. 
Kiedy pewnego dnia Charles, będąc już w 
Londynie, kupił jakąś gazetę francuską, 
przeczytał w niej wiadomość, podaną jako 
sensacja, że morderca Pierre Lucasa został 
zaaresztowany. Jest nim zwolniony niedaw- 
no stary ogrodnik zabitego, który z zemsty 
za zwolnienie go z pracy zakłuł nożem swe- 
go dawnego chlebodawcę. 


Natychmiast Charles wyjechał do Fran- 
cji, aby złożyć zeznanie w sądzie. Okazało 
się, że Pierre Lucas pod wpływem dręczące- 
go go niepokoju zwolnił ogrodnika. Zezna- 
nia Charles, potwierdzone przez wdowę po 
jego przyjacielu nie znalazły uznania sądu, 
który biorąc pod uwagę dotychczasową nie- 
karalność,ogrodnika i jego nienaganne ży- 
cie, skazał go na łagodną karę więzienia. 

Pod wpływem wyrzutów sumienia, które 
odtąd gnębiły nieustannie Anglika, młody 
człowiek popadł w nieuleczalną melancho- 
lię. 

Władze śledcze wykryły sprawcę mordu, 
ale nikt dotąd nie wyświetl'ł jednej rzeczy: 
czy sen Charles N. był proroczy, czy też tem 
sam sen był pośrednim sprawcą Śmierci 
Pierre Lucasa, spowodowanej zwolnieniem 
ogrodnika. 


KOKA rrr 


Kącik humorystyczny. 


AUTOGRAF SHAWA. | 


Bernard Shaw nie lubi dawać autogra- 
fów. Ale jedna dama tak go zanudziła, że 
poprosił, aby nazajutrz stawiła się u niego 
po autograf. 

Pokazał jej książkę i fotografię. 

— Co pani woli? — zapytał. 

— Jeden z pańskich czeków — odpowie- 
działa dama, sądząc, że mówi dowcip. 

— Byłby bez pokrycia — zauważył su- 
cho Shaw, po czym podał jej książkę. 

Gdy dama wyszła od znakomitego pisa- 
rza, przeczytała na schodach dedykację: 

„Aby się odczepić od pani X., która prze- 
szkadzała mi w pracy”. 


ODWROTNE OBJAWY. 


— Kiedy piję czarną kawę, nie mogę zu- 
pełnie spać. 

— A ja akurat odwrotnie. 

— To bardzo dziwne. 

— Dlaczego? Kiedy Śpię, wcale nie mogę 
pić czarnej kawy. 


W RESTAURACJL 

— Płacę... 

— Sługa szanownego pana! Befsztyczek 
trzy pięćdziesiąt, wódeczka dwa złote, zu- 
pa złoty pięćdziesiąt... 

— W zupie była mucha... 

— Mucha — dwadzieścia groszy... 


NIEMOŻLIWE! 
— Ileż masz lat, mały? 
— Szósty rok, proszę pana. 
— Niemożliwe! Bo w jaki sposób zdoła- 
łeś się w tak krótkim czasie aż tak zabru- 
dzić? 


W SZKOLE. 

Nauczyciel: — Pod słowem „transparent” 
rozumiemy jakiś przejrzysty przedmiot. 
Który z was może mi przytoczyć przykład 
takiego przedmiotu? 

Iznaś: — Ja, panie profesorże!... Drabina. 


NIE MA POWODU DO ZAZDROŚCI. 

Ona: — Kajciu, już wszystko wiem! 
Dziś w nocy o 3 przyłapał cię policjant, ja- 
keś obejmował ramieniem uliczną latarnię. 

On: — No to i co? Nie będziesz mi 
chyba robiła z tego powodu sceny zazdrości. 


POEZJA. 

— Przyniosłam wiersze, napisane przez 
mego męża. Jest prawnikiem. Czy mają 
jakąś wartość? 
»  — Taką mniej więcej, jak kontrakt naj- 
mu, napisany przez poetę. 


REWIZJA CELNA. 


| `e Czy i tę bieliznę pan już nosił? 


Statek czerwonej Hiszpanii — zatopiony u wybrzeży angielskich, 


W odległości zaledwie 3 mil morskich od wybrzeży Anglii 


krążownik generała 


Franco „Nadir* zatopił statek czerwonej Hiszpanii „Cantabria* o pojemności 5.000 
ton. Na zdjęciu — „Cantabria“. 


KONNA WYW O YNY NON 
Reklama jako czynnik postepu. 


Najgotężniejszym czynnikiem reklamy jest dziennik, 


Zagadnienie reklamy w ogólności jest 
zagadnieniem bardzo poważnym i szero- 
kim, zarówno pod względem gospodarczym, 
jak i społecznym. O ile idzie o ogólną 
wartość reklamy, to przede wszystkim 
wpływa ona na podnoszenie się stopy ży- 
ciowej społeczeństwa i ogólnego poziomu 
życia kulturalnego i gospodarczego. 

Za pośrednictwem reklamy i przy jej 
pomocy uświadamiają sobie mianowicie 
poszczególne jednostki, a nawęt grupy 
Społeczne istnienie nowych jakichś niezna- 
nych im dotychczas potrzeb życiowych, 
które zaspokaja reklamowany towar lub 
świadczenie. Reklama ułatwia życie współ- 
czesnego człowieka, przy jej bowiem dopie- 
ro pomocy jest on w stanie orientować się 
w możliwościach zaspokajani: swych po- 
trzeb kulturalnych i gospodarczych. 

Usunięcie reklamy z całokształtu życia 
współczesnego wpłynęłoby na poważne je- 
go zahamowanie. Okazałoby się bowiem 
wówczas, iż człowiek współczesny uzale- 
żniony w załatwieniu swych najprostszych 
funkcyj życiowych, oraz w zaspokajaniu 
podstawowych swych potrzeb od wielkiej 
liczby obcych mu, zewnętrznych czynni- 
ków, nie byłby w stanie szybko poznać je 
ani też zbadać. Umożliwia mu to i ułatwia 
współczesna reklama. 

_ Reklama wpływa pobudzająco na twór- 
czość ludzką, uderza bowiem bardzo silnie 
w instynkt współzawodnictwa i zmusza do 
podejmowania wysiłków ułatwiających zy- 
skiwanie przewagi nad przeciwnikiem. Ca- 


ły też szereg nowości i wynalazków w 
technice i organizacji życia gospodarczego 
znajdował i znajduje swój początek w wal- 
ce konkurencyjnej, przejawiającej się rów- 
nież i w formie reklamy. 

Reklama wpływa na zwiększenie się 
produkcji gospodarczej, co pozostaje w ści- 
słym związku ze wspomnianym wpływem 
na podnoszenie się stopy życiowej. Rekla- 
ma wpływa niewątpliwie na ustalenie się 
cen w kierunku jak najdogodniejszym dla 
konsumenta. Reklama zbliża więc ku so- 
bie ludzi i społeczeństwa, ułatwia wymianę 
ich dóbr i ujawnia nawet i wyświetla pew- 
ne przejawy życia gospodarczego. 

Znaczenie reklamy uświadomiły sobie 
już doskonale społeczeństwa Zachodu, a 
głównie Ameryki Północnej, gdzie rekla- 
ma stała się potężną gałęzią życia gospo- 
darczego, opartą na doskonałej organiza- 
cji a wspieraną przez głębokie teoryteczne 
badania i wypróbowane wskazania życia. 
Reklama zachodnio-europejska i amery- 
kańska rozporządza też olbrzymimi kapi- 
tałami obrotowymi. 

Streszczając powyżej całokształt rekla- 
my, należy również rozpatrzeć, jaką war- 
tość ma w tym całokształcie reklama pra- 
sowa i jaką jest jej przewaga nad innymi 
sposobami i drogami reklamy. Wielka 
wartość reklamy prasowej polega przede 
wszystkim na olbrzymiej,  przemożnej 
wręcz sugestii słowa pisanego, przejawia- 
jącej się od zarania cywilizacji aż po dzień 
dzisiejszy. Gminne wyrażenie „pisało w 
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gazecie”, stwierdzające wielką wagę tego; 
co gazeta podała, uświadamia nam najle- 
piej głęboką wiarę jak najszerszych warstw 
ludności w prawdziwość słowa pisanego, 
wzgl. drukowanego. ` 

Dziennik dociera obecnie wszędzie ła- 
two i szybko, a obejmuje swą treścią taką 
różnorodność spraw, iż stał się on niezbęd- 
nym wrękach każdego człowieka. Łatwość 
otrzymania dziennika w każdej chwili i na 
każdym niemal miejscu, niewysoka jego 
cena, możliwość zostawienia go przy sobie 
i czytania w każdej chwili — oto dalsze 
wielkie zalety dziennika jako instrumentu 
reklamy. ; 

Stwierdzono ponad wszelką wątpliwość, 
że reklama wtedy osiąga swój cel, jeśli 
zdoła przełamać obojętnego, zaciekawić 
go sobą, a wreszcie pozyskać. Najłatwiej 
osiąga to znowu reklama prasowa. Dzien- 
nik bowiem znajduje się w każdej chwili 
nowinami i wiadomościami. W ciągu całe- 
go dnia dziennik spełnia swą służbę w kie- 
runku zaspokajania głodu nowości, prze- 
jawiającego się u człowieka. Stwierdzono 
też, że spośród innych środków reklamy, 
ogłoszenie przenika najłatwiej do mózgu 
i najdłużej pozostaje w świadomości czło- 
wieka za pośrednictwem wzroku. : 

W tych wszystkich właściwościach 
dziennika tkwi potężna broń i przewaga 
reklamy prasowej nad innymi jej sposoba- 
mi i systemami. Najpotężniejszym więc 
czynnikiem reklamy jest... dziennik. 
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Najpopułarniejsze małżeństwo 


w Ameryce. 


Jeszcze się kochają, a już ich 
rozwodzą, 


(.Że względu na to, że stugębna plotka 
na gwałt rozwodzi kilkuletnie zaledwie 
małżeństwo Joan Crawford, warto zazna- 
jomić się z życiem obu popularnych mał- 
żonków. 


Joan urodziła się w San Antonino (Te- 
xas) 23 maja 1907 r. Prawdziwe jej nazwi- 
sko jest dość długie i brzmi: Lucille Le 
Seur Cassin. Mając lat 16 wstąpiła do 
małej rewii, zktórą wyjechała na występy 
do Brooklynu, skąd została zaangażowana 
jako zdolna tancerka rokująca wielkie na- 
dzieje na przyszłość na Broodway. Na 
pracowitą tancerkę zwróciło uwagę Holly- 
wood, które zrobiło z niej gwiazdę filmo- 
wą — Joan Crawford. Debiutantka zako- 
chała się w synie Douglasa Fairbanksa, 
który po sześciu latach pożycia rozwiódł 
się z młodą żoną, która w tym czasie stała 
się jedną z czołowych gwiazd ekranu. 

Widzieliśmy ją w „Królowej podziemi”, 
„Ostatnim pocałunku“ dalej nagrała m. 
in. „Jad miłości”, „Ludzie w hotelu“, „Dziś 
żyjemy”, „Koniec pani Cheyney“ i szereg 
wesołych komedyj filmowych. W „Tańczą- 
cej Wenus“ i „Modelce* wykazała Joan 
wielki talent dramatyczny. 


W 1935 roku Joan wyszła zamąż pow- 
tórnie za aktora filmowego Franchot Ta- 
ne'a. Zaledwie minął rok żądna sensacji 
prasa amerykańska zaczęła w krótkich no- 
tatkach donosić, że małżeństwo okazało 
się niedobrane, że Franchot zdradza żonę 
i tysiące innych głupstw, które podobno 
mają przyczynić się do rozwodu pary ak- 
torskiej. Tymczasem Joan pracuje z nie- 
słabnącym powodzeniem, uczy się Śpiewać 
arie operowe, gdyż pragnie także wystąpić 
w teatrach amerykańskich jako śpiewacz- 
ka, i na zaczepki dotyczące rozwodu nic 
nie odpowiada. 


Franchot Tone jest synem zamożnego 
przemysłowca, prezesa Tow. Węglowego. 
Ojciec, który nie chciał się zgodzić na to, 
by syn został aktorem, wysłał go w podróż 
do Anglii i Francji.. Młody milioner tym- 
czasem intensywnie zabrał się do pozna- 
nia sposobów pracy w teatrąch europej- 
skich. 

W. 1925 r. mała wytwórnia amerykań- 


ska ogłosiła konkurs pt. „Szukam gwiazd“, 
w którym Tone przepadł. Niezrażony po- 


święcił się pracy scenicznej, gdzie grał w 
teatrach Nowego Jorku z wielkim powo- 
dzeniem. 


Joan Crawford i Tone Franchot, 


M. G. M. zaangażowała znanego już ak- 
tora scenicznego, powierzając mu m. in. 
role w „Bengali“, „Bounty“, „Trzech kam- 
ratów* itd. 

Oboje małżonkowie czas wolny od pracy 
spędzają w domu, w ślicznym pałacyku na 
Beverly Hill — przedmieściu Hollywood. 
Aby ostatecznie położyć kres wszystkim 
plotkom o rozwodzie, spędzili razem kilka 
wieczorów w sławnych lokalach dancin- 
gowych. 


NE: 


Nr 256. 


EN OWROCZAW 


— Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego” mieści się przy ul. Królowej Jadwi- 
gi 16, tel. 637. Biuro czynne bez przerwy od 
godz. 9—18. 


Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych mie- 
szcząca sę w Domu Katolickim przy ulicy 
Plebanka. otwarta jest codziennie za wyjąt- 
kiem niedziel t świat od godziny 17 do 19. 

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk. w 
świetlicy „Ogniska" przy ul Mapgazynowej 
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od 
godz 17 do 19. 

, Biblioteka miejska czynna jest codzien- 
nie od godz. 17 do 18. w soboty od 17 do 19. 

— Dyżur nocny pełni apteka Pod Złotym 
Lwem. t 

Karetka sanitarna, telefon 276 czynna 
w dzień i w nocy. 

REPERTUAR KIN: 

As: „Ludzie za mgłą”. 

Słońce: „La Habanera”. 

Stylowy: „Czarny korsarz”. 

Świt: „Ślepy zaułek”. 

Nocny dyżur pełni apteka „Pod Krzy- 
żem”. 

— Pociąg popularny do Poznania. W pią- 
tek 11 bm. wyruszy z Inowrocławia do Po- 
znania na święto niepodległości pociąg po- 
pularny. Cena biletu w obie strony 4,40 zł. 
Bliższe szczegóły w biurze podróży „Orbis“ 
przy ul. Królowej Jadwigi. 

— Uchwała kupiectwa w sprawie zbiórek. 
Na ostatnim zebraniu plenarnym Zrzesze- 
nia Kupców Chrześcijańskich powzięto u- 
chwałę, że w okresie od listopada do kwiet- 
nia poza Miejskim Komitetem Funduszu 
Pracy popierać się będzie jedynie zbiórki na 
rzecz Stow. Pań Miłosierdzia św. Wincente- 
go a Paulo i sekcji opieki nad młodzieżą. 


KJ 


KRUSZWICA. 10. br. rano oddalił się 
z domu rodziców i dotąd nie wrócił 17-letni 
Paweł Margwardt, zam. w Kruszwicy, ul. 
Kolegiacka 19. Urodzony 4. 6. 1922 r., włosy 
ciemno-blond, oczy "jasne, brak 1 zęba u 
dolnej szczęki. Ubrany w ubranie niedziel- 
ne w szarym kolorze, w trzewiki czarne, w 
szarą czapkę. Zabrał chłopską zieloną ju- 
pę oraz stare robocze trzewiki. Ktoby wi 
dział młodzieńca, proszony jest o zawiado- 
mienie zaniepokojonych rodziców lub naj- 
bliższego posterunku P. P., sołtysów lub 
pod adresem: J. Margwardt, Kruszwica, Ko- 
legiacka 19. 


MOGILNO. (mk) 
czek”. 

.— Włądze samorządu pow. ustaliły ter- 
min otwarcia nowoutworzonej szkoły rolni- 
czej w Mogilnie na dzień 8 bm. Otwarcia 
dokona starosta pow. p. Zenkteler. 

— W kościele poklasztornym pobłogosła- 
wił ks. Knast związek małżeński pomiędzy 
p. Ludwikiem Michalskim a p. Cecylią Bli- 
zińską z Mogilna. Abonentom pisma nasze- 
go „Szczęść Boże!” 


Kino Bałtyk: „Buzia- 


STRZELNO. (w) Ub. niedzieli obchodziła 


parafialna Akcja Katolicka swe doroczne 
święto Chrystusa Króla. O godz. 10,30 od- 
prawiona została w kościele farnym uro- 
czysta suma, podczas której podniosłe ka- 
zanie wygłosił ks. wikary Kinecki. Po su: 
mie odprawiono litanie do Najśw. Serca Je- 
zusowego, po czym uformował się manife- 
stacyjny pochód, który przeszedł ulicami 
miasta. W godzinach wieczornych odbyła 
się akademia, którą zagaił prezes Akcji 
Kat. p. Daszyński. Chór kościelny pod ba- 
tutą p. Zacha wykonał piękny hymn p. t. 
„Królestwo Chrystusowe”. Okolicznościowy 
referat wygłosił p. Osiński. Akademię za- 
kończono wspólnym śpiewem „My chcemy 
Boga”. s 

— Robotnik 55-letni Stanisław Majecki z 
Wójcina upadł na ziemię tak nieszczęśliwie, 
że złamał sobie kręgosłup. Pomimo udzie- 
lenia mu natychmiastowej pomocy zmarł, 
osierocając żonę i nieletnich dzieci. 

— Stow. Robotników Katolickich w 
Strzelnie czyni przygotowania do otwarcia 
świetlicy dla bezrobotnych, która mieścić 
się będzie w domu opieki nad dzieckiem 
przy ul. Lipowej. 


ŻNIN. Związek małżeński zawarli pp. 
Czechowski z Wapna z J. Kuszówną — Juń- 
cewo i Roch Dobrzyński ze Żnina z Ł. Ja- 
chówną ze Świniar. „Szczęść Boże!” 

— Nauka dla uczniów pryw. szkoły po- 
wszechnej od 1 bm. odbywa się w nowym 
budynku obok miejsc. gimnazjum. Przed 
rozpoczęciem nauki dokonał ks. pref. Wi- 
śniewski aktu poświęcenia budynku. 


TRZEMESZNO. (mk) Ks. dziekan Jago- 
dziński pobłogosławił związek małżeński 
pomiędzy p. Bronisławem Tyczewskimę pro- 
fesorem gimn. z Torunia, synem b./burmi- 
strza m. Mogilna a p. Zofią Bayerówną, cór- 
ką ziemianina z Gozdanina. 


WRZEŚNIA, Przed sądem grodzkim Ww 
Wrześni toczyła się rozprawa Mrzeciw St. 
lAntczakowi, St. Głogowskiemu,' Wł. Dolat- 
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„DZTENNTK BYDGOSKI”, wtorek, dnia 8 listopada 1938 F. 
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kiewiczowi, Al. Matuszewskiemu, F. Sikor- 
skiemu, zam. w Bugaju i Kożowcu, oskar- 
żonym o awantury i bójkę w dniu 21 sierp- 
nia w Bugaju. Sprzecźka, która powstała 
o względy pewnej dziewczyny, zamieniła 
się wkrótce w krwawą bójkę. Poszły w ruch 
narzędzia robocze, noże i sztachety. Parob- 
czaki bili się do ostatniego tchu, aż prze- 
ciwnicy legli pokonani na ziemi. Sprawcy 
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czym Wachowiak uderzył przeciwnika no- 
żem w plecy. Wachowiaka osadzono w 
areszcie. 

— W sali Domu Kupiectwa Polskiego od- 
było się nadzwyczajne walne zebranie Aka- 
demickiego Koła Gnieźnian, któremu prze- 
wodniczył p. Edm. Cabański. Po uczczeniu 
pamięci b. długoletniego kuratora śp. prof. 


GCiwunćliiceu goiuma jest nieubłaganą i corocznie, nie robiąc różnicy dla płci, wieku 
i stanu, kosi miliony ludzi. — PRZY ZWALCZANIU CHORÓB PŁUCNYCH, BRONCHITU 


uporczywego, męczącego kaszlu, 


3 « Gąseckiego, który ułatwia wy- 
GRYPY i t.p. stosują pp. lekarze „Balsam Trikolan dzielanie się plwociny, wzmacnia 
organizm i samopoczucie chorego oraz powiększa wagę ciała i usuwa kaszel. Sprzedają apteki. 


bójki znaleźli się właśnie przed sądem, któ- 
ry skazał każdego po pół roku więzienia. 


GNIEZNO. (ib) W dniu 2 bm. przybył do 
Gniezna samochodem wojewoda poznański 
p. pułk. Maruszewski i odbył konferencję z 
starostą pow. p. Kasprzakiem i wiceprezy- 
dentem miasta p. Gałęzewskim. Konferen- 
cja dotyczyła zagadnienia bezrobocia i ro- 
bót publicznych na terenie naszego miasta. 


— Na ulicy Chrobrego wynikła bójka na 


tle osobistych nieporozumień między F. Le- 
wandowskim (ul. Kaszarska 4) a L. Wacho- 


| 


e] 


dr. Gantkowskiego, członkowie zarządu wy- 
głosili sprawozdania z działalności koła, po 
czym udzielono ustępującemu zarządowi je- 
dnogłośnie absolutorium. Do zarządu wy- 
brano pp.: H. Franoscha — prezesem, M. 
Sójkównę — wiceprezesem, Z. Mitkowską — 
sekretarzem, H. Wymysłowskiego — biblio- 
tekarzem i J. Staniszewskiego — ref. spor- 
towym. 

— W Niechanowie pod Gnieznem pobło- 
gosławiony został związek małżeński po- 
między p. Edwardem Mielcuszynem, synem 
zawiadowcy stacji kol. a p. Kazimierą Śra- 
mianką z Niechanowa. „Szczęść Boże!” 


wiakiem (ul. ks. biskupa Laubitza 3), ; 


eria nieszczęść w rodzinie, 


Mogilno. (mk) Donosiliśmy w piątek o 
wybuchu granatu w mieszkaniu rodziny 
Kaczmarków w Mogilnie, gdzie ofiarą wy- 
padku padły dwie córki Kaczmarka zje Re 
gina i Rozalia, doznając ran i poparzeń. 


nieszczęście syna Kaczmarka, 30-letniego 
Franciszka, zatrudnionego u budowniczego 
Ruttera. Przy przecinaniu piłą dużego 
drzewa, piły traku zdruzgotały mu prawą 
rękę. Po doraźnym opatrunku, Kaczmarka 
przewieziono do szpitala pow. w Strzelnie, 


W trzy dni po owym wypadku leo czeka go amputacja ręki. 


DRZYCIM. (t) Sprawa rozbudowy szko- 


ły powszechnej III stopnia w Drzycimiu 
ruszyła walnie naprzód i już z wiosną zo- 
staną podjęte odpowiednie prace budowla- 
ne. Na konferencji, jaka w tej sprawie od- 
była się w Drzycimiu przy udziale władz 
gminnych i szkolnych, nastąpiło ustalenie 
szczegółów rozbudowy. 


ŚWIECIE. (t) Obywatelski powiatowy ko- 
mitet pomocy zimowej bezrobotnym został 
utworzony na zebraniu, jakie odbyło się w 
sali posiedzeń rady powiatowej pod prze- 
wodnictwem starosty powiatowego świeckie- 
go p. Cwinarowicza. Wybrany wydział wy- 
konawczy przedstawia się następująco: pp. 
starosta Cwinarowicz — przewodniczący, 
ziemianin Różycki — zastępca, wicestarosta 
Prokopowicz — sekretarz, rachmistrz Ru- 
ciński — skarbnik, księgowy Fenske — za- 
stępea, ks. radca Konitzer i prof. Pudełko 
członkowie. Jako przewodniczących od- 
dzielnych sekcyj wybrano pp. Karasiewicza, 
dyr. Donarskiego i burmistrza Słabęckiego. 
Komisję rewizyjną tworzą pp. ziemianie 
Titenbrun z Przysierska i Grodzicki z Ka- 
węcina, emeryt Rudolf Wesołowski, dyr 
Mrozek i robotnik Szymański ze Świecia. 


CHEŁMNO. (Im) Wielkie przygnębienie 
wywołała w Chełmnie wieść, że jeden z 
starszych i zasłużonych obywateli chełmiń- 
skich i nasz długoletni abonent śp. Anasta- 
zy Marek Burczyk, lat 74, zmarł nagle na 
udar serca w kościele farnym, po dokona- 
niu aktu spowiedzi św. Zmarły ze względu 
na swoje zalety charakteru i serca był bar- 
dzo lubianym. To też pogrzeb jego, który 
miał miejsce w środę 2 bm., zamienił się 
w wielką manifestację żałopną. Kondukt 
żałobny prowadził syn zmarłego, ks. wik. 
Burczyk ze Starogardu. R. i p. 


CHEŁMŻA. W ostatnią niedzielę obcho- 
dziła katolicka Chełmża podniosłą uroczy- 
stość święta Chrystusa Króla. O godz. 14 
zostały odprawione uroczyste nieszpory, pa 
czym parafianie zebrali się przy zbiegu ulic 
21 Stycznia i Toruńskiej, skąd z ducho- 
wieństwem na czele wyruszono na Pl.-Mar- 
szałka Piłsudskiego, gdzie odbyła Się wspa- 
niała manifestacja religijna, zapoczątkowa- 
na wspólnym śpiewem „Serce Twe Jezu”. 
Po zagajeniu manifestacji przez burmistrza 
miasta p. Barwickiego, chór św. Cecylii z 
tow. orkiestry kościelnej wykonał utwór No- 
wowiejskiego „Christus Rex”. Z kolei ad- 
wokat p. Sergot z Grudziądza wygłosił dłuż- 
sze przemówienie, przedstawiając m. in. ce- 
le i zadania Akcji Katolickiej, wskazując 
na/$zkodliwe dla świata katolickiego dzia- 
łónie masonerii i bolszewizmu. Po uchwa- 


fleniu rezolucji i przy wspólnym śpiewie 


„My chcemy Boga” udano się pochodem do 
kościoła, gdzie parafianie złożyli ślubowa- 
nie. Wypada nadmienić, że w uroczystości 
tej brali udział p. starosta powiatowy Bru- 
niewski, kierownik sądu Szudziński i wie- 
lu poważnych obywateli. 


CZERSK. (ał) W lokalu p. Jagalskiego 
odbyło się przy bardzo licznym udziale 
członków zebranie Tow. Samodzielnych Rze- 
mieślników. Zebranie zagaił prezes p. Fr 


Łapka, a następnie wygłosił referat o ce- 
lach i potrzebach organizacji oraz omawiał 
sprawę uczniów szkoły dokształcającej. Nad 
referatem wywiązała się dyskusja, w której 
zabierali głos pp. Piekarek, Falkowski, Ga- 
likowski, Wysocki, Tuszyński, Schoff i J. 
Butowski, W wyniku dyskusji uchwalono 
wystosować do kierownika szkoły odpowie- 
dnie postulaty. Z przebiegu zjazdu w Byd- 
goszczy sprawozdanie zdali pp. prezes Łap- 
ka i Falkowski. 


BRODNIGA. (jl) Ub. niedzieli odbyło się 
strzelanie Zw. Rezerwistów o mistrzostwo 
koła i nagrody. Mistrzem koła został p. J. 
Śliwiński, uzyskując 30 pkt. na 30 możli- 
wych. Tytuł najlepszych strzelców uzyskali 
F. Zagórski, A. Orlewicz, R. Glaliszewski, 
Fr. Wantowski, J. Laskowski, Chojnacki 
i Zieliński. 

— Siedziba posterunku policji państw. 
została przeniesiona z placu Jatki na ul. 
Przykop 59. 


TUCHOLA. (fm) Pod przewodnictwem p. 
prezesa Kamińskiego odbyło się w auli gim- 
mazjum posiedzenie Koła Rodzicielskiego, 
poprzedzone wywiadówką. Tematem obrad 
było w szczególności uchwalenie budżetu w 
wysokości 2500 zł. Większą część sumy 
budżetowej przeznaczono na zakup książek 
dla biblioteki uczniowskiej oraz część na 
wycieczki uczniowskie. W posiedzeniu u- 
dział wziął p. wizytator H. Moese, będący 
na wizytacji zakładu. 


CHOJNICE. (s) Do majątku ziemskiego 
w Szenfeldzie (pow. chojnicki) przybyło 2 
włóczęgów: Łukasz Franciszek i Antoni 
Mroka, którzy zapragnęli przenocować w 
stajni. Jakież jednak hyło zdumienie służ- 
by, która odkryła, że ok. 20 koniom obcięto 
ogony. Za zbiegami wszczęto pościg i zdo- 
łano odebrać im włosie. 


— Dnia 1 bm. w czasie nieobecności Mo- 


miki Kobusowej, zam. przy ul. Goczowskie- 


go, która była na uroczystościach żałobnych 
na cmentarzu, wkradli się nieznani spraw- 
cy do mieszkania i zabrali 80 zł gotówki. 


— Dnia 2 bm. przed tut. S. O. toczyła się 
rozprawa karna przeciwko 24-letuiemu Fr. 
Jakuszowi z Chojnic. Akt oskarżenia zarzu- 
cał mu, iż w nocy na 30 lipca br po wyj- 
ściu z restauracji wszczął awanturę, a na 
interwencję policji zachowywał się brutal- 
nie. Sąd skazał awanturniczego młodzieńca 
na 5 miesięcy bezwzględnego więzienia. 


(s) Żałobnymi nieszporami 
w farze rozpoczęto uroczystości ku czci 
zmarłych w Chojnicach, które odprawił ks. 
Rieband, a okolicznościowe kazanie wygło- 
sił ks. Dysarz. Po nieszporach olbrzymia 
procesja wiernych udała się na cmentarz, 
gdzie ks .dziekan Marchlewski w asyście 
miejscowego duchowieństwa dokonał po- 
święcenia grobów. 


WŁOGŁAWEK. (h) Dnia 27. X. rb. odby- 
ło się poświęcenie Szkoły Przysposobienia 
Gospodarczego I stopnia przy Zgviązku Pań 
Domu we Wiocławku. Poświęcenia doko- 
nał ks. biskup Karol Radoński w obecności 
przedstawicieli władz państwowych, szkol- 


nych, samorządowych, przedstawicieli prasy, 
i społeczeństwa, 

— Dnia 30. 10. rb. odbyła się w salonach 
Towarzystwa Wioślarskiego akademia ku 
czci Chrystusa Króla. Referat wygłosił p. 
Stanisław Miłaszewski z Warszawy. 

— Został zlikwidowany od szeregu mie- 
sięcy trwający zatarg w związku z zawar- 
ciem układu zbiorowego pracy w fabryce 
lin i drutu stalowego C. Klauke. Zawarto 
układ zbiorowy pracy, na mocy którego 
podwyżka wynosi 10-—25%. Robotnicy zło- 
żyli podziękowanie inspektorowi pracy i se- 
kretarzowi Ch. Z. Z. p. Siemieńskiemu, któ- 
rzy przyczynili się do pomyślnego załat- 
wienia zatargu. 


Piękny i podniosły 
był tegoroczny obchód Święta Chrystusa 
Króla w naszym mieście. Wstępem do uro- 
czystości było trzydniowe nabożeństwo, pod- 
czas którego nauki wygłaszał ks. Gajdus 
z Pelplina. W niedzielę odbyła się we fa- 
rze uroczysta suma, odprawiona przez ks, 
prof. Kuchcińskiego. Kazanie wygłosił ks. 
Gajdus. Wielka, podniosła i barwna była 
procesja, która po nabożeństwie wyruszyła 
z kościoła i przez Rynek, ul. Chojnicką, Lu- 
bichowską i Kościuszki udała się do kapli- 
cy św. Wojciecha. Za Przenajśw. Sakra- 
mentem, który niósł ks. prałat Szuman w 
otoczeniu duchowieństwa i przedstawicieli 
władz, kroczyły miejscowe towarzystwa 
i bractwa kościelne ze sztandarami, mło- 
dzież gimnazjalna i olbrzymie rzesze wier- 
nych, a przygrywała orkiestra wojskowa. Po 
południu odbyły się 3 akademie. Referaty 
wygłosili pp. prof. Charaszkiewicz i sędzia 
Morkowski. 

— W sprawach służbowych bawił w Sta. 
rogardzie dowódcą O. K. p. gen. Tokarzew- 
ski-Karasiewicz, który złożył wizytę ks. 
prałatowi Szumanowi, p. staroście dr. Ci- 
chowskiemu i p. burm. Felskiemu. 

— Na dworcu w Starogardzie został przys 
trzymany niejaki Alfons Olaf z Grudziądza, 
który zamierzał jechać na gapę do Niemiec, 
nie mając ani paszportu, ani pieniędzy. 

— Egzamin czeladniczy w zawodzie pie- 
karskim zdał p. Alfons Czepliński ze Sta» 
rogardu. 


GRUDZIĄDZ 


'Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego“ mieści sią przy ul. Toruńskiej 22, 
tel. 1294, Biuro czynne od godz. 8—18-ej. 


TCL Biblioteka i Czytelnia (ul. Legio- 
nów 28) otwarta od godz. 11—12 i 17—19 
(w soboty tylko do godz. 18). 


Pogotowie pożarnicze tel. 11-11, 


„Nocny dyżur pełni Apteka pod Łabę- 
dziem, Rynek, tel. 1242. 
REPERTUAR KIN: 
Apollo: „Profesor Wilczur”, film polski. 
Gryt: „Przy drzwiach zamkniętych”. 
Orzeł: „Tajemnica żółtego miasta”. 


STAROGARD. (jw) 


— Pociąg popularny do Warszawy na 
święto niepodległości Odjazd z Grudziądza 
11 bm. w godzinach rannych. Przyjazd do 
Warszawy około godz. 8 rano. Cena prze- 
jazdu w obydwie strony około 11 zł. Infor- 
macje i zapisy w „Orbisie”, Płac 23 Stycz- 
nia, tel. 2020, 

— Zebranie Tow. Kupców Samodzielnych 
odbędzie się w poniedziałek 7 bm. o godz. 20 
w lokalu „Piwiarnia Okocimska”. Referaty 
wygłoszą pp. dyr. Monasterski i prezes Ma- 
zur. 


,— Ważne dla naszych pań. Gazownia 
miejska urządza w środę 9 bm. o godz. 17 
w lokalu H. i V. przy ul. 3 Maja 18 bezpłat- 
ny pokaz gotowania i pieczenia na gazie, 
na który panie grudziądzkie za naszym po- 
średnictwem uprzejmie zaprasza. 


— f5-lecie chóru kościelnego „Dzwon”, 
W ub. niedzielę zasłużony chór kościelny 
„Dzwon” przy parafii św. Krzyża obchodził 
uroczyście 15-lecie swego istnienia. O godz. 
1,80 prezes chóru ks. Kopański odprawił w 
kościele św. Krzyża mszę św., podczas: któ- 
rej wszyscy członkowie przystąpili do ko- 
munii św. Kazanie wygłosił ks. dyr Szczur- 
kowski, zaś pienia religijne wykonał chór- 
jubilat pod batutą p. organisty Smoczyń- 
skiego. Po nabożeństwie odbyła się w sali 
domu parafialnego akademia, urozmaicona 
występami muzycznymi, deklamacjami oraz 
przemówieniem przedstawicieli bratnich or- 
ganizacyj. Dyplomy uznania otrzymali: ks: 
prob. Klunder oraz pp. Czesiawa Cetkow- 
ska, Wiktoria Czcińska, Janina Chrzanow- 
ska, Klara Martyńska, Antoni Warduliński, 
Jan Reder, Brunon Szmidt i Jan Barczew- 
ski. Akademię zakończono wspólnym od- 
śpiewaniem hymnu „Boże coś Polskę”. W 
godzinach wieczornych wystawiono bardzo 
starannie przygotowaną wesołą operetkę 
„Baron Kimmel”. Publiczność wypełniła sa- 
lę po same brzegi. 

— Na nowy kościół, Dia uczczenia zbliża- 
jącej się 20 rocznicy odzyskania niepodle- 
głości, pracownicy kolony ubijaczy rzeźni 
miejskiej złożyli kwotę 23 zł na budowę no- 
wego kościoła w Grudziądzu. Kto następny? 
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Dyżur nocny mają w bieżącym tygodniu 
następujące apteki: 

Apteka Centralna, Płac Kaszubski nr 10, 
telefon 26-40. 

Apteka Świętojańska, ul. Świętojańska 
nr 122. 

Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42. 

„Apteka mgr. Grodzkiego, ul. Morska 155. 

Apteka Nadmorska w Orłowie, ul. Or- 
łowska. 


Gdynia. Ub, niedziela minęła w Gdy- 
ni pod znakiem wyborów do Sejmu. 
Ozon wykazał bardzo żywą ruchliwość, 
która zresztą kolidowała z prawem, 
gdyż wszystkie płoty zwłaszcza w dziel- 
nicy robotniczej oblepione zostały o- 
dezwami tego stronnictwa. Jeśli się 
zważy, że — jak to czytaliśmy niedaw- 
no w komunikacie Komisariatu Rządu 
— za każde nalepianie na płocie prze- 
widziana jest grzywna 69 złotych, Ozon 
zapłaci ładnych kilkadziesiąt tysięcy 
kary, które zasilą jak wolno oczekiwać 
kasy Funduszu Pomocy Zimowej. 


CZE) 
Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 


skiego” mieści się: Skwer Kościuszki 24 
(nad cukiernia Fangrata), tel. 14-60. 


CHU Na placu Kościuszki wywieszono 
Telefony: Straż pożarna 17-08, pogotowie A ; 
ratunkowe 12-40. kom. policji 16-11. (ADHD prent głoszący, SĘ RAFAELA 

patrzyl“, Transparent taki, właśnie w 
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REPERTUAR KIN: 

Bajka: „Dziewczęta z Nowolipek”. 

Bowega: „Zbieg z San Quentin” i „Dziki 
Zachód”. 

Lido: Nelson Eddy. Jeanette Mac Donald 
w filmie „Złotowłosa, 

Lily-Chylonia: „Jej Obrońcy” i „Przygo- 
da telefonistki”. 

Morskie Oko: 
program. 

Polonia: „Tygrys z Esznapuru”. 

Miraż-Orłowo: „Ziemia błogosławiona”. 

Zorza-Grabówek: „Kobieta nad przepa- 
ścią”. Nadprogram reportaż z Zaolzia. 


zestawieniu z wycieczką prasy zagra- 
nicznej, która z zaciekawieniem  dopy- 
tywać się musi co on oznacza, wywierał 
na nas wręcz deprymujące wrażenie. 
Wiemy bowiem, że takiego argumentu 
wyborczego nie użyła by nigdy żadna. 
partia we Francji, Anglii, Italii, Niem- 
czech — w żadnym wielkim państwie, 
gdzie każdy mówi sobie: guzik mnie 
zagranica obchodzi, byle mój kandydat 
przeszedł! 


„Modelka” i bogaty nad- 


Naturalnie cała ekipa plotkarzy ru- 


— Dom Rzemieślnika uchwalono zbudo- 
wać w Gdyni dla członków cechów rzemie- 
ślniczych, którzy na prezesa Rady Nadzor- 
czej budowy Domu zaprosili komisarza rzą- 
du mgr. Sokoła. 


— 7000 zł na F. O. N. postanowili prze- 
znaczyć restauratorzy gdyńscy na plenar- 
nym zebrańiu, gdzie wybrano specjalny ko- 
mitet, który zajmie się zbiórką. 


— Osobiste. P. Stanisław Woda, dyr. 
Banku Polskiego w Gdyni odznaczony został 
złotym krzyżem zasługi za pracę w dziedzi- 
nie bankowości. 


Gdynia. Jak już pokrótce donosiliśmy, 
w dniu 2 bm. odbyło się pierwsze zebra- 
nie walne Związku Oficerów Polskiej 
Marynarki Handlowej, powstałego z po- 
łączenia dwóch dotychczas działających 
związków, 

Postanowiono zorganizować sekcję 
pośrednictwa pracy i rozpocząć prace 
nad zagadnieniem organizacji przeła- 
dunku w porcie w Gdyni. Ostatni punkt, 
to jest organizacja przeładunku w por- 
cie, stanowiąc jeden z ważniejszych 
czynników kształtujących warunki pra- 
cy oficerów w porcie ojczystym, jest 
jednocześnie zagadnieniem ściśle: zwią- 
zanym ze zdolnością eksportową Pol- 
ski, a więc przerasta lokalne gdyńskie 
sprawy. Byłoby prawdziwą szkodą, gdy- 
by wieloletnie doświadczenie zawodo- 
we, jakie reprezentują oficerowie naszej 


— Ostatnie dni wystawy „Szwajcaria Ka- 
szubska”, Już tylko parę dni będzie można 
oglądać w Gdyni wystawę „Poznaj Szwajca- 
rię Kaszubską”, która w piękny i interesu- 
jący sposób obrazuje walory turystyczne i 
krajoznawcze tego pięknego regionu Pomo- 
rza. Zwłaszcza Gdynia ma obowiązek za- 
poznania się z tym regionem nie tylko że 
jest on jej naturalnym terenem turystyki 
wypadowej niedzielnej, ale również ze 
względów narodowych i połitycznych. Czy 
nie jest rzeczą karygodną, że częściej się 
tam widzi turystę z Gdańska niż z Gdyni? 

— Zjazd Rodziny Kolejowej. W Gdyni 
odbył się zjazd Rodziny Kolejowej połączo- 
ny z ciekawą wystawą, na której zgroma- 
dzono cenne eksponaty, oraz obrady sekcji 
gospodarczej Rodziny Kolejowej, na które 
przybyli przedstawiciele z całej Polski w 
liczbie 150 osób. Obradom przewodniczył p. 
Stefan Proczkowski, przewodniczący sekcji 
gosp. okr. pomorskiego. Złożono sprawo- 
zdanie z doskonale rozwijającej się pracy 
na polu pszczelarstwa, bodowli zwierząt fu- 
terkowych i ogrodnictwa, oraz wysłuchano 
interesujących referatów. 

— MTragiczną śmiercią zginął dozorca 
celny J. Naguji podczas pełnienia służby. 
Wpadł bowiem do basenu i utonął. 

— Wywlekanie tajemnic Orłowa. Przed 
„sądem grodzkim w Gdyni rozpoczął się pro- 
ces pasjonujący szczególnie mieszkańców 
Orłowa. Radny miejski p. Bolesław Nowac- 
ki oskarżył p. Teofila Kunę, właściciela biu- 
ra informacyjnego, który mu zarzucił w 
swoim czasie szereg czynów kolidujących 
z etyką oraz napisał doniesienia do p. pre- 
miera Składkowskiego, komisarza rządu 
i prokuratora s. o. w Gdyni. Obie strony 
wniosły o przesłuchanie szeregu świadków, 
wobec czego rozkrawa została odroczona do 
25 listopada. 

— Ogólny przeładunek towarów w ub. 
tygodniu wyniósł 185.648,5 ton, z czego wy- 
ładowano 17.87,5 ton, a załadowano 168.361 
ton. Wyładowano następujące towary (w 
tonach): owoców świeżych 46,7, cukru 612.3, 
śledzi 3.188.2, skór 434.1, nasion oleistych 
482.3, żywicy 27.6, pirytów 1.930, żelastwa 
(złomu) 1.593.6, miedzi 330.1, bawełny 166.8, 
różnych 8.475.8. 


Nieoczekiwany zwrot 
w sprawie Czarnockiego. 


Gdynia. Silne wrażenie wywarła w 
Gdyni wiadomość o decyzji Sądu Naj- 
wyższego w Warszawie w sprawie b. 
starosty Czarnockiego. Sąd Najwyższy 
odrzucił kasację obrony, a uwzględnił 
kasację prokuratora, Sąd Najwyższy 
uchwalił wyrok Sądu Apelacyjnego w 
Poznaniu, mocą którego b. starosta 
Czarnocki został uniewinniony z punk- 
tów oskarżenia, odnoszących się do 1) 
niewyłiczenia się z sum, pobranych na 
cele reprezentacyjne i £) sum otrzyma- 
nych od Przysposobienia Wojskowego 
Kobiet. 

B. starosta Czarnocki stanie więc po- 
nownie przed sądem. 


— Biednemu wiatr w oczy... Jak się do- 
wiadujemy Urząd Podatkowy otrzymał za- 
rządzenie z Ministerstwa Skarbu, aby 
wstrzymać pobór podatków od lokali na 
terenie kąpieliska Orłowo na przeciąg lat 
piętnastu. Właściciele pensjonatów w Or- 
łowie, którzy ładne pieniądze wydoili od 
letników będą mogli więc obrastać w 
tłuszcz dobrobytu i budować sobie dalsze 
wspaniałe wille. Natomiast podkreślić na- 
leży, że mieszkańcy potwornych nor, zwa- 
nych barakami, tuż obok uprzywilejowa- 
nego Orłowa ulg takich nie otrzymali do- 
tychczas. 

— Nie pozwolą łowić za wiele śledzi. 
Czynniki angielskie zapowiadają ograni- 
czenie w połowach śledzi jarmuckich, celem 
uniknięcia nadmiernych zapasów i spadku 
cen na nie. Podobne ograniczenia spo- 
dziewane są podobno także w Holandii i 
to pod wpływem angielskiej polityki śle- 
dziowej. Z uwagi na powyższe należałoby 


Liga Morska i Kolonialna podjęła się 
dozbrojenia Polski na morzu. Celem przy- 
spieszenia tej akcji, przeprowadza się na 
terenie całego Pomorza zbiórkę starego że- 
laza i innych metali półszlachetnych, za 
specjalnym przeznaczeniem na Fundusz O- 
brony Morskiej. 

Liga Morska i Kolonialna doceniając 
ważność zagadnień morskich zwraca się 
do wypróbowanej ofiarności społeczeństwa 
pomorskiego wierząc, iż społeczeństwo po- 
morskie, któremu przypadła tak zaszczytna 
misja pełnienia straży nad brzegami pol- 
skiego morza, rozumie konieczność posia- 
dania silnej floty wojennej i handlowej i 
w wydatny sposób przyczyni się do rozbu- 
dowy naszych sił morskich. 

Zbiórka starego żelazą i innych metali 
półszlachetnych, da możność wylegitymo- 
wania się ofiarnością wszystkim obywate- 
lom Wielkiego Pomorza na rzecz polskiego 
morza. ə 

Musimy zdobyć się na jeszcze jeden wy- 
siłek woli. — wysiłek ofiarności. 

Tak jak powstała Gdynia, chluba nasze- 
go narodu, stając się w krótkim czasie 


Niedziela wyborcza w Gdyni. 


szyła na miasto, rozsiewając najroz- 
maitsze wersje, mogące taki czy inny 
wpływ wywrzeć na wyborców. A więc 
w śródmieściu głoszono, że „cały Grabó- 
wek oblepiony jest odezwami PPS-u, 
nawołującymi do głosowania“, W rze- 
czywistości stwierdziliśmy tam gigan- 
tyczny śmietnik ze strzępów odezw ozo- 
nowych, źłe poprzyklejanych (bo zape- 
wne ukradkiem jako że wbrew prawu). 
Gdzie indziej znów robotnicy użalali 
się, że straszono ich odebraniem kart 
portowych, albo nawet wysiedlaniem z 
pasa granicznego, 


Jak się dowiadujemy, w godzinach po- 
południowych cały szereg osób otrzy- 
mało kartki imienne, zaadresowane, 
donoszące, że „stwierdziliśmy, że do tej 
pory W. Pan nie oddał jeszcze głosu" 
i nawołujące do spełnienia natychmiast 
chowiark "ego. Kartki te 
roznosili ludzie wyznaczeni do tego 
przez władze Ozonu. 


Na placu Kościuszki przez cały dzień 
czynne były megafony, przez które roz- 
hrzmiewała żywa agitacja za uczestnie- 
tvem w wyborach. Naprzemiam grano 
też liczne pieśni legionowe z Pierwszą 
Brygadą na czele, 


Niłocie pokolenie marynarzy 
do pracy dla idei morskiej! 


marynarki — miało iść na marne, 

Wybrano następujący zarząd: pre- 
zes — p. Krzyżanowski Urban, wicepre- 
zesi — pp. Lekki Władysław, Kaczo- 
rowski Adolf, sekretarz — p. Mazur Ma- 
rian, skarbnik — p. Smitkowski Zbi- 
gniew. 

Dokonano również wyborów do ko- 
misji rewizyjnej i sądu honorowego. 

W wolnych wnioskach uchwalono po- 
głębić współpracę ze Związkiem Arma- 
torów Polskich celem większego wyko- 
rzystywania doświadczenia oficerów 
przy zamawianiu statków. Uznano rów- 
nież za konieczne gorące poparcie ini- 
cjatywy kilku kolegów, którzy przystą- 
pią niebawem do wydawania miesięczni- 
ka fachoweyo, poświęconego pracy na 
morzu, 


RARZEWTZIETY TT BZ aÍ 


się więc liczyć ze stabilizacją cen na śle- 
dzie jarmuckie w bieżącym sezonie. Jak 
przypuszczają zainteresowane sfery handlu 
śledziami na wybrzeżu, sytuacja ta, o ile 
w grę nie wejdzie znowu dzika konkuren- 
cja między importerami śledzi angielskich 
w Gdyni i Gdańsku, będzie można mówić 
o pewnym uzdrowieniu handlu tej bran- 
ży u nas. 


— Ustawa żeglarska. W dniu 4 listopa- 
da w gmachu Urzędu Morskiego odbyło się 
kolejne posiedzenie specjalnej Komisji ma- 
jącej za zadanie opracować projekt nowej 
ustawy o służbie marynarza. Komisja dzie- 
li się na dwie sekcje — z nich jedna opra- 
cowuje część projektu ustawy dotyczącą 
norm publiczno-prawnych, druga zaś trak- 
tująca o sprawach norm prywatno-praw- 
nych. Do sekcji drugiej wchodzą przewa- 
żnie urzędnicy Ministerstwa Opieki Spo- 
łecznej — zbiera się ona w Warszawie. 


(połoczeńsiwo Pomorskie buduje Ścigacz morski 


„IPOEMOBNZE”. 


pierwszym portem na Bałtyku — tak musi 
powstać silna polska flota wojenna i han- 
dlowa, stając ,w rzędzie pierwszych mo- 
carstw morskich. 

Pomorze dotychczas było jednym z pier- 
wszych, które ofiarnością na rzecz polskie- 
go morza świeciło przykładem. Wierzymy, 
że i teraz Pomorze stanie na czele, budując 
ścigacz morski. 

Każdy kawałek żelaza czy innego meta- 
lu przespieszy budowę ścigacza. Ścigacz 
morski ufundowany przez społeczeństwo 
pomorskie musi spłynąć pierwszy na wodę. 

Wzywamy przeto wszystkich, tak oso- 
by pojedyncze jak i organizacje społeczne, 
zawodowe itp., by współpracą swoją dopo- 
mogły nam w budowie potężnej polskiej 
marynarki wojennej i handlowej. 

Wierzymy, że ofiarność społeczeństwa 
pomorskiego nas nie zawiedzie.  Społe- 
czeńistwo nasze jako najbliższe polskiego 
morza, zdaje sobie doskonale sprawę z pro- 
blemu posiadania silnej floty wojennej i 
handlowej, jako pancerza przeciwko wro- 
gim zakusom na polskie morze, Pomorze i 
wreszcie granice Rzeczypospolitej Polskiej. 


e. 


Kronika 


TORUŃSKA 


Toruń, dnia 7 listopada 1938 r. 


Nocny dyżur pełnią apteki: 

Pod Lwem — śródmieście. 

Św. Anny — Bydgoskie Przedmieście. 
Pod Łabędziem — na Mokrem. ż 
Nadwiślańska — Jakubskie Przedmieście 
«:5—— 

Pogotowie straży pożarnej tel. 12-44. 
«+3 
Pogotowie ratunkowe tel. 19-91. 


«23» 
Telefon nr 14-46 posiada przedstawiciel- 
stwo „Dziennika Bydgoskiego“ w Toruniu. 


REPERTUAR KIN: 


Aria: „Statek niewolników“. 
As: „Strachy”. 

Mars: „Port 7 mórz“. 

Świt: „Córka znachora”. 


— Skradli dzwon z kaplicy cmentarnej. 
Swego czasu z dzwonnicy kaplicy cmentar- 
nej w Starogardzie w zagadkowy wprost 
sposób zginął dzwon. W wyniku przepro- 
wadzonych dochodzeń policyjnych ustalo- 
no iż kradzieży tej dokonali dwaj złodzieja- 
szkowie i to: niej. Michał Żelisko i Tadeusz 
Bojerski którzy skradziony dzwon potłukli 
i sprzedali jako łom. W ub. piątek obaj 
złodzieje odpowiadali przed toruńskim są- 
dem okręgowym, który w wyniku przepro- 
wadzonej rozprawy skazał: Żeliskę na 9 
miesięcy więzienia, a Bojerskiego na 7 mie- 
sięcy więzienia. 

— Za złamanie obojczyka 3 miesiące 
aresztu. W kwietniu rb. w Sierakowie, w 
powiecie toruńskim, pomiędzy Urbańskim 
a Kendzią powstała sprzeczka na tle po- 
rachunków osobistych Podczas sprzeczki 
Urbański uderzył tak silnie Kendzię, iż 
złamał mu obojczyk. Za czyn ten odpo- 
wiadał przed toruńskim sądem  okręgo- 
wym, który wymierzył mu karę aresztu 
przez 3 miesiące Wykonanie kary sąd za- 
wiesił skazanemu na przeciąg 3 lat. 

— Kradzież roweru. Kurt Heiss, zam. 
przy ul. Chrobrego 58-64 zgłosił o kradzieży 
roweru, pozostawionego na podwórzu do- 
mu przy ul. Piekary 8. Nieznany amator 
cudzej własności skorzystał z nieobecno- 
ści chwilowej właściciela i rower skradł. 

— Posiedzenie Wydziału Historyczno-Ar- 
cheologicznego Tow. Naukowego w Toruniu 
odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 17,30 w gma- 
chu własnym Towarzystwa „Muzeum“ (Ksią- 
żnica Miejska), ul. Wysoka 16 II. p. Porzą- 
dek dzienny przewiduje referat ks. dr. Frą- 
sia pt. „Henryka Strobana „projekt fortecy 
toruńskiej pod koniec XVI. w.', dalej komu- 


nikaty i wolne głosy. Wstęp wolny dla 
członków i wprowadzonych gości. 
— Tragiczny powrót do domu. W ub. 


piątek o godz. 3 nad ranem wydarzył się 
na Wiśle tragiczny wypadek. Do domu po- 
wracał łodzią Bolesław Szarafiński, który 
jechał w towarzystwie Jana Urbana. Na 
wysokości ul. Wola Zamikowa Szarafiński, 
wychodząc z łodzi do barki, stracił równo- 


wagę, wpadł do Wisły i utonął. Ciało tra- 
gicznie zmarłego wydobyto tego samego 
dnia o godzinie 8 ramo. 

— Ogromne zainteresowanie „Cydem”. 


Na piękną realizację wspaniałego eposu 
bohaterskiego wielkiego francuskiego poety 
Piotra Corneille'a „Cyd” w przekładzie i o- 
pracowaniu Stanisława Wyspiańskiego zło- 
ży się sporo czynników, które na premierze 
tej sztuki na naszych deskach podniosą do 
stopnia „evenementu” w naszym teatral- 
nym życiu. Oryginalna inscenizacja, nowa 
artystyczna oprawa dekoracyjna Kazimie- 
rza Pręczkowskiego, postać głównego boha- 
tera w interpretacji Władysława Brackiego, 
Szimeny — Elżbiety Gołaszewskiej oraz ob- 
sady reszty ról w osobach pp.: HI. Gołaszew- 
skiej, A. Małkowskiej, M. Wilkoszewskiej, 
A. Piekarskiego, Cz. Strzeleckiego, S. Butry. 
ma, J. Klejera, H. Krzyskiego, J. Wasilew- 
skiego, J. Le'niowskiego i innych — złożą 
się na harmonijną całość o wvbitnie arty- 
stycznym obliczu. Premiera odbędzie się w 
dniu 11 b. m. w dniu Święta. Niepodległości. 

— Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej. 
Poniedziałek 7 11. godz. 20 koncert reli- 
gijny. Wtorek 8. 11. godz. 20 „Odrobina mi- 
łości”. Środa 9. 11. godz. 19 „Tekla”. 

— Otwarcie „Taniej Kuchni” T O. „Carł- 
tas”. Wzorem lat ubiegłych, toruński okreg 
„Caritas” przystępuje do zorganizowania 
wydawania obiadów z taniej kuchni. Roku 
przeszłego wydaliśmy ponad 72.000 porcyj 
ohiadowych bezrobotnym i biednym. z któ- 
rych wielką część wydaliśmy bezpłatnie, a 
część za 5 gr. Otwarcie taniej kuchni na- 
stąpi 15 listopada o godz. 12 w lokalu taniej 
kuchni, Wały 18. Dzięki ofiarności społe- 
czeństwa, koszta utrzymania taniej kuchni 
były właściwie minimalne. I w tym roku 
zwracamy Się z gorącą prośba do Szan. 
Obywateli Torunia, by przyszli nam z po- 
mocą ofiarami w gotówce czy w natura- 
liach. Wszelkie ofiary przyjmuje codzien- 
nie biuro T. O. „Caritas”, Wały 18. Już te- 
raz T. O. „Caritas” sprzedaje bony obiadowe 
w cenie 5 gr. Prosimy tych wszystkich, któ- 
rzy udzielają jałmużnę biednym i bezro- 
botnym w domach swoich, by zamiast go- 
tówki wydawali bony obiadowe, za które 
biedni i bezrobotni będą mogli spożyć 
wprawdzie skromny, ale pożywny obiad. 
Pieniądz, danv biednemu, demoralizuje go, 
a bon jałmużniczy czy obiadowy pomaga 
mu. Bony jałmużnicze i obiadowe wyda?» 
T. O. „Caritas”, Wały 18. É 


r 
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, Pierackiego 8, otwarte codziennie od godz. 


Kronika 


Bydgoszcz, dnia 7 listopada 1938r. 


Nawet pogoda w ostatniej chnili wzię- 
ła się w cugle i stanęła karnie w ordynku 
wyborczym. Było — jak na listopad — 

KALENDARZYK Ecałkiem ładnie, sucho, więc nic dziwnego, 

Dziś: Florencjusza. że ludzie chętnie szli na spacer i docho- 
Jutro: Klaudiusza, Bogdana. dzili do... swoich obwodów głosowania. 
Wschód słońca o godzinie 7.07. Nie znaczy to oczywiście, że duża jrek- 
Zachód słońca o godzinie 16.20. wencja jest wynikiem tylko pogody. Ta- 
Stan pog ody. kie dziś czasy, że wystarczy, aby kogoś 

Ozon zwalczał, a już ludzie pchają się 

NIECO CIEPLEJ. drzwiami i oknami, aby mu pomóc. Jeśli 

Nad Polską przepływało w dniu wczo-Z020n na serio chciał swoich ludzi wpro- 
rajszym powietrze polarno-morskie, którezwadzić do sejmu, powinien był ogłosić, 


powodowało w całym niemal kraju pogodęzż, ; AŻ ; : > 
chłodną o zachmurzeniu umiarkowanym =° ich zwalcza przeszliby triumfalnie. 


Jedynie w godzinach porannych i przed po-E Niektórzy ludzie czuli się przez wybo- 
I to nie tyl- 


łudniem na wschodzie i południu padałzry osobiście pokrzywdzeni. 
ko kandydaci, którzy przepadk, ale prze- 


jeszcze przelotny deszcz. "Temperatura oz 
godz. 14 wynosiła od 4 st. w Małopolscez Ę ź d n 

wschodniej do 10 st. nad Bałtykiem. NadZde wszystkim o wiele liczniejsza rzesza 
Niemcy napływa ponownie ciepłe i dośćZłych, którym odmówiono sprzedaży na- 
wilgotne powietrze morskie, które wczorajzpojów alkoholowych. Wybory to sucha 


wieczorem dotarło już do zachodnich dziel-= robota.. Mimo to jednak spotykało się 
nic naszego kraju, powodując tam znowuE > x $ 
pogorszenie się stanu pogody. Dziś rano wE udał pod gazem — takich, którzy po 
Bydgoszczy pogoda zmienna. Przewidywa- 

ny przebieg pogody: Chmurno i mglisto, 


LOCO TLELLLS 


MUŁOWCE 


nYo prre og e pone SOUTO OEA MMM 
Jeszcze o p. inż. Dobrzyckim. 


Sanacyjne pisemko „Gazeta Pomorska” |] wie dość pałką w łeb” — mówi powojenne 


pogodzenia. Nieco cieplej, słabe lub umiar- 
kowane wiatry z kierunków zachodnich. 


ODA ZMIEN 


w niedzielnym wydaniu ogłasza podobiznę 
i życiorys p. Dobrzyckiego, chwaląc w nie- 
bogłosy jego życie i jego czyny. Jest to 
zresztą dobre prawo każdego pisma zajmo- 


Stan | wać swoje własne stanowisko. 
dzisiejszy Ale właśnie chodzi o to swoje stanowi- 
=- Stan sko. „Gazeta Pomorska” rzuca się na 
wezorajszy | Dziennik Bydgoski”, iż tenże rzekomo nie 


miał odwagi wystąpić dotąd przeciwko p. 
Dobrzyckiemu (dopóki ten urzędował). Snać 
mało jest czytających „Dziennik Bydgoski” 
w tych kołach. Trudno bowiem pisywać 
wyraźniej o pracach kierowniczych p. Do- 
brzyckiego, jak to czynił właśnie „Dziennik 
Bydgoski". Dla niego istniała zawsze tyl- 
ko jedna dyrekcja na Pomorzu, a na jej 
czele stał tylko jeden dyrektor, którym był 
tylko p. Dobrzycki, a przecież „mądrej gło- 


Termometr wskazywał dziś rano: 


5-04 6 10 65 0 5 0 5 


PRZY ZŁEJ PRZEMIANIE 


DYŻURY NOCNE APTEK 
od 7—11 listopada 1938: 


1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska, te- 
lefon 3885. 


2) Apteka przy Placu Teatralnym, Mar- 
szałka Focha, telefon 1962. 


3) Apteka Tarasiewicza, ul. Orla, tele-- 


: Przeprowadzona zbiórka na zakup“ sa- 
fon 3146. 


molotu „Bydgoszcz“ przez człónkinie czte- 
rech Kół Kobiecych LOPP przyniosła sumę 
1.816,79 zł. 

Ofiarodawcy: fabryka Adria, fabryka 
Tudor, fabryka Aleksandrowicz, Bank Go- 
spodarstwa Krajowego, Bank Zw. Spółek 
Zarobkowych, firma Berendt, Zakłady Gra- 
ficzne „Biblioteka Polska“, Bigoński, fabry- 
ka Blumwe i Syn, firma Bogacz, Bojarska, 
Bracia Borkowscy, Bracia Schulz, firma 
Brzeziński, fabryką « Buchholz, Paweł Bu- 
towski, fabryka Häusler, firma Zawadzki, 
fabryka Lóhnert, fabryka Opakowań Bla- 
szanych, fabryka Artykułów Sportowych, 
fabryka mydła Pyrek, firma Be-De-Te, Ce- 
dib, Cegielnia Szwederowo, firma Ditt- 
mann, firma Dolczewski, firma Grajnert, 
dyr. Dratwiński, Apteka pod Łabędziem, 
Elektrownia Miejska, firma Impregnacja, 
firma Fema, firma Fermenta, Gastronomia, 
Gazownia Miejska, firma Gentlemann, dr. 
Goldbartowa, fabryka luster Górski, firma 
Graczyk i Mroczek, cukiernia Grey, dyr. 
Griin, firma Hadroga, firma Hensel, M. 
Hirsz-Langerowa, firma Halina, Karol Jan- 
kowski, Stanisław Jankowski, Feliks Kap- 
czyński, Janina Klabecka, firma Kreski, 


41» 
Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15. 
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— MUZEUM MIEJSKIE przy ul. Farnej 
otwarte codziennie od godz. 11—16, w nie- 
dziele i święta od godz. 11—14. Obecnie w 
Muzeum wystawą dzieł prof. Kazimierza 
Sichulskiego. 


MUZEUM MIEJSKIE — Bielawki, ul. Br. 


11—14. Stała wystawa darów: obrazy Leona 
Wyczółkowskiego i rzeźby Konstantego La- 
szczki. k 

Biblioteka Nowości T. Œ. L. przy ulicy 
Gdańskiej 30, I piętro, wypożyczą książki 
od godz. 11—13,30 i od 16—19. 
«1—— 


Z TEATRU MIEJSKIEGO 
im. K. H. Rostworowskiego. 


Dziś, 7 bm. i jutro 8 bm. o godz. 20 od- 
będą się przedstawienia dramatu Tadeusza 
Rittnera p. t. „W MAŁYM DOMKU”. 

Na ogólne żądanie publiczności, dyrekcja 
teatru daje w środę, dnia 9 bm. o godz. 20 
po raz ostatni przedstawienie operetki „BA- 
RON CYGAŃSKI"” po cenach o 30% zniżo- 
nych. 


— Caritas dziękuje. Z okazji „Tygodnia 
Miłosierdzia złożyły na biednych do dyspo- 
zycii B. O. Caritas ofiary pieniężne nastę- 
pujące firmy i zakłady oraz ich pracowni- 
cy: Firma „Polmin* 5 zł, firma „Skarbofer- 
me“ 20 zł, firma J. Szymański 13.50 zł, fir- 
ma Witte i Radzinski. 8 zł, firma Bacon; 
Export Gniezno 25 zł, firma Kabel Polski 
51 zł, państwo Dąbrowscy 200 zł, firma 
Schlaak i Dąbrowski 101 zł, Drukarnia Byd- 
goska 13 zł, firma Dr Behring 27.50 zł, fir- 
ma T. Nowak 13.50 zł, firma „Tornedo'* 40.60 
zł, firma „Leo“ 30.70 zł, Komunalna Kasa 
Oszczędności m. Bydgoszczy 50 zł, firma 
Sulkiewicz i Robakowski 7.40 zł, Browar 
Bydgoski 20 zł, firma Bilewicz i Ska 50 zł. 
Deutsche Volksbank 7.30 zł, firma Modrze- 
jów Handtke 15.90 zł, firma „Piastów“ 5 zł, 
firma L. Buchholz 24.60 zł, firma „Perun“ 
103.10 zł, firma Chleb Szwedzki 2 zł, firma 
C. Fiebrandt 16.55 zł, Komunalna Kasa Po- 
wiatu Bydgoskiego 10 zł, firma W. Mill- 
ner 1425 zł, firma „Dan“ 5 zł, firma „Prod- 
metal“ 24.60 zł, firma „Bałtyk“ 14.20 zł, fir- 
ma Bronisław Zamiara 10 zł, firma H. Lóh- 
nert 5.80 zł, firma Marderwald 23.20 zł, Szko- 
ła Powsz. im. św. Kazimierza 1.02 zł, Fran- 
cusko-Polskie Tow. Kolejowe 50 zł, Państw. 
Gimn. im. Marszałka J. Piłsudskiego 40 zł. 
Wszystkim szlachetnym ofiarodawcom skła- 
damy serdeczne „Bóg zapłać. Równocze- 
śnie prosimy o zwrot list składkowych, któ- 
re podlegają kontroli władz. Dotąd bowiem 
nie wszystkie listy zostałv zwrócone. Byd- 
goski Okręg Caritas. 


== (67) 


= Pomorski Związek Rzemieślników 
Chrześcijan w Bydgoszczy składa niniejszym 
serdeczne podziękowanie wszystkim ucze- 
stnikom zjazdu rzemiosła pomorskiego, któ- 
ry się odbył 30 ub. m. w Bydgoszczy, w 
szczególności szkołom dokształcającym, p. 
kierowniczce Brodniewiczowej, p. dyr. Grusz- 
czyńskiemu, gronu nauczycielskiemu, kole- 
gom starszym cechów, zarządom cechów 
oraz wszystkim, którzy przez czynną pomoc, 
współpracę i uczestnictwo przyczynili się do 
uświetnienia zjazdu. Za zarząd: (—) Piotr 
Godek, prezes. 

Klub Wioślarski „Gryf” przypomina, że 
w poniedziałek 7 bm. odbędzie się walne 
roczne zebranie o godz. 19,30 „Pod Lwem”. 

(20900 

— Koło Przyjaciół Młodzieży urządza w 
Święto Niepodległości dnia 11 bm. o godz. 17 
w sali p. Kowalskiego (ul. Wrocławska) 
przedstawienie amatorskie —  humoreskę 
p. t. „Artysta z przypadku”. Bezpośrednio 
po przedstawieniu odbędzie się zabawa ta- 
neczna. Na powyższe imprezy serdecznie 


zaprasza komitet. 

Koło I Zw. Rezerwistów z współudziałem 
fabrycznego oddziału Org. Przysp. Wojsk. 
Kobiet do Obr. Kraju „„Kabel Polski" urzą- 
dza dnia 11 bm. o godz. 13 w sali Resursy 
Kupieckiej akademię z okazji 20 rocznicy 
Święta Niepodległości, na którą się zaprasza. 


ZOT ZZOZ OWO ZZO YYYY YZ ZZOZ CY ZET ZOO ZA O 
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Pokłosie niedzielne : 


gbędzie w środę w Bydgoszczy. 


spełnieniu jednego obowiązku obywatel- 
skiego spełniali drugi: wobec monopolu Z 


spirytusowego. Skąd wbrew zakazowiE 


.dochodzili do pokrzepiających wyników £ 


materii, nadmiernej otyłości, dolegliwości wątroby, 

stosuje się zioła D-ra Cz. Krassowskiego znak 

ochronny towarowy KAMICINA. Cena Padew R 2.— Do nabycia w aptekach i skład, aptecz. 
195 


RÓ EO A 


Zbiórka na samolot „Bydgoszcz“ 


| 


to już ich tajemnica zawodowa. W każ z 
dym razie nastrój był: były nie tylko czy- 2 
ste wybory, ale i czysta wyborowa. ` 


Ruch na mieście był duży. Niejedni 
tak się rozpędzili przy wyborach, że się 
czym prędzej wybierali do lokali rozryw- 
kowych. W rezultacie pełno było w ka- 
wiarniach, pełno w kinach, pełno w lea- 
trze, gdzie też była operetka... 


Listopad to dla Polaków niebezpiecz- 
na pora. Okazuje się, że to powiedzenie 
jest na prawdę słuszne, zwłaszcza, gdy 
się pieniądze zaraz po pierwszym rozej- 
dą między wierzycieli i przez cały mie- 
siąc nie ma z czego żyć. Zaiste — nie- 
bezpieczna pora i to nie tylko dla ozonu... 

) (hak) 


przysłowie. Widocznie ono „Gazecie Po- 
morskiej” nie wystarcza. £ ; 

Ale jak odwaga to odwaga. „Dziennik 
Bydgoski” występuje we własnym imieniu 
i na własną odpowiedzialność. Natomiast 
„Gazeta Pomorska” tej odwagi nie ma i kry- 
je się za parawan jakichś bezimiennych 
kolejarzy. A może by tak „Gazeta Pomor- 
ska” podała nazwiska tych obrońców p. Do- 
brzyckiego? Wówczas my byśmy poprosili 
naszych przyjaciół wśród kolejarzy pomor- 
skich, aby nam pozwolili zich nazwisk sko- 
rzystać. Możeby się wtenczas wykazało ja- 
sno, co o polityce personalnej p. Dobrzyckie- 
go mówią prawdziwi fachowcy kolejowi, za- 
służeni działacze niepodległościowi Wielko- 
polski i Pomorza. Zapraszamy do rozpra- 
wy, ale odważnie, bez parawanu. 


firma Leo; firma Leszezków, firma A. Mar- 
ciniak, Bracia Mateccy, Hurtownia Bława- 
tów Minc, fabryka Minerwa, firma Modrze- 
jów, firma Pasamon, firma Persil, Pinkow- 
ski, firma Pniowiec, P, A. S. Tẹ Polskie Ko- 
palnie Skarbowe, Pomorska Garbarnia, E. 
Preissowa, Bracia Ramme, firma Scheibler 
i Grohman, Spółdzielnia Malarzy, Straż Po- 
żarna, firma Tornedo, firma Vistula, firma 
Wedel, firma Bracia Tysler, firma Eber- 
hardt, firma Achtel, Frajmann, Prodmetal. 


Niech powyższe rozliczenie władz LOPP 
będzie zachętą dla tych, którzy dotychczas 
nie złożyli ofiary na zakupienie samołotu 
„Bydgoszcz*. Musimy pamiętać, że im wię- 
cej samolotów, im więcej wyszkolonych pi- 
lotów, tym więcej gwarancji, że Polska bę- 
dzie nietykalna. 

Składajcie ofiary pieniężne i nieużytki 
na zakupienie samolotu „Bydgoszcz“. Kon- 
to bankowe w KKO m. Bydgoszczy, ul. Ja- 
giellońska 4. 


Nieużytki: papier, łom żelazny, szmaty, 
znaczki pocztowe itp. przyjmuje składnica 
LOPP, ul. Długa 52, codziennie za wyjąt- 
kiem niedziel i świąt od godz. 8—13 i od 
17—19. 


TE DRAA en LEZA Br 


Owocna działalność Opieki 
Rodz. przy szkole w Brdyujściu 


Odbyło się walne zebranie Opieki Ro- 
dzicielskiej przy szkole w Brdyujściu. Na 
przewodniczącego walnego zebrania powo- 
łano kierownika szkoły p. Jurskiego, na 
sekretarza p. Krysiaka. Ze sprawozdania 
jakie złożyli członkowie zarządu wynika, 
że zarząd, jak i kierownik szkoły p. Jurski 
dużo włożyli pracy w umiłowane dzieło. 
Prace te najlepiej ilustruje sprawozdanie 
skarbnika p. Frąckowiaka. Kwoty pienię- 
żne obrócone zostały w głównej mierze na 
akcję dożywienia dzieci biednych i zaku- 
pienia pomocy naukowych. 


Zarząd Opieki Rodzicielskiej tworzą pp. 
Gill Jan prezes, skretarz Krysiak, skarbnik 
Frąckowiak, zastępca prezesa Tarkowski, 
zastępca sekretarza Wawrzyniakowa, ław- 
nicy: Malicki, Jaworski, Janowczyk, Wia- 
trowski. 

Nowemu zarządowi złożył życzenia kie- 
rownik szkoły, życząc owocnej: i zgodnej 
pracy dla dobra szkoły i dziatwy. 


REN 


Niech każdy dołoży swoją cegiełkę na 

utrzymanie grobów poległych w Byd- 

goszczy, nabywając za 10 groszy nalepkę 

wydaną na święto 20-lecia Niepodległości 
Polski. 


Magdalena Samozwaniec mówić będzie 
na najbliższym wieczorze literackim Rady 
Artystyczno-Kulturalnej, który ze względu 
na Święto Niepodległości, zamiast w piątek 
odbędzie się w środę 9 bm. punktualnie o 
godz. 20 w auli Miejskiego Gimnazjum im. 
Kopernika. Świetna humorystka mówić bę- 
dzie z właściwym sobie dowcipem „O tea- 
trze”. Wieczór zagai słowem wstępnym 
znany krytyk literacki i teatralny dr Jan 
Piechocki. Ceny wstępu niepodwyższone. 


50 NAGRÓD | 


w postaci nowoczesnego stolika z Firmy Remo 
50 zł gotówki, aparatu fotograficznego, kaset 
kosmetycznych i t. p. ogólnej wartości 600 zł 
w II dorocznym konkursie Nowej Drogerii. 


Kupon konkursu 


Nowej Drogerii 


Imię; i NAZWISKO i zimna ONA: 


Rozwiązamiec.... 0. ..aico E A 


Kupon ten prosimy wypełnić po obliczeniu mydeł 
Palmolive wyłożonych w oknie wystawowym przy ulicy 
GDAŃSKIEJ 6l, narożnik Cieszkowskiego ~- dołączyć 
opaskę mydła Palmolive z pieczątką naszej firmy — 
i przesłać w zamkniętej kopercie z napisem „II Doroczny 
Konkurs Nowej Drogerii* najpóźniej do dnia 28, XI, br. 
Rozwiązanie konknrau goal 29 bm. przez p. nota- 

riusza D, Nieduszyńskiego. 


„chlieb Szwedzki“ jest źródłem 
zdrowia i siły. 


To nie przesada, że „Chleb Szwedzki” po- 
siada bardzo wiele witamin, soli mineral- 
nych i substancji azotowych, a nie zawiera 
kwasów fermentacyjnych; jest więc odżyw- 
czy a lekko strawny. Konserwuje zęby, a 


nie rozpycha żołądka. Zawsze świeży i 
kruchy, wygodny w -użyciu w domu i po- 
dróży, dla turystów i sportowców nieócenio- 
ny. Z masłem, miodem, marmoladą sma- 
kuje znakomicie. Przystępny w cenie — 
do nabycia wszędzie. (19560 


Wieś także pragnie teatru. 


Teatr dla mieszkańca miasta staje się 
czymś powszednim, dla ludności z odległych 
okolic — to rzadkie i wielkie przeżycie, to 
też przedstawienia popularne, organizowa- 
ne przez Inspektorat Szkolny Bydgoski w 
Teatrze Miejskim w Bydgoszczy w roku 
ubiegłym cieszyły się olbrzymim powodze- 


niem. Wyjeżdżano z dalekich wsi raniutko. 


— wracano nocą. by z odległości nawet 79 
km wyzyskać okazję i widzieć „prawdzi. 
we“ przedstawienie — jak mówiła młodzież. 
Wiadomość o tej okazji docierała do nich 
przez prasę, przez okólniki Inspektoratu. 
Wszystkie miejsca. stale były zapełnione, 
Wieś pragnie przedstawień, ceni je, dopv- 
tuje się o nie. Zjawia się najczęściej do- 
rosła młodzież, z kursów wieczorowych i 
świetlic, nie rzadko widzi się też starszych, 
siwych widzów, którzy nie szczędzą wy- 
datku, nie zrażają się trudami komunika- 
cyjnymi. Uznanie widzów, podziw, ser- 
deczna wdzięczność dla artystów — pow- 
tarzają się każdorazowo, po każdym przed- 
stawieniu. 

To też w bieżącym roku szkolnym: In- 
spektorat Szkolny będzie w dalszym ciąqu 
organizował te przedstawienia, które dzie- 
ki poparciu Dyrekcji Teatru, Zarządu Miej. 
skiego w Bydgoszczy, Wydziału Powiatowe- 
go w Bydgoszczy, Bydg. Kolei Powiatowej 
i prasy stały się dostępne dla ludności z 3 
okolicznych powiatów, gdyż ceny są wyjąt. 
kowo niskie, ulgi — jak najdalej idące. 

Pierwsze przedstawienie odbędzie się 
20. 11. bm., odegrana zostanie komedia Ba- 
łuckiego „Klub Kawalerów“. Początek 
przedstawienia o godz. 18. Zgłoszenia przyj- 
mują pp. kierownicy szkół, którzy proszeni 
sąl o współpracę w organizacji wycieczek. 
Udział brać może tylko ludność spoza mi. 
Bydgoszczy. 


Z pomorskiej niwy 
krajoznawczej. 


Z uwagi na brak map Wielkiego Pomo- 
rza óddżiały pomorskie P. Tow. Krajoznaw- 
czego przystępują do wydania mapy tury- 
stycznej „województwa, pomorskiego, łącznie 
z przydzielonymi doń ostatnio powiatami wo- 
jewództwa poznańskiego i warszawskiego. 
Druku nowej mapy w opracowaniu Hornic- 
kiego, w ilości 4000 egz. zą cenę 3000 zł, po- 
dejmie się wydawnictwo „Atlas“ we Lwo- 
wie. Na zrealizowanie projektu wzgl. za- 
kup map zadeklarowały m. in. oddział P. T. 
K. w Bydgoszczy 1250 zł, oddział w Gdyni 
500 zł, oddział w Grudziądzu 200 zł. Pam wo- 
jewoda pomorski Raczkiewicz, odnosząc się 
nader życzliwie do pracy pomorskich kół 
krajoznawczych, przyrzekł ze swej strony 
poprzeć wydatnie zamierzenie oddziałów, 
tak, że pokrycie wydawnictwa - jest zapew- 
nione. 
szych miesiącach przyszłego roku gotowa. 


KID 


— Komitet Niesienia Pomocy Biednym 
przy parafii Św. Trójcy urządza w ponie- 
działek 7 listopada br. w sali Resursy Ku- 
pieckiej na rzecz biednych swojej parafii 
wielką wentę towarzyską. O gorące popar- 
cie wzniosłego celu uprasza się wszystkie 
litościwe serca. 


Mapa W. Pomorza będzie w pierw- 


$ 
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Pani w wieku 


NIEBEZPIECZNYM! 


gdy młodość już minęła nie powinna 
się poddawać, lęcz usuwoć z twarzy 
znamiona wieku... Odżywczy krem 
ABARID usuwa zmarszczki i zwiot: 
czenia, przywraca skórze jędrność 
świeżość, a puder ABARID dobrany 
do karnacji nadaje cerze delikatny, 
świeży i młodzieńczy wygląd. 


krem i nuder 
ABARID | 


„Społem”. czego dowodem jest otwarcie 
przy ul. Wały Jagiellońskie nr 1 pięknej 
wystawy pod hasłem: „Poznajmy polską 
zbiorową pracę społeczno-głospodarczą na 
odcinku spółdzielni spożywców”. Każdemu, 
kto dotychczas nie zwiedził jeszcze tej inte- 
resującej wystawy, radzimy się pośpieszyć. 
Wstęp na wystawę bezpłatny. 


— Koło Opieki Rodzicielskiej przy szkole 
im. Leszczyńskiego urządza w sobotę 12 li- 
stopada br. w sali „Stara Bydgoszcz” zaba- 
wę jesienną, Czysty zysk przeznacza się 
na pomoc naukową dla biednych dzieci. U- 
prasza się o poparcie powyższej imprezy. 
Początek o godz. 19. 


Stan wody w Wiśle, z dnia5. XI. 1938.r 


Kraków — 2,77, (2.75), Zawichost +- 1.85, (.202), 
Warszawa + 1.22, (1.10), Płock + 0.69, (0.69), 
Toruń +- 0.76, (0.78), Fordon +- 0.73, (0.75), 
Chełmno -|-.0.68, (0.68), Grudziądz -+ 0.88, (0.88), 
Korzeniewo +- 0.93, (0.93), Montawa + 0.00 (0,00), 
Piekło — 0.12, (0.12), Tczew — 0.11, (0.10), 
e + 2.46, (2.36), Schievenhorst -+ 2.58, 
70), 

Temperatura wody -4+ 0.6,5. (Liczby w na- 
wiasach przedstawiają stan wody z dnia 
poprzedniego). 


BYDGOSKA GIEŁDA 


ZBOŻOWO - TOWAROWA 
Notowano za 100 kg, z dnia5. XI. 1938r. 
Zboża 5 


Pszenica 1748 g^ 18,50—19.00. [726 g/ 00,00-—00,00 
yto nowe 14,75—15,00 Jęczmień browarowy 16.00—16,50 
jęcz. 673—678 g/t 15,25— 15.50 ięcz. 644—650 g/l 14,75—15,00 
jęcz. >zimy 00,00—00,00. Owies 15,25—15,50 


Przetwory młynarskie. 

Mąka pszenna gatunek | wyciagowa 0—30"/e wł. w. 38,00— 
89,00, mąka pszenna gat. 0—500ję wł. w. 35,00—36,00. mąka 
pszenna gatunek I A 0-—65%, wł, worek 32,50—33,50; mąka 
pszenna gatunek Il 35—65%, wł. w. 28,00—29,00; mąka 
pszenna gat. II A 50—65%, wł. w. 00,00—00,00, mąka 
pszenna gat. III 65—70%, wł. w, 00,00—00,00 mąka pszen. 
razowa 0—95*/, wł, w, 26,00— 27,00. Mąka żytnia gat, I 0—65'/, 
wł. w. 24,00—25,00; mąka żytnia razowa 0—959/, wł. w. 
20.00—21,00. Mąka żytnia 700/, eksport (dia W. M. Gdańska) 
23,00—28,50. Otręby pszenne miałkie stand. 10,00—10,50 
Otreby pszen. średnie 10,25—10,75; Otręby pszenne grube 
10,75—11,25; Otreby żytnie z przemiału stand. 9,50—10,00, 
Otreby jęcz. 10,25—10,75; Kasza ięczm. krat. wł. w, 25,25— 
26,25, kasza jęczmienna, pęczak wł. w. 25,25—26.25. kasza 
ę€czmienna perłowa wł. w. 36,75—37,25, 


Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona i in. 

polny 00,00—00,00; Groch Wiktoria 25,00—29,00, 
Groch zielony (Folger) 22,00—25,00. Wyka jara 18,00—19,00, 
Pelnszka 19,00—20,00: Łubin żółty 00.00—00,00, Łubin niebie- 
ski 00,00—00,00, Seradela 00,00—00,00, Rzepak jary b. w. 00,00— 
00,00, Rzepak ozimy bez worka 41,00—42,00; rzepik ozimy 
bez worka 38,50—39,50; Siemię lniane 48,00—50,00; Mak nie- 
bieski 62,00—65,00, Gorczyca 36,00—39,00, Koniczyna czerw. 
bez kan,o czyst. 97°/, 000,00,—000,00 Koniczyna biała bez kan, 
o gh 940je 000,00—000,00; Koniczyna szwedzka 000,00— 
000,00, Koniczyna żółta odłuszczona 00,00—00,00, Przelot 
ORO, Rajgras 00,00--000,00; Tymotka czyszczona 
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OWRRZYSTW 


PONIEDZIAŁEK 7 LISTOPADA. 
Godz. 19,45: K. S. „S. P. D.” Zebranie mie- 
sięczne w świetlicy. Ważne sprawy. 
Godz. 20,00: Tow. oświatowe „Lech”. Zebra- 
nie plenarne w lokalu p. Mellerowej, 

Plac Piastowski. 


WTOREK 8 LISTOPADA. 


Godz. 20,00: Konferencja męska św. Wincen- 
tego A Paulo przy parafii Najśw. Serca 
Pana Jezusa. Zebranie plenarne w salce 
parafialnej przy Placu Piastowskim 5. 
Uprasza się o udział wszystkich człon- 
ków. 

godz. 19,30: Związek Weteranów. Zebranie 
plenarne Pod Lwem. Nastąpi wręczenie 
dyplomów weryfikacyjnych. Sekretariat 
przy ul. Pomorskiej 24 czynny w ponie- 
działki i czwartki od godz. 17—19. Wzy- 
wamy członków do stawienia się 11 bm. 
na uroczystość  20-lecia niepodległości. 
Miejsce zbiórki będzie ogłoszone. 


* 

Kolejowy Klub Wioślarski K. P. W. We 

wtorki i czwartki o godz. 19 gimnastyka w 

sali gimnazjum im. Józefa Piłsudskiego 
przy ul. Krasińskiego. 


Koło Absolwentów Szkół Handlowych. 


Zebranie miesięczne 8 b. m. w auli Gim- 
nazjum Kupieckiego przy ul. Jagiellońskiej. 


Stronnictwo Sracy 


Zebranie Zarządu Pow. i prezesów Kół 
w Bydgoszczy odbędzie się we wtorek, 
dnia 8 listopada, o godz. 19 w sekretariacie, 
ul. Dworcowa 5. Obecność wszystkich pre- 


zesów bezwarunkowo konieczna. 
* * 


* 
KORONOWO. Publiczne zebranie, na 
którym omawiane będą sprawy wyborów 
do samorządu, odbedzie sie w środę 9 bm. 
o godz. 20 na sali p. Gollnikowej. Referaty 


wygłoszą pp. red. J. Teska i K. Beyer. 
Sprawy sokole 


OKRĘG V. Zebranie naczelnictwa okrę- 
gu odbędzie się 7 bm. o godz. 20 w Sokolni. 
GNIAZDO ŻEŃSKIE. Dziś, poniedziałek 
ćwiczenia młodzieży od godz. 17, ćwiczenia 


drużyny od godz. 19 w Sokolni. 


T, Œ. SOKÓŁ III. Ćwiczenia odbywają się 
dla druhów w środy i soboty od 19 do 21, 
zaś dla druhen w czwartki od 19 do 21. 
Uprasza się wszystkich druhów jak i druh- 


ny o uczęszczanie na gimnastykę. 


" SOKÓŁ IV BIELAWY. Dziś, w poniedzia- 
łek o godz. 19 ćwiczenia gimn. w sali przy 
ul. Konarskiego. Tamże ważne sprawy do 


I Wspaniałe zwyciestwo 


Wielką niespodzianką był 


Obliczanie głosów, oddanych w bydgo- 
skim okręgu wyborczym, przeciągnęło się 
niemal do rana. W licznych lokalach wy- 
borczych bowiem krótko przed zamknię- 
ciem około godz. 21 znajdowały się jeszcze 
długie ogonki tak, że obliczenie znacznie 
się opóźniło, a dokładny wynik głosowania 
z terenu miasta Bydgoszczy znany był do- 
piero o godz. 4,30 rano. W Bydgoszczy 
zdobyli: 


Dudziński 21.675 głosów 
Dziekoński 16.893 głosów 
Godek 14.060 głosów : 
Stabrowska 13.591 głosów 
Cylkowski 11.705 głosów 
Dzwonkowski 6.071 głosów. 


Wspaniałe zwycięstwo odniósł zatem p. 
Dudziński, a wielką niespodzianką było 
zdobycie drugiego miejsca przez prezesa 
Zw. Urzędników Kolejowych inż. Dziekoń- 
skiego. Podobny był stosunek w powiatach 
bydgoskim, wyrzyskim i chodzieskim. W 
niektórych miejscowościach jak w Goście- 
radzu, Wtelnie i okolicy Dudziński zdobył 
nawet prawie 100 procent wszystkich odda- 
nych głosów. 


Udział w głosowaniu był znacznie wyż- 
szy niż podczas ostatnich wyborów i gdzie- 
niegdzie dochodził do 80, a w niektórych 
wsiach zamieszkałych przez. Niemców, gło- 
sowało nawet 99 procent. W powiecie wy- 
rzyskim p. Dudziński zdobył ponad 6.000 
głosów, a p. rtm. Dzwonkowski tylko poło- 
wę. Według naszego zestawienia. ogółem 
w całym okręgu wyborczym oddano na: 


Dudzińskiego 51.290 głosów 
Dziekońskiego 40.001 głosów 
Stabrowską 24.147 głosów 
Cylkowskiego 24.007 głosów 
Godka 23.838 głosów 


radiowym? 


— A czy wiesz, że Zarząd miejski od 
tychże motorów, i że do dziś dnia nie zro 


Wtorek, 8 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 

6,38: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze*. 
6,35: Gimnastyka. 6,50: Muzyka (płyty). 7,00: 
Dziennik poranny. 7,15: Muzyka (płyty). 
8,00: Audycja dla szkół. 11,00: Audycja dla 
szkół: „Elektryczność pracuje, leczy i zabija” 
- pogadanka dla dzieci starszych, wygł. Wa- 
cław Frenkiel. 11,15: Koncert mandolini- 
stów „Kaskada” pod dyr. Dyonizego Dobkie- 
wicza (z Wilna). 11,57: Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa. 12,03: Audycja południowa. 15,00: 
„Mam 13 lat” — powieść mówiona Janiny 
Morawskiej dla młodzieży. 15,15: Skrzynka 
ogólna - dr Marian Stępowski. 15,30: Muzy- 
ka obiadowa (płyty). 16,00: Dziennik popo- 
łudniowy i wiadomości gospodarcze. 16,20: 
Przegląd aktualności finansowo-gospodar- 
czych. 16,30: Pieśni polskie i obce w wyk. 
Franciszki Platówny. 16,55: „Palestyna w 
oczach przyrodnika” - felieton Stan. Sumiń- 
skiego. 17,10: Recital skrzypcowy Tomasza 
Jaworskiego: Przy fortepianie prof. Ludwik 
Urstein. 17,25: Rola komitetu rozbudowy w 
budownictwie mieszkaniowym - pogadanka, 
wygł. Stanisław Zawidzki. 17,35: „Z pieśnią 
po kraju” - audycję prowadzi prof. Broni- 
sław Rutkowski. 18,00: Audycja dla wsi: 1) 
Skrzynka rolnicza, inż. Wacław Tarkowski, 
2) Muzyka (płyty). 3) Preliminarze pasz - 
pogadanka z działu „Organizacja gospo- 
darstw” „. wygłosi inż. Antoni Degórski. 
18,30: Audycja dla robotników. 19,60» Kon- 
cert rozrywkowy. Wykonawcy Mała Orkie- 
stra PR pod dyr. Zdz. Górzyńskiego oraz 
Olga Szumska i Konrad Żelechowski (śpiew). 
20,35: Audycja informacyjna: Dziennik wie- 
czorny, wiadomości meteorologiczne, wiado- 
mości sportowe i nasz program na jutro. 
21,00: Koncert symfoniczny. Wykonawcy: 
Orkiestra filharmonii lwowskiej pod dyr. 
Adama Sołtysa. Transmisja z sali Teatru 
Wielkiego we Lwowie. 22,80: Kompleks wiel- 
kości i kompleks małości — odczyt wygł. 
Łeon Kruczkowski (z Krakowa). 22,17: Sona- 
ty ną skrzypce i fortepian. Wykonawcy: 


Juliusza Dudzińskiego. 


wybór inż, Dziekońskiego. 


Dzwonkowskiego 20.039 głosów. 
Głosów nieważnych oddano około 10 pro- 
cent. Oficjalnego komunikatu jeszcze nie 
wydano. 


Wyniki wyborów: 


KORONOWO MIASTO: 
Cylkowski 94, Dzwonkowski 58, Dudziński 
1073, Stahrowska 512, Godek 310, Dziekoń- 
ski 721. Głosowało 73%. 


KORONOWO-WIEŚ: 
Cylkowski 121, Dzwonkowski 210, Dudziń- 
ski 1204. Stabrowska 254, Godek 68, Dzie- 


koński 418. Głosowało 70%. 


SOLEC KUJAWSKI: 
Cylkowski 324, Dzwonkowski 409, Dudziń- 
ski 1123, Stabrowska 301, Godek 279, Dzie- 
koński 124. 

FORDON: 
Cylkowski 94, Dzwonkowdski 58, Dudziński 
149, Stabrowska 158, Godek 95, Dziekoński 
241. 
INOWROCŁAW: 

Wł. Konieczny (sekr. ZZP) 42.608 głosów, 
Wichliński — 26.725 głosów, Kateliński — 
17.589 głosów, Michalski — 15.127 głosów, 
dr Skonieczny — 10.565 głosów 


Polskiej Agencji Telegraficznej 


Do godziny 11 w poniedziałek urzędo- 


wa agencja PAT nadesłała nam wyniki 


wyborów zaledwie z kilka okregów. 
Zdecydowaną większość podanych w 
dzisiejszym numerze informacyj, uzyskali- 
śmy drogą telefoniczną od naszych kore- 
spodentów. 
Charakterystyczna 
PAT'a 


jest ta opieszałość 


Charakterystyczna opieszałość 
Red. 


y PES pisib satadi h 


.— Czy wiesz, co jest przyczyną trzasków i przeszkód w codziennym odbiorze 


— Niezablokowane motory bydgoski ch tramwajów! 


roku obiecuje dokonać zablokowania 
biono nic?! 


listopada. 


Eugenia Umińska - skrzypce, Zygmunt Dy- 
gat - fortepian. 22,55: Przegląd prasy. 23,00: 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego. 
Komunikat meteorologiczny. 23,05: Wiado- 


mości z Polski (w języku niemieckim). 


ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA. 


8,10: Program na dzisiaj. 8,15: Nasz kon- 
cert poranny (płyty). 8,55: Pogawędka dla 
kobiet. 14,060: Przegląd giełdowy. 14,10: Au- 
dycja z cyklu „Koncerty z tow. orkiestry” 
(płyty). 14,55: Wiadomości bieżące. 15,15: 
Rozmaitości. 15,30: Oktet Squira i Chór Da- 
na (płyty). 18,00: Pogadanka rolnicza „War- 
szawskiego Tow. Kółek Rolniczych” - inż. 
Stefan Wyrzykowski. 18,106: „Walka o kul- 
turę muzyczną”, dialog w opracowaniu Ta- 
deusza Zygfryda Kasserna. 18,25: Wiadomo- 
ści sportowe lokalne. 22,55: Rezerwa lokal- 
na. 23,05: Zakończenie programu. 

ROZGŁOŚNIA POMORSKA. 

6,57: Pieśń poranna „Witaj Gwiazdo 
Morza”. 10,00: Muzyka rozrywkowa (płyty). 
10,55: Program na jutro. 13,00: Dla każdego 
coś ładnego (płyty). 13,50: Wiadomości z Po- 
morza. 15,15: Audycja dla dzieci - „Orlęta”, 
wiersze i opowiadania o walkach młodych 
obrońców Lwowa. 15,30: Muzyka obiadowa 
w wykonaniu Toruńskiej Orkiestry Salono- 
wej. 18,00: Rozmowę z rolnikami przepro- 
wadzi inż. Andrzej Miksiewicz. 18,10: Po- 
gadanka społeczna. 18,15: Życie kulturalne 
Pomorza. 18,25: Wiadomości sportowe. 22,55: 
Aktualności. 

ZAGRANICA. 


Deutschlandsender. 19,15: Melodie z ca- 
łego świata w wyk. solistów. Radio Roma- 
nia. 20,05: Koncert symf. Budapeszt. 21,00: 
Muzyka cygańska. Lahti, 21,10: Muzyka lek- 
ka i taneczna. Hamburg. 22,30: Muzyka roz- 
rywkowa. Sofia. 22,09: Muzyka lekka i ta- 
neczna. Florencja. 23,00: Muzyka taneczna. 
Frankfurt. 24,00: Koncert nocny. Londyn 
Reg. 24,00: Muzyka taneczna. 


— Z Wystawy Spółdzielczej. Bardzo ruch- 
liwą działalność gospodarczą na tutejszym 
terenie prowadzi Spółdzielnia Spożywców 
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P. poseł Dudziński 
o grze wyborczej OZN. 


W. Sz. Panie "Redaktorze! 

Proszę uprzejmie o umieszczenie w 
Pańskim poczytnym piśmie dwóch 
faktów, które świadczą wymownie © 
metodach stosowanych obecnie w ak- 
cji wyborczej. 

Pierwszy fakt: 

Od p. posła Dudzińskiego otrzyma- 
liśmy poniższe pismo, które bez zmian 
drukujemy. 

Toruński okreg OZN pomimo istniejącej 
umowy zawartej pomiędzy mną a kandyda- 
tami OZN na okręg bydgoski co do „uczci- 
wej gry* w walce wyborczej rozesłał w te- 
ren mego okręgu niepodpisaną ulotkę jako 
bym był współautorem obecnej ordynacji 
wyborczej i przedkładał jej zmiany. 

Oświadczam, iż 1) obecną ordynację wy- 
borczą uchwalał Sejm, w którym nie by- 
łem (1980—33), b) wszystkim wiadomo, iż 
nie będąc obecnie kandydatem administra- 
cji miałem największe trudności z przedo- 
staniem się przez zgromadzenie okręgowe, 
chociaż nie mogę sie uskarżać na brak po- 
pularności a więc, już sam ten fakt czyni 
ze mnie entuzjastę zmiany ordynacji wy- 
borczej; r ý 

c) nie mógł OZN nie wiedzieć, ił przed 
paru tygodniami na pierwszym moim. wie- 
cu przedwyborczym w Bydgoszczy publicz- 
nie zapowiedziałem, że dążę do zmiany or- 
dynacji wyborczej. E i 

Starosta powiatu wyrzyskiego p. Ludwik 
Muzyczka pozwolił sobie na zarzut pod 
moim adresem — w organie urzędowym 
Wyrzyska, — że zaniedbałem wyborców w 
jego powiecie i to pomimo rzekomych 7a- 
prosin z jego strony w latach 1935 i 1936. 

Otóż w 1985-tym roku Sejm się rozpo- 
czął późną jesienią, nie mogło więc być 
mowy o żadnych wiecach sprawozdaw- 
czych. 

Poza tym dła ścisłości wypada stwier- 
dzić, że byłem przez niego tylko 2 razy za- 
proszony i to na uroczystości powiatowe 
(wystawa rolnicza i wręczenie broni woj- 
sku). Z obu tych zaproszeń skwapliwie sko- 
rzystałem. Więcej zapraszany już nie by- 
łem. f 

Nie jest więc zgodne z prawdą to, co p. 
starosta w formie oświadczenia szumnie 
drukuje w Głosie Krajny — Orędowniku 
powiatowym na temat mojej skromnej oso- 


Wszystko zaś to ma raczej charakter 
nielojalnych niezbyt godziwych metod w 
walce wyborczej, do której jak mniemam 
z goła niepotrzebnie wtrąca się administra- 
cja powiatu wyrzyskiego. 

Racz przyjąć Panie Redaktorze szczere 
wyrazy poważania 

(—) Juliusz Dudziński. 
«:» 


Wyniki V Tygodnia Szkoły 
Powszechnej. 


W czasie V Tygodnia Szkoły Powszech- 
nej w sposób uroczysty odbyło się otwarcie 
i poświęcenie 21 nowych szkół na Mazurach 
polskich. Szkoły te niezawodnie staną się 
twierdzami myśli polskiej i polskiej kultu- 
ry na naszym pograniczu. Wybudowanie 
tych szkół świadczy o naszej pokojowej po- 
lityce. W’ okresie bowiem, kiedy granice 
Europy najeżyły się bagnetami i fortyfika- 
cjami, na naszym pograniczu wzrastały 
kuźnice oświaty. Akt otwarcia nowych 
szkół nie jest pozbawiony doniosłości dla 
obrony państwa. Przecież z tych nowych 
szkół wyjdzie młodzież gotowa do ofiar dla 
państwa. 

W Bydgoszczy w czasie V Tygodnia 
Szkoły Powszechnej odbyło się szereg wie- 
czornic, zorganizowanych przez młodzież 
szkolną. Wieczornice te cieszyły się po- 
parciem rodziców i dzieci szkolnych. 

Ofiarność społeczeństwa bydgoskiego w 
czasie V Tygodnia Szkoły Powszechnej by- 
ła bardzo znaczna. Na widok kwestarzy 
ludzie nie przechodzili na drugą stronę u- 
licy, ale chętnie ofiarowali grosze i złotów- 
ki. Zdarzyło się, że i banknoty znalazły 
się w puszkach. Również  kupiectwo i 
przemysł bydgoski poparli akcję Towarzy- 
stwa Popierania Budowy Publicznych 
Szkół Powszechnych, składając datki na 
listy ofiar. Dzięki takiej postawie spo- 
łeczeństwa wynik finansowy V Tygodnia 
Szkoły Powszechnej w obwodzie bydgo- 
skim, obejmującym miasto Bydgoszcz i 
powiat bydgoski, wyraża się cyfrą 10.911.99 
zł, z której to kwoty na samo miasto Byd- 
goszcz przypada 8.967,58 zł. 

Komitet Obwodowy Towarzystwa Popie- 
rania Budowy Publicznych Szkół Pow- 
szechnych składa na tym miejscu serdecz. 
ne podziękowanie wszystkim ofiarodawcom 
oraz wszystkim tym, którzy swoją pracą i 
dobrą wolą przyczynili się do osiągnięcia 
tak wspaniałego rezultatu zbiórki. 

«i» 


Zmarli. 


Śp. Salomea z Nagórskich Gierszewska 
w Pelplinie. 

Śp. Franciszek Kasprowicz, lat 73, w Sta- 
rogardzie. 

Śp. Eugeniusz Bigoszewski, emeryt, w 
Gnieźnie. 

Śp. Narcyz Konopski, długoletni urzęd- 
nik cukrowni w Środzie. 

Śp. Teodor Kapuściński, mistrz rzeźnie. 
ko-wędliniarski w Chodzieży. 


yi 


NE 256, O 


Koła Rodzicielskiego przy liceum 
i gimnazjum im. Marsz. Piłsudskiego 
w Bydgoszczy. . 


Dnia 20 bm. odbyło się przy licznym u- 


Dział społetzny, 


„DZIENNTK BYDGOSKI", wtorek, dnła 8 Ifstopada 1938 T. 


0 nowych mieszkaniach dla kolejarzy 


„Całość składa się na niezwykle udaną ko- 
` medie. W. nadprogramie tygodnik i repor- 
taż Pata. 


p OOO PLA ADA ARRAY EAWAEJ 


i dziale rodziców, w obecności grona profe- 
| sorskiego z dyrektorem  Polakowskim na s > 2 ! 
| czele walne zebranie Koła Rodzicielskiego. I ich 17 związkach zawodowych. 
| „zagaił zebranie przewodniczący Koła p. 
| inż. Raciniewski, witając zebranych i dzię- . Przed kilku dniami odbyła się w War-, Umowa zbiorowa pracowników handlowych 
| T 0 OE ROWE Me PTA szawie uroczystość poświęcenia dwóch bło- z kupcami kolonialnymi. 
| cego zębrania wybrano prezydenta miasta ow ERN R M e P>: W Warszawie zarejestrowano nowy u- 
| Barciszewskiego, na sekretarza p. Gutkow- | panie dwaliksa ke R „| kład zbiorowy pomiędzy związkiem praco- 
| ć ych domach wynosi A s P 
ską, na ławników pp. Rawiczową i Cieśla- ae l: a AE? _|wników handlowych a stowarzyszeniami 
| ka Sekret i skarbnik odczytali  odgący kedią: Br 02 AERO 2 EZ am kupców w sprawie warunków pracy w skle- 
| vdani ED DGD SOklSSkająi. AA: r Gb isp OB bpa pti palić BACH kolonialnych. Umowa Zwarantujć pra- 
Po udzieleniu, na wniosek komisji rewizyj- PR tym, 2B akcie budowy tyeh domow ti cownikom dwugodzinną przerwę obiadową 
7 RZ AREA F VJ- | nansuje ministerstwo komunikacji, udziela- $ ; 
nej, absolutorium ustępującemu zarządowi, | ; c: wiskoprocóńtowych kredytów (pół: proż oraz półdniową pracę dwukrotnie w tygo- 
p. prezydent Barciszewski podniósł donio- ją p y eny Pro- | dniu od 8 do 14 i od 14 do 19 jako rekom- 
"słość łączności domu ze szkołą. Będąc FEE KOWNA , Podobną aktję Prowadzi, 5/8 pensatę za dłuższą pracę w soboty i dni 
ZR wszystkich rodziców, złożył za w AE hi ggzia dnr ACRE deg: CE przedświąteczne. Minimum płacy praco- 
dodatnie wyniki w pracy nad kształceniem : į wnika sklepowego po ukończeniu praktyki 
charakteru i umysłu synów podziękowanie baj 4 Aras P. K. P. buduje się również ma wynosić 180 zł, a pracownika praktyku- 
waka a en na GA | rzotywa "odadie: w KUN ped dayain SRA ORO z E O ae 
"W odpowiedzi p dyr. prof. Polakowski Donee A E al p Ya to zagwaraniowano trzynastą pensję i au- 
zwrócił uwagę na najważniejsze przepisy wie dle żem oma y eurai Read tomatyczny awans. Układ zbiorowy obowią- 
a następnie OAA Da weskkokać | D Jednopiętrowych. bloków mieszkalnych w | zale „od 0, pażdziernika 4939 z, na tesonie 
domu ze szkołą, tak potrzebną przy wypeł. | PTuszkowie pod Warszawą. > 
| „nieniu zadania szkoły — wychowania z Z okazji poświęcenia bloków w Warsza- 80 oficjalnych kołtunów. 
p dego pokolenia na dobzych obywateli Sa: wie min. komunikacji Ulrych nawoływał © oficjalnyć i ai 
4 stwa. W dalszym ciągu wyraził podzięko- | 49 konsolidacji pracowników kolejowych, Władze szkolne na Wołyniu ustaliły, że 
wanie p. prof, Niziółkiewiczowi za ofiarne | Którzy rozbici są aż na 17 związków zawo- | na terenie 3 gmin pow. kowelskiego jest w 
prowadzenie obozu harcerskiego i kolonii, | dowych. Minister nie bez słuszności dowo- | Szkole 80 dzieci z kołtunami. (Kołtuny idą 
prof. Sygnarskiemu za troskliwe gospoda- | dził, że skonsolidowanie związków koleja- | w parze z wszawicą, są b. bolesne, gdyż pa- 
rzenie funduszem trzyzłotowym oraz ustę- | zy wydatnie praysya bae kaj po ep aa” AI ora Bo dua a RE PA 
pującemu przewodnicz l p. ż. i. | wania akcji samopomocy kołejarskiej. a | lika . ; I te n E A 
nioe kicn, którego Komitet ydy lee mych składek płacą kolejarze rocznie na | inspektorat szkolny sporządził oficjalny wy- domo, kołtun "A Z brudu i brabu a 
członkiem honorowym, za jego wieloletnią | sumę 6 milionów złotych. kaz kołtunów i „przesłał go do kuratorium legnacji, a niewątpliwie i z przyczyny 8 
pracę. Niewątpliwie 17 związków kolejarskich wołyńskiego, które z kolei zawiadomiło o odżywiania. i wie 
to trochę za dużo i dążyć należy do po-|tym wojewódzkie władze administracyjne.| _ Powiatowe władze sanitarne. które ju 
Z RUCHU mniejszenia tej liczby, lecz z drugiej strony Urząd wojewódzki, zaskoczony tą wia-| niejednokrotnie usiłowały dokonać ostrzy« 
ii WYDAWNICZEGO: mechaniczne włączenie wszystkich koleja. | domością, przystąpił do natychmiastowej żeń tych biedaków, stoją wobec EO. 
Feliks R. Bursa: „Jako Jędruś wójtem | "ZY. sz leb; na yin do pet SEA delegując na miejsce jednego urzęd- pal DORI TAA Ja a ORA 
c związku także nie jest pożądane. a nika. € Ą 
prp afi aari Pa raok"Ksiażniceij konkureneyjne między związkami oprócz Niestety, lud wierzy w zabobony i prze- | względu na panującą psychozę u chorych, 
MA diwy a, $ sorp AAF ta łasa złych stron mają również wiele dobrych. O | sądy. Obcięcie kołtuna powoduje — wedle | śmiertelnie bojących się obcięcia kołtuna 
wsi w Polsce A poGiEntej Tłaża"NIEŁOWY Gz. tym zwolennicy jednegę związku nie mogą wieśniaków — kalectwo w postaci pokręce- i odstępują od dokonania siłą tych zabie- 
nym sztuki: są wydarzenia z r. 1920, kiedy zapominać. nia nóg, ślepoty, a nawet śmierci Jak wia- l gów. 
to ochotniczy zaciąg do wojska polskiego 
objął i wieś, dając Polsce nie tylko świetne- a a a 
E aE Wynik glosowania do Sejmu 
tela odrodzonego państwa. Sztuka nadaje Yni g e) 8 
aip zj A popularne tak w tea- i 
rach- ludowych jak i artystycznych, szcze- H « 
gólnie w związku z obchodami i uroczysto- Bydgoszcz miasto: 
„ciami narodowymi. 5 
M Uprawnionych do głosowania 84.718. Głosowało 61.031 czyli 72,01 /o 
j ` | ? j Uzyskali głosów w Bydgoszczy: 
gl bk, (i Dudziński 21.675, Dziekoński 16.893, Godek 14,060, Stabrowska 13.591, Cylkowski 11.705, Dzwonkowski 6.071. 
reang 
„PROFESOR WILCZUR” pm 
i pk z [=] 
w 0877115 tkino „Kristal”). s |E|=|= = 
s - = > hy 
Dalszy ciąg popularnego „Znachora” w L LOKALE WYBORCZE Had gó. e | | e eż 
filmie p. t. „Profesor Wilczur” jest także | De y B|S|B|= c= 
przeróbką z powieści Dołęgi-Mostowicza. Tn ZIE = =) 
Przeróbka jest może niezbyt ścisłą, lecz YTE 
róalizacja dość udałną, w której są prze- i 
błyski prawdziwego artyzmu dzięki grze| 1. Szkoła Powszechna im. Ks. Piramowicza, Plac Kościeleckich 8. 2048 1266 3826 | 128 | 667 | 241 | 336 | 190 108 
czołowych sił teatralnych jak Junoszy Stę-| 2. Szkoła Powszechna im. Tadeusza Kościuszki, Bernardyńska 5. 1705 1008 263 128 | 397 | 204 | 263 141 117 
.powskiego w tytułowej roli, Woszczerowicza | 3. Kasyno Cywilne, ul. Gdańska 20. 1781 1222 422 194 | 595 | 272] 271 172 90 
jako świetnego włóczęgi i Ćwiklińskiej, od-| 4, Restauracja „Elysium” ul. rach da 68. ior ue ce 8 kę yi 5% TA I w 
| twarzającej Szkopkową. W kilku wstęp-| 5. Miejskie Katolickie Gimnazjum Żeńskie, ul. Staszica 4. 22 1 i 
nych scenach Junosza-Stępowski szkicuje | 6. Miejskie Gimnazjum Kupieckie, ul. Jagiellońska 11. s 1691 1133 322 | 156 | 502 | 215 | 267 | 165 104 
| dobroć i miłosierdzie znakomitego chirurga, | 7. Restauracja „Pod Lwem“, ul. Marsz. Focha 7. 1749 1157 881 | 168 | 515 | 244 j 268 | 153 104 
który nie przestał być „Znachorem”, niosą- | 8. Szkoła Powszechna im. Staszica, ul. Dworcowa 82. 1944 1344 394 | 163| 608 | 265 | 381 | 196 123 
| cym pomoc małuczkim i cierpiącym. Jego| 9. Restauracja p. Mellerowej, Plac Piastowski 17. 1725 1210 335 | 119 | 588 | 308 | 349 | 239 70 
| "odczyt w związku lekarzy budzi sensację, | 10. Szkoła Powszechna im. Staszica, ul. Dworcowa 82, 1580 1058 233 | 113 | 451 | 256 | 308 | 210 16 
| dalszą działalnością budzi wśród kolegów | 11. Tabor Miejski, ul. Pomorska 16. 1835 1259 315 | 156 | 558 | 293 | 348 | 245 64 
zazdrość i intrygi, które po nieudanej ope- | 12. Szkoła Powszechna im. Św. Jana, ul. Świętojańska 20, lewa str.| 1277 911 141 73 | 305] 2038] 225 | 259 79 
| racji stwarzają w mieście niemożliwą dlaļ 13. Szkoła Powszechna im. Św. Jana, ul. Świętojańska, prawa str. 1662 1293 296 | 145 | 598] 387 | 271| 311 127 
| profesora sytuację, Wraca między  pro-| 14, Restauracja p. Zielsdorta, uł. Bocianowo 51. 1685 1319 245 | 182 | 422] 302] 291 | 378 133 
| staczków. Umiera jednak po znakomitej | 15. Szkoła Powszechna im. Sienkiewicza, ul. Sowińskiego 5. 1641 1271 208] 112 | 498 | -338 |] 241 | 445 101 
|| "operacji na człowieku najbardziej mu nie- | 16. Szkoła Powszechna im. Sienkiewicza, ul. Sowińskiego 5. 1626 1212 281 96 | 518 | 294 | 3818] 330 TA 
| życzliwym, jako ofiara obowiązku. Film w] 17. Ognisko Kolejowe, ul. Zygmunta Augusta 20. 1426 1083 230 97 | 379| 320 | 246 295 M 
tendencji podniosły i chrześcijański w na- | 18. Restauracja p. Orczykowskiego, ul. Saperów 75. 1566 1246 129 86 | 379] 362 | 244 | 475 pe 
stawieniu. Sceny z operacyj (a jest ich kil- | 19. Szkoła Powszechna przy ul. Grunwaldzkiej 132. 1664 1158 126 83 | 296 į 159] 2338 | 567. p 
| ka) wywierają niesamowite wrażenie. Pod | 20. Szkoła Powszechna przy uł. Grunwaldzkiej 132. 1639 1250 189 | 103 | 271 181 | 214 | 605 
wzgledem technicznym (zdjęcia i dźwięki) | 21. Szkoła Powszechna im. Żwirki i Wigury, ul. Nakielska 199. 1456 1077 189 | 103 | 296 | 181 | 1838 | 367 142 
bez zarzutu. Na premierze i następnego | 22. Restauracja przy ul. Nakielskiej 51 . 1579 1091 153 | 100] 309] 219 | 245) 315 T 
dnia publiczność wypełniała widownię po| 23. Szkoła Powszechna przy ul. Nakielskiej 11. 1562 1151 229 121; 379 259 251 | 347 Bi 
y brzegi. Obraz przypadł ogólnie do gustu | 24. Szkoła Powszechna przy ul. Nakielskiej 11. 1483 1087 123 66 | 334 | 260] 261 | 366 
i stanowić powinien atrakcję w obecnym j 25. Szkoła Powszechna przy ul. Nakielskiej. 1609 1244 172 97 | 390 | 327 | 247 | 386 we 
sózonie kinowym, bo na to wyróżnienie za- | 26. Szkoła Powszechna im. Mickiewicza, ul. Nowogrodzka. 1556 1228 253 | 136 1 380] 221 | 314 | 341 (> 
„sługuje w zupełności, Nadprogram tygodnik | 27. Restauracja p. Glapy, ul. Grunwaldzka 159. 1601 1325 158 66 334 260 | 268 | 604 
Pata. 28. Restauracja p. Kowalskiego, ul. Wrocławska 7. 1657 1277 241 | 191 | 375 | 282 | 286 | 425 | 175 
„PARYŻANKA” 29. Szkoła Powszechna im. Mickiewicza, uł. Nowogrodzka 5. 1847 1375 238 | 107 | 240] 383] 237 | 387 180 
(kino „Marysieńka”). 30. Restauracja p. Majerowiczowej, uł. Artura Grotvgera 1. 1648 1214 235 103 | 410 | 267 | 269 | 348 121 
ro $ Ą z 31. Szkoła Powszechna Św. Trójcy, ul. Kordeckiego 20-22. 1672 1144 2381 | 132 | 437 | 256] 250| 306 112 
CNA ma e a ag” filmów |32. Szkoła Powszechna Św. Trójcy, ul. Kordeckiego 20-22. 1799 | 1237 | 308| 146 | 502| 301] 318] 213] 120 
na tematach czysto aktualnych. „ eh ów | 33. Szkoła Powszechna przy ul. Nowodworskiej 13. 1683 1180 197 | 96 | 415 | 284 | 288] 312 | 103 
~ ka”,naświetla wyraźnie nową plagę Stanów | 3, Szkoła Powszechna im. Dąbrowskiego, ul. Dąbrowskiego 8. 1384 goi | 169| 87 | 295] 181| 282| 260 | 118 
Zjednoczonych, do wytępienia której przy” | 35. Szkoła Powszechna im. Dąbrowskiego, ul. Dąbrowskiego 8. 1238 932 | 145] 91| 258| 196| 183| 321 | 117 
stąpiono z całą bezwzględnością SEA A | 36. Dom Katolicki, ul. Dąbrowskiego 2. 1563 1180 142 | (86 | 386] 199 | 300 | 398 | 142 
plagą 'są ładne, pozbawione skrupułów | sz Dom Katolicki, ul. Dąbrowskiego 2. 1547 ur | 169] 101 | 355] 226] 279| 322 | 109 
| "dziewczęta, które potrafią usidlić bogatych | sg Szkoła Powszechna im. Leszczyńskiego, Leszczyńskiego 47-49. 1314 980 | 169] 104 | 334 | 188| 223| 340] 90 
| młodzieńców i przy pomocy szybkich mał- | 59. Szkoła Powszechna im. Leszczyńskiego, Leszczyńskiego 47-49. 1511 1103 151 | 115] 356) 210] 318 | 343 140 
| żeństw i rozwodów prowadzą próżniaczy | 40, Szkoła Powszechna im. Kochanowskiego, ul. Nowodworska 13. 1535 1146 161 93 | 393 | 214 | 253 | 386 125 
|| tryb życia na cudzy koszt. „Paryżanka” | 41 Szkoła Powszechna im. Kochanowskiego, ul. Nowodworska 13. 1601 1205 166 | 85 | 459| 266 | 304 | 351 116 
; jest przede wszystkim debiutem Danielle | ją państwowe Liceum Rolnicze, ul. Pawła z Łęczycy 5. 1688 | 1100 | 198| 98] 404| 215] 331] 222| 123 
Darrieux w Ameryce. Ulubienica Europy, | 43, Sokolnia, ul. Toruńska 30. 1463 1055 185 | 104 | 396 | 222 | 2838 | 272 111 
śliczna i utalentowana aktorka, dzięki re- | żę Szkoła Powszechna im. Król Jadwigi, ul. Karpacka 52-54. 1591 1024 111 | 1400 | 406 | 207 | 244| 271 104 
żyserii Kosterlitza jest pierwszą Europejką, | 45 Szkoła Powszechna im. Król, Jadwigi, ul. Karpacka 52-54. 1678 1219 170 | 118 | 348 | 324 | t98| 379 | 122 
| która potrafiła pokonać przeszkody i zdo- | 46, Restauracja p. Briicknera, ul. Toruńska 156. 1342 1066 99 102 | 299 189 | 2004 340 [t Git2b. 
być sobie bezapelacyjnie publiczność ame- | 47 Szkoła Powszechna Małe Bartodzieje, ul. Wł. Bełzy 2. 1385 977 111 | 1041 | 206 | 198] 195 f 416| 128 
rykańską. W tym filmie Danielle jest pięk-| 48 Restauracja Rzeżni Miejskiej, ul. Jagiellońska 49. 1580 1150 270 | 108 | 546 | 278 | 287 | 239 86 
| nym, lecz biednym dziewczątkiem, które | %9. Szkoła Powszechna im. Estkowskiego, ul. Poniatowskiegc. 1582 1213 | 240] 112] 551 | 3897 | 240| 274| 99 
| - dzięki pomysłowości przyjaciół chce wyjść | 50. Restauracja p. Grzymisławskiej, ul. Gdańska 184. 1445 1023 802 | 141 | 357 | 314 | 226| 237 77 
|| zamąż za milionera. Plany krzyżuje inny | 51, Szkoła Powszechna im. Estkowskiego, ul. Poniatowskiego. 1509 1094 181 90 | 380 | 298 | 216 | 347 99 
| „(Douglas Fairbanks jr), ratując kolegę ze|5o Szkoła Powszechna przy ul. Fordońskiej 70. 1356 974 112 90 | 259 ae 219 | 829 155 
| szponów aferzystki i ZN: Naa? ma | 53, Szkoła Powszechna Kapuściska Dolne, ul. Fordońska 126. 1452 873 128 92 | 192 99 | 212 į 350 115 
i „mi tów, humoru i tem- TETEYI 
|| ji: Sto aga eN który porywa | Powiat Bydgoszcz 31369 23271 | 2689 | 3129 |11583 | 3024 | 2529 | 6966 
| |. „wprost młodzieńcza brawurą i doskonały Powiat Chodzież 26924 5472 | 4152 | 7564 | 2986 | 2294 | 7510 
ję komik Misha Awam' — oto asy tego filmu. Powiat Wyrzysk 37690 | 77,2%/, | 4141 | 6687 |10468 | 4045 | 4955 | 8632 


dział głosujących w pow. bydgoskim 74,14 
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Zwiedzajcie wystawę 


s SPOLES 


otwartą codziennie od godz. 9-tej do godziny 19-tej, 


przy ul. Wały Jagiellońskie 1, 


POLECENIA 2 


Smaczne obiady 


à gr poleca (18160 


sprzedam. 
Dr 


Chrobrego 
12492 


Dom 
dwupiętrowy 
cena 58000 złotych. 
Felberbaum, 
nr 19. 


Dom 
dobrze utrzymany, odno- 
wiony w Bydgoszczy ul. 
Kordeckiego za gotówkę 
sprzedam, wartość 50000 
zł. Zgłoszenia: Inowroc- 
ław, skrzynka pocztowa 
nr 35. (20998 


wilię | 17628 
czynszową z komfortem, 
nową sprzeda Wojcie- 
chowski budowniczy, Byd- 
goszcz, Pomorska 36. 


Dom (20933 
zbudynkami gospodarczy- 
mi, większym ogrodem, 
z powodu wyjazdu za 
6.000 zł. sprzedam, Ł, Gór- 
na, Tuchola, Ogrodowa 9, 


abiccnzjan. 


rebrne kandelabry 


tablety, czajniki i t. d. 
bardzo korzystnie do na- 
Kaszubowski, 
(20965 


bycia. 
ulica Długa 22. 


dy UKRA © riti 4 


Dom (1249 
z sadem na sprzedaż. Ad- 
res Dziennik Bydgoski. 


Urządzenie (20999 
fryzjerskie tanio na sprze- 
daż Zgłoszenia Dziennik 
Bydgoski, Inowrocław. 


Jadainia 
i kuchnia nowe, korzy- 
stnie na sprzedaż. Plac 
Piastowski 9—1. 12496 


Sprzedam 
fortepian, maszynę do 
szycia i pisania, radio, 
gramofon. Adres Dziennik 
Bydg. 12494 


Skład 21007 
pieczywa ładnym miesz- 
kaniem, ruchliwa ulica, 
tanio sprzedam. Juska, 
Poznań, Półwiejska 26. 


Dom 21019 
masywny nowy z powodu 
wyjazdu sprzedam, cena 
6000 zł. Do objęcia 3500 
zł, reszta spłata na 10 lat. 
Dochód miesięczny 60 zł. 
Fordon, Sobieskiego 1. 


Sprzedam 
wózek dziecięcy dobrym 
stanie. Adamczyk. Ciepła 
11. (21024 


Fryzjerstwo 
zaprowadzone 500. Dzien- 
nik, (21027 


Repertuar kin bydgoskich: 


APOLLO: „Rakietą na 
Marsa* z Busterem Graa- 
be, dodatek kol. „Samo- 
tne duchy*, nowy tygo- 
dnik i Kronika Pata. 

BAŁTYK: „Bunt załogi” 
i „Pani Minister tańczy”, 

KAPITOL ul.Marciukowskiego 4. 
Dziś dwa wielkie filmy: 
„Romeo i Julia” oraz 
„Port Artura*, 

KRISTAL: „Profesor Wil- 
czur” i najnowszy Ty- 
godnik Pata. 

LIDO: „Pieśniarz Jej Wy- 
sokości* oraz nadpro- 


gram: Tygodnik naj- 
nowszych aktualności 
Pata. 


MARYSIENKA: „Paryżan- 


ka” oraz nadprogram, 


Ceny ogłoszeń: 


na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam, szer. 67 mm. 
Większe ogłoszenia, żamieszczone wśród drobnych, 50%, 
Przy konknrsach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. 


Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja uie odpo 


Wydawca, 


Wstęp bezpłatny. 


Licytacja. 
W środę dnia 9. ll. o go- 
dzinie 11,30 sprzedawane 
będą w tutejszej Ekspe- 
dycji towarowej figi su- 
szone, kawa, herbata, skó- 
ry wyprawione, włókno, 
tkanina, obcasy drewnia- 
ne, stal kom usowo, stare 
pilniki ramy i części ro- 
werowe, wyroby wódcza- 
ne, gumowe i pończosz- 
nicze. Ekspedycja Towa- 
rowa, Bydgoszcz. (21029 


Kuchenka 
gazowa dwa palniki. Sta- 


wowa 6. 21026 
Radio 

Elektrit Rywal, jedno- 

obwodowe, prąd zmien- 


ny, sprzedam. Toruńska 


278—18. (20866 
Tapczan 
mało używany 50 zł, 
Piec 


żelazny 40 zł, 130 wysoki 
Gdańska 86, m. 2. (20753 


Suka 20997 
Boks 5 miesięcy. Holka 
Lucim pow. Bydgoszcz. 


Pianino 
czarne sprzedam. Telefon 
1704. (12505 


‘Kawiarnie-cukiernie 

nowocześnie bogato urzą- 
dzoną, doskonale prospe- 
rującą, centrum Poznania, 
sprzedam powodu wyjaz- 
du. Oferty „Par” Poznań, 
pod nr „58.327”. 21006 


i Dom 
centrum, zaliczka 60.000, 


kupię. Oferty Dziennik 
pod „Rentowny*. (20859 
Kapustę 


w główkach białą wago- 
nowa kupuję. Oferty z 
podaniem cen uprasza 
Kwaszarnia kapusty 
Kaz. Kujawski, Kordec- 
kiego 34. 21013 


EK LEKCJE y 


Student i 
udziela lekcji O 
łaciny. Łokietka 15/6, (21008 


KT 


Każdy(a) (21030 
bez wyjątku wszędzie za- 
bezpieczy sobie skromny 
dochód.Wiadomość Mazur 
Lwów, Anczewskich 10. 


200—300 złotych 
osiągnie miesięcznie pani 
uzdolniona do domowej 
sprzedaży higienicznych 
przyborów kobiecych. 
gloszenia Bydgoszcz, 
Hotel Victoria, portier 
8 listopada, godziny 15 
do 18. 20885 


Dziewczyna 
do wszelkich prac domo- 
wych zaraz. Pomorska 
26—4. 12507 


Dziewczyna 
do kuchni potrzebna za- 
raz. Cukiernia Nasiadek, 


Marsz. Focha 10. (21002 
Fryzjerka (12515 
potrzebna. Gdańska Ill. 
Służąca 


gotowaniem potrzebna. 


nia. 
Uczeń 


pow. Bydgoszcz, 
Krawieckich 


Grunwaldzka 177. 


ski, Gdynia, 
jańska 75. 


(21025 1 


Śniadeckich 10, Księgar- 
(21018 


kupiecki władający języ- 
kiem polsko niemieckim 
może się zgłosić od zaraz. 
A. Owczarzak, skład kolo- 
nialny, Nowawieś Wielka, 

(21023 


pomocników poszukuję. 
(12502 


Czeladnik siodlarski 
specjalista na galanterię, 
potrzebny zaraz, Rekow- 
Święto- 
(20907 


„DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 8 listopada 1938 r. 


Młynarski 
pomocnik dobra siła, ucz 
ciwy i-pracowity. 

Uczeń 
młynarski, syn  porzą- 
dnych rodziców potrze- 
bni, Młyn Opalenie (Po- 
morze). 20713 


Uczeń 
od zaraz potrzebny. K. 
Gniewkowski, skład ko- 
lonialny, Rynek Marsz. 
Piłsudskiego 27. (20765 


Pomocnik 
krawiecki i podręczna 
potrzebni. Lorenz, Gdań- 
ska 69. (12381 


Radiotechnik 
potrzebny od zaraz, po- 
dać. warunki, referencje. 
Dom Handlowy, Lietz, 
Tezew. 21003 


Bufetowy 20848 
rutynowany, trzeźwy do 
restauracji potrzebny Z 
kaucją zł 600, odpisami 
świadectw. Zgłoszenia 
Dziennik Bydgoski „I02”, 


Dwie fryzjerki 
manikurzystka i trzech 
pomocników, dobre siły 
na stałe potrzebni. J. Se- 
kula, Gdynia, ul. Swieto- 
jańska 1. 21014 


Uczeń 
drogeryjny potrzebny. 
Grunwaldzka 37. 21012 


Cholewkarz 
kawaler, katolik potrze- 
bny zaraz. Zgł. St. Chwa- 
liszewski, Szamocin. (21004 


Kowal 
kawaler, potrzebny „zaraz 
Skowroński, Radzyn tele- 
fon 22. 21016 


Pomacnik 
fryzjerski potrzebny.Arty- 
leryjska, koszary. (12504 


Pomocnika 
kuśnierskiego wykwa- 
lifikowanego poszukuję od 
zaraz. Odpis świadectw i 
podanie warunków Pra- 
cownia Futer, Grudziądz, 
Wybickiego 1. 21015 


EKSPEDIENTA ~ 


Dekoratora 


do 10 okien wystawowych 


i Ekspeciienta 


rzutkich z długoletnimi świadectwami pierw- 
szorzędnych firm, zdolnego organizatora, 
Piśmienne oferty z życiorysem, 

świadectw i podaniem pensji 


ul Nowa 1. 


Stolarze (12500 
potrzebni. Gdańska 144, 


Chłopiec 
do posyłek z rowerem po- 
trzebny. Garbary 17. (21009 


Uczennica (12499 
do kuchni potrzebna. Re- 
stauracja Obywatelska, 
Bydgoszcz Dworcowa ll. 


Stolarz (2102) 
na  sypialki potrzebny. 
Wały Jagiellońskie 17—?. 


Służąca (12379 
samodzielna do wszystkie- 
go, z dobrym gotowaniem, 
czysta, sympatyczna, dobrze 
polecona, zaraz lub 15. bm. 
Zgłosz, z świad. codziennie 
od 13—15. Jodłowa 9. 


Potrzebni 
stróż i mleczarek na ma- 
jątek, Zgłoszenia Jary 5. 
( 


12385 
Posługaczka 
z rana, 4 godz. Sląska 
24—8, (20916 


ea o IA EVEA ESE SA) 


odpisami 
21005 


ul27. Grudnia è 


ECD 

Ņ POSZUKUJĄ 
Maturzystka 

jęz. niemiecki, pisanie na 

maszynie, szuka posady 

zaraz, Ot. do filii Dzien. 

„Łodzianka*, (12411 


Bezrobotna 
szuka pracy do sprząta- 
nia składu, lub biura. Adr. 
Dziennik. 12447 


(crm 
Garaż 
Gdańska 86. 20754 


Rzeźnicki (20964 
interes dobrze prosperujący 
zaraz do wydzierżawienia. 
Ksawery Kowalski, Nakło, 
Marsz. Piłsudskiego 7. 


Skład 
na różne branże, zwłaszcza 
bacon, 3 pokoje kuchnia 
zaraz do wynajęcia, Oferty 
pod „Rom“ do filii. (12512 


—— ny 


Zawiadomienia 


Pocztówki 


oraz wszelkie inne formularze 
dla handlu i przemysłu wykonuje 
pospiesznie, gustownie i tanio 


 Drukatnia Bydgoska s.a 


(Wydawnictwo Dziennika Bydgoskiego) 
Bydgoszcz, ul. Poznańska 12-14 


Skład 
nadający się na każdą 
branżę w ruchliwej oko- 
licy zaraz do wynaj. A. Ow- 
czarzak, Nowawieś Wiel- 
ka pow. Bydgoozcz. (21022 


Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr 
oi RAE wn Adak 


kuchnią. Nakielska 149. 


2—1 i 4 pokojowe: 
kuch. Sienkiewicza 17a/la, 


2i1 pokojowe: 
kuchnia. Sniadeckich 13/1. 


3 pokojowe: 
k. „Sztaba”, Sniadeckich 63 


4 pokojowe: 
odnowione. Gdańska 69/9. 


5 pokojowe: 
komfort. Jagiellońska 28, 


5 pokoi 20996 
komfort, centralne ogrze- 
wanie, balkon od 1 gru- 
dnia. Oglądać od 2,30— 4,30 
Weyssenhoffa 5, m. 4. 


7 pokojowe 
komfortowe. Gdańska 22. 
telefon 1704. 12506 


3 pokeje 
komfortowe, centrum, I. 
piętro, od 1. 12. wolne. 
Czynsz 75 zł. Oferty filia 
Dziennika Bydgoskiego 
pod „Mała rodzina”. (21010 


2 pokoje (12511 

z kuchnią. Zaścianek 8. 
Pokój (12503 
utrzymaniem także przy- 
jezdnym. Gdańska 55—4. 


Mieszkanie 
4 pokojowe parterowe wol- 
ne, odpowiednie na biuro 


lub na przedsiębiorstwo. 
Sniadeckich 61. (12510 
Wolne 


mieszkanie 4 pokojez kom- 
fortem od 1. XII. 1938. 
Zgłosić Cieszkowskiego 18 


fal. (12518 
KE SZKANIA 3 
SZUKA 


4—5 pokoi 
okolica Nowy Rynek, Dłu- 
ga, Stary Rynek i Weł. 
uiany Rynek poszukuję 
zaraz lub później. Oferty 
„Dobry płatnik” Dzien- 
nik. 21028 


Wojskowy 
poszukuje pokoju kuchnią 
od 15 listopada, elektrycz- 
nością, blisko koszar ułań- 
skich. Oferty Dzien. „Woj- 
skowy”. (21017 


K POKOJE JE 
WOLNE 
Komfortowy 
utrzymaniem, dobrą opie- 
ką. Pod  „Przystojna” 
filia. 
Próźny 


ewentl. częściowo umeb- 
lowany. Staszica 1/7.(12517 


Umeblowany 
ciepły. Staszica 1/4 12516 
2 pokoje 
ładnie umeblowane, dla 
1—2 panów. Swiętojańska 
5—4. 12508 


RC JA 


<hiromantka 12438 
przyjezdna przepowiada 
nieomylnie. Długa 32—97. 


_„ dJasnowidząca 
Sienkiewicza 1-10. 12498 
Grafolog 
jasnowidz. Królowej Ja- 
dwigi 13—6. 21000 
za 


długi męża mojego Bogu- 
miła Kowalskiego, urzę- 
dnika F.P.T.K nie odpo- 
wiadam. Żona. (12514 


12378 


20983 


Nr 2568, | 


Piękne 
Babunie 


Wypróbujcie len prosty 
i /olwy środek by 
wyglądać miedo i Świeżo 


zysta śmietanka 1 oliwa, oczyszczone 1 ste- 
rylizowane, zmieszane są z innymi cennymi, 


tajnymi składnikami, 


według znanej recepty 


stosowanej od dwudzieśtu lat w fabrykacji Kremu 
Tokalon (nie tłustego) koloru białego, sprepa- 
rowanego według oryginalnego francuskiego 


przepisu 


znakomitego 


paryskiego Kremu 


Tokalon. Krem ten odżywia I szybko odmładza 
skórę, usuwa zmarszczki i wszelkie wady cery. 


Nadaje skórze świeży, 


młodzieńczy wygląd 


oraz zdrowy i przyjemny zapach. Nie powodu- 
je porostu niepotrzebnego owłosienia. Pow- 
szechnie wiadomym jest, że Francuzki obecnie 
są naogół o- wiele ładniejsze niż przed kilku 
łaty. Ekspercl twierdzą, że ta zadziwiająca 
zmiana spowodowana jest rozpowszechnieniem 
Kremu Tokalon. Sprzedaż miesięczna sięga 
miliona sztuk. Zacznij dziś jeszcze stosować 
Krem Tokalon, a będziesz wyglądała młodziej 
'z każdym rankiem. Szczęśliwe wynikł gwaran- 


towane w każdym wypadku łub zwrot pieniędzy. 


Reperację 
wzelkiej garderoby dam- 
skiej, męskiej również wy- 
konanauiem  miarowym 
ta nio. Świętojańska 13, 


m. 2, ; (11658 
K ZGUBY 


Zgubiłem — 2101] 
portfel na nazwisko Ze- 
non Przybylski, marynarz 
bosmat z legitymacją, 
uczciwego znalazcę pro- 
szę łaskawie o zwrot le- 
gitymacji za wysokim wy- 
nagrodzeniem, Orla 4—9, 


Zgubiłem 
książ.wojskową, kolej. kartę 
tożsamości nazwisko Stani- 
sław Duszyński, oddać za 
wynagrodzeniem Dworzec 
kol. „Ruch* (hol) (12513 


Ming Y 

Kawaler (20905 
lat 38, bez nałogów, rze- 
mieślnik na posadzie w 
Gdyni, posiada nierucho- 
mość, poszukuje żony do 
lat 35, korpulentnej panny 
lub wdowy, wykształconej 
do interesu igospodarstwa. 
domowego, wyznanie obo- 
jetne, może być z posagiem, 
Oferty fotografia Dzien. 
Bydg. Gdynia pod „591* 


Przemysłowiec 
katolik, kawaler, lat 35, 
właśc. dobrze zaprowa- 
dzonego przedsiębiorstwa 
poszukuje celem ożenku 
panny gospodarnej o do- 
brym charakterze. Powa- 
żne zgłoszenia możliwie z 
fotogr. uprasza do Dzien. 
Bydg. Poznańska „II2”, 

21020 


BOZE 


A 


A) 
śe, 


OSTROŻNOŚĆ. 


— Pan naprawdę umie czytać w my- 


ślach? 


— Jak w otwartej książce. 
— To proszę nie brać mi niczego za złe... 


za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu; za wszystkie inne działy: Edmund Klessa w Bydgoszczy. 


25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł, 
Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20%, zniżki. 
drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń © tym samym tekście udziela się rabatu: 
— Ogłoszenia zagraniczne 25%/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/ drożej. 
wiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


— EA OAZA ZZ ZY AZ ZZ 
nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialna: Zofia Zelska-Mrozowicka w Gdynii 


